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Jednoroczni ochotnicy wojskowi. 


iL) Przepisy nowej ustawy wojskowej 
to do jednorocznej służby ochotniczej różnią 
SIę w wielu kierunkach od postanowień da- 
wnej ustawy, 

„. Służba rozpoczyna się z d, 1 paździer- 
Mika, Ochotnicy, pełniący służbę na koszt 
własny, mają zgłaszać się wprost do oddzia- 
a wojska, wskazanego w karcie powołania, 
oshotnikom zaś, pełniącym służbę na koszt 
detva, wolno zgłaszać się albo wprost do 
anego oddziału, albo też do komendy uzupeł- 
hiającaj swego powiatu. i 
a Przeniesienia po rozpoczęciu czynnej 
użby są tylko w uwzględnienia godnych 
py Padkach dopuszczalne i to tylko w obrę- 
„0 tego samego rodzaju broni. Rozstrzygają 0 
dich, o ile pozwalają na to stosunki licze- 
IEN stanu, komendy terytoryaine, we wszy- 
gh zaś innych wypadkach Ministerstwo 
ojny (Ministerstwo obrony krajowej). Je- 
nę zocZNi ochotnicy kawaleryi, artyleryi kon- 
ł Jl furgonów, którzy po dokonanem powo- 
aniu, skutkiem zmiany stosunków prywa- 
Yeh nie są w stanie pełnić służby na koszt 
s 88ny, przeniesieni będą do rodzaju broni, 
pom dopuszczalna jest służba na koszt 
* üstwa, Co do choroby orzeka nowa ustawa, 
Jednoroczni ochotnicy, którzy dłużej niż 
| miesiące bez przerwy złożeni byli 
dodatkową, 1” uzupełnić czas choroby służbą 
zebr r, czas wyćwiczenia rekruckiego należy 
Sika jeduorocznych ochotników w osobne 
zlały, Z ogólnej ich liczby mają kemen- 
Anei wojskowi co roku pod koniec grudnia 
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wybrać tych, którzy swem zachowaniem, wy- 
kształceniem i całą swą indywidualnością na- 
dają się do osiągnięcia szarży kadeta (ofice- 
ra) w rezerwie. Tylko ci też pozostają w 
„Szkołach oficerów rezerwowych*, gdy inni 
z dniem 1 stycznia wchodzą w skład oddzia- 
łów podrzędnych, w których odbyć mają re- 
sztę czasu swej służby czynnej, Dla osiągnię- 
cia szarży oficera (kadeta) w rezerwie, mają 
kandydaci wykazać się zdolnościami i naby- 
temi wiadomościami tak teoretycznie, jak i 
praktycznie, przed osobno do tego ustanowio- 
ną komisyą. Teoretyczny egzainin składa się 
po ukończeniu teoretycznego wykształcenia, 
a więc w drugiej połowie kwietnia, prakty- 
ezny pod koniec okresu ćwiczeń praktycznych. 
Jednoroczni ochotnicy, którym choroba nie 
dozwoli złożyć egzaminu teoretycznego w prze- 
pisanym czasie, mogą zdać go pod koniee 
roku służby. Jednoroczni ochotnicy, którzy 
złożą egzamin z niezupełnie pomyślnym wy- 
nikiem, mogą go jeszcze raz powtórzyć — a 
to z działu teoretycznego w najbliższym ter- 
minie kwietniowym, z praktycznego przy spo- 
sobności 4-tygodniowych ćwiczeń, jakie mają 
odbyć. Ochotników, którzy nie złożyli z po- 
myślnym wynikiem egzaminu teoretycznego, 
jednakowoż wykazali szczególne uzdolnienie 
w dziale praktycznym, może komenda dopu- 
ścić powtórnie do egzaminu teoretycznego już 
z końcem roku służby czynnej. Jednoroczni 
ochotnicy, pełniący służbę we froncie, którzy 
złożyli egzamin i posiadają odpowiednią kon- 
dnitę, będą w miarę potrzeby mianowani ka- 
detami (podchorążymi) w rezerwie, inni zaś, 
do czasu złożenia egzaminu, aspiraniami-ka- 
detami w rezerwie. 

Co do wykształcenia rezerwowych ofi- 
cerów fortecznych postanawia ustawa, że 
absolwenci szkół inżynierskich budownictwa 
na Politechnikach, lub słuchacze takich szkół, 
którzy złożyli pierwszy egzamin państwowy, 
(ua Węgrzech pierwsze rygorozum), na swą 
prośbę, po nabyciu wykształcenia rekruckie- 
go mogą być przydzieleni do szkoły ka wy- 
kształceniu rezerwowych oficerów fortecznych. 


Odpowiednie podania winno się zaraz po 
rozpoczęciu służby czynnej, do d. 10 pa- 
ździernika, wnosić do oddziału wojskowego, 
który przedłoży je Ministerstwu wojny. Tacy 
ochotnicy zebrani będą w osobne oddziały 
w miarę potrzeby — przy dyrekcyach inży- 
nieryi w Krakowie i Trydencie, Po złożeniu 
specyalnego egzaminu ochotnicy ci będą mia- 
nowani podehorążymi fortecznymi w rezer- 
wie lub też w misrę potrzeby podporuczni- 
kami fortecznymi w rezerwie. Do powtór- 
nego egzaminu przypuścić tych ochotników 
może komenda forteczna w Krakowie lub 
w Trydencie. 

Jednorocznym ochotnikom, którzy od- 
bywają studya medyczne, przyznano tę ulgę, 
że pełnić będą przez 3 miesiące służbę fron- 
tową w oddziałach piechoty, strzeleów lub 
w razie potrzeby w marynarce wojennej ja- 
ko „jednoroczni ochotnicy medycy*, a po 
osiągnięciu stopnia doktora przez 9 miesię- 
cy, z tego przez 6 miesięcy w zakładach 
wojskowych sanitarnych, jako „jednoreczni 
ochotnicy lekarze“. Aby przez służbę we fron- 
cie nie potrzebowali przerywać studgów, 
przezu czono ją na czas feryj letnich. Roz- 
poczynać się ma ta służba w Austryi dnia 
l lipca, na Węgrzech dnia 16 czerwca, w 
marynarce wojennej zawsze 1 lipca. ` 

Słuchaczowi medycyny przysłużs wogóle 
prawo wyboru oddziału, przy którym ma peł- 
nić służbę, lecz w jednym batalionie nie 
może być więcej niż 4 jednorocznych ocho- 
tników tej kategoryi, przyczem uwzględniać 
ma się w pierwszym rzędzie. tych, którzy 
pełnią służbę na koszt własny. Takim ocho- 
tnikom można na ich prośbę przyznać pra- 
wo bezpłatnego używania eraryalnego mun- 
duru i uzbrojenia. W marynarce mogą słu- 
chacze medycyny pełnić służbę tylko na koszt 
Państwa. 

Służba w charakterze „jednorocznego 
ochotnika lekarza* rozpoczyna się d. 1 kwie- 
tnia lub 1 października — i to najpóźniej 
1 psździernika tego roku, w którym odnośny 
ochotnik kończy 28 rok życia. 


Polacy przed wyborami do nowej Dumy. 


W Królestwie Polskiem cisza je- 
szcze — może tylko w następstwie kanikuły. 
Pisma zajmują się raczej rozpatrywaniem 
dziejów zamkniętej Dumy, niźli wyborami do 
nowej. 

Między innemi (Gazeta Warszawska 
wypowiada godne uwagi myśli o polityce pol- 
skiej w Dumie. Zaznaczywszy, że ze wzglę- 
du na stosunek do Dumy dzieli się opinia 
publiczna polska na trzy obozy: na grupę, 
która sądzi. że praca Polaków w Dumie przy- 
niosła raczej szkodę, niż pożytek i pozostać 
musi bezowocną; na obóz, który sądzi, że 
niewolno Polakom usuwać się z pracy na 
żadnem polu, na którem mogą upomnieć się 
o swe prawa, wreszcie na trzecią kategoryę, 
wedle której zrzekając się z góry pożytku z 
uczestnictwa w obradach Dumy, trzeba prze- 
cie wejść w jej skład, lecz jedynie celem 
manifestowania za pomocą „deklaracyj*, „pro- 
testów“ i t. p. 

Gazeta Warszawska przeciwna jest za- 
równo absenteizmowi politycznemu, jak wno- 
szeniu efektownych protestów i zaleca pro- 
gram pozytywnego działania, jako dobrą 
szkożę polityczną dla narodu i jako wzglę- 
dnie najważniejszy system pracy parlamen- 
tarnej. 

Praca pozytywna nie otwiera wpraw- 
dzie Polakom widoków wielkich powodzeń i 
wielkich zdobyczy, lecz nie może być też u- 
ważana za zgoła bezowoeną. Aby zaś wyja- 
śnić kwestyę, czy Duma rossyjska jest tere- 
nem, na którym, pomimo skonfederowanego 
przeciwko Polakom nacyonalizmu, można, 
choć w małym zakresie, coś dobrego ala kra- 
ju zrobić, stwierdza Gazeta Warszawska, że 
Polakom w Dumie pozostaje tylko możność 
walki obronnej i możność zdobycia także dla 
kraju tych korzyści, jakie wywalczy Duma 
dla całego państwa. 


W ROKU JUBILEUSZÓW. 


(WIĄZANKA WSPOMNIEŃ). 


nalez W roku jubileuszów i Kraszewskiemu 
y Się miejsce honorowe. 
i galop Tt pióra, który nietylko pałace 
nomski” ala i przedpokoje E oficyny eko- 
skię kj. nauczył czytać polskie powieści, pol- 
BWego aki, zasługuje na pamięć wdzięczną 
tyla Społeczeństwa, któremu przysporzył 
Pożytku 1 chwały. 
s alletrystyka polska, krocząca zawsze 
chodni, 9 1 harmonii z wytwórczością za- 
Kraszew, przebyła od czasu Józefa Ignacego 
daleko ciego niejedną ewolucyę, odbiegła 
Wdziwię owych pierwszych wzorów na pra- 
10 wa, | TOPEJSKĄ miarę skrojonych, mimo 
+ dzisiaj jeszcze okurzyć z pyłu bi- 
y, p. niejedną książkę tego tytana 
1 bodaj tudyować pilnie jej pożółkłe karty 
Naszych Poznać, co przed pół wiekiem ojców 
„ruszało i rozrzewniało. 

Szyęh „-48Wski należał do najpopularniej- 
Podbi Postaci w społeczeństwie polskiem. 
Ogrom, )9% Obok istotnych zasług swoich, 
Lomenaln Prostotą i uczynnością. Mimo fe- 
le Tówn 4 wprost pracowitość, jakiej niewie- 
świ we Spotkać można w literaturze 
t nie ofp Znalazł ZaWSz6 czas na prowa- 
ÓW jego Tzymiej korespondencyi. Autogra- 
Wał ogo zaliczyć można w tysiące: odpisy- 

źdy list AB równem, drobnem pismem na 
dej, bez wzi wojętniejszej bodaj nawet tre- 
"s edu na to, kto doń się zwrócił. 
tóyni „a SZturmujących do zacisznej pra- 
mitego i czezonego powieść 'opi- 
autografy egion cały. Gorączka posiadania 
bz +, „TaSZEwskiego stała się epidemi- 
przeszkadzali mu w tworzeniu i 


Odzi: emeryt, roniący ukradkiem 


|łzy nad jego powieściami i podlotek wycze- 


kujący z wypiekami na twerzyczce zjawie- 
nia się listonosza z autentyczną odpowiedzią 
jubilats, 

A jakies te wszystkie odpowiedzi były 
skromne i serdeczne, ile w nich dźwięczało 
prostoty i podzięki za wynurzenia — naiwne 
częstokroć — uznania i podziwu. Jakże nie 
miały one zniewal:ć tysiąca sere gorących 
dla tego męża, który — wyniesiony na czo- 
ło narodu — potrafił zniżać się do malucz- 
kich, zrczumieć szczere ich intencye. To też, 
jeżeli dzisiaj mówisię o poczytności i pope- 
larności jednego lub drugiego z naszych pi- 
sarzy, przyznać równocześnie prawda naks- 
zuje, że z wyjątkiem chyba Henryka Sien- 
kiewicza, blednie ona wobec tego kontaktu 
serdecznego, jaki nierożdzielnie łączył Kra- 
szewskiego z współczesną mu społecznością. 

Najlepszem potwierdzeniem słów po- 
wyższych stał się jubileusz w Krakowie. Nie 
pomnę równego zapału, nie zapomnę wrsże- 
nia, jakie wywarła na nas młodych, wycią- 
gniętych w szpalery wzdłuż ulicy św, Aany 
i prastarego Rynku aż po hotel Drezdeński, 
w którym zamieszkał Kraszewski, postać 
starca z siwiejącą brodą, kroczącego skro- 
mnie w pośród luminarzy naszej literatury, 
sztuki i nauki, dziękującego młodzieży % roz- 
rzewnieniem za piemilknące, gromkie okrzy- 
ki: niech żyje! 

U ila pomnę, mnie osobiście spotkał 
pewnego rodzaju zawód: w dziecinnej wyo- 
brażni przedstawiałem sobie tego tytana pra- 
cy jako mężczyznę rosłego, silnego, tymeza- 
sem stanął przed nami człowiek, pochylony 
już nieco wiekiem i przejściami życiowemi: 
w drobnem ciele potężny duch, który w 
oczach tylko żarzył się gorączkowym jakimś 
ogniem. 

Pamiętam, jak dzisiaj, ile ch»il podnio- 
słych przeżywaliśmy wówczas w Krakowie; 
jak ciekawie zaglądaliśmy w oczy Siemiradz- 
kiemu, Modrzejewskiej, chcąc wyryć w naj- 
głębszych tajnikach dusz i serc naszych ry- 


|pytywaliśmy się ciekawie i natarczywie o|z cukru i otoczony herbami miejscowości, 
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nazwiska osób z najbliższego otoczenia jubi- 
lsta; wszak wówczas „cała Polska* wysłała 
pod Wawel wszystko, co posiadała najzna- 
mienitszego, najświetniejszego. 

Cichy, szary Kraków rozruszał się w te 
dni pamiętne, roziskrzył jakby tysiącami 
barw, nawet rzewne hejnały maryackie 
brzmiały jakoś inaczej, uroczyściej, wywołu- 
jąc obok uśmiechu na twarzy łzę w oku. 

Ten śmiech przez łzy nia bolał, prze- 
ciwnie: wywoływał ukojenie i błogość, zapo- 
minało sig o dociskach codziennej szarzyżny 
życiowej, bodaj na chwilę ulatując myślą 
w górne regiony. Jestto dodatnia strona tego 
rodzaju świąt narodowych, jak niezapomnia- 
ny jubileusz Kraszewskiego: obok uczczenia 
jednego człowieka, podnoszą one na duchu 
całe spoieczeństwo, krzepią wątpiących, wy 
trącają broń z ręki pesymistów. 

Przebiegu uroczystości jubileuszowych 
powtarzać nie mam zamiaru, notuję jeno to, 
co zostało wa wspomnieniu czternastoletnie- 
go chłopca, który jeno, wraz z swoimi kole- 
gami, mógł uczestniczyć w „ulicznych“, że 
się tak wyrażę, owacyach, urządzanych za 
każdem pojawieniem się Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, 

Z dzienników wiedzieliśmy, że przedsta- 
wieiele krakowskiej Rady miejskiej wyruszą 
po jubilata do Drezna; że równocześnie od- 
będzie się poświęcenie i otwarcie odrestauro- 
wanych wspaniałych, Sukiennic, z których 
rusztowania opadały w przyspieszonem tem- 
pie; że osobne pociągi przywiozę tysiączne 
rzesze uczestników wielkiego święta ze wszyst- 
kich kraju zakątków, że „pani Helena Mo- 
drzejewska uwiadomiła dyrekcyę teatrn kra- 
kowskiego telegramem z Londynu, iż przy- 
będzie na jubileusz Kraszewskiego do Kra- 
kowa, zapewne więc także ukaże się w tym 
czasie na scenie"; że „cukiernicy warszawscy 
zamierzają ofiarować na ucztę jubileuszową 
Kraszewskiego tort ogromnych rozmiarów, 
którym obdzielićby się mogło tysiąc osób. 


sy tych „sławnych“ i „zasłużonych“; jak do- | Tort ozdobiony będzie popiersiem jubilata 


w których tenże przebywał* i t. p. 

Wystawy księgarskie wypełniły się 
szczelnie okolicznościow: mi wydawnictwami 
jubileuszowemi, albumami, jednodniówkami i 
portretami Kraszewskiego; za witrynami skle- 
powemi og'ądaliśmy ciekawie biusty jubilata 
i portreciki, umieszczone na przyciskach, pa- 
pierach listowych, spinkach, pularesach i in- 
nych drobiazgach; u Hawełki i Jaworni- 
ckiogo ukazała się wódka Kraszewskiego, 
słowem popularyzacya nazwiska i rysów ju- 
bilata zataczała coraz szersze kręgi, przynosząc 
pomysłowym  spekulantom niejednokrotnie 
wcale piękne zyski. 

Równocześnie urzędowa Gazeta Lwo- 
wska ogłaszała, iż „Jego Cesarska i Króle- 
wska Apostolska Mość raczył najwyższem po- 
stenowieniem z dnia 29 września b. r. na- 
dać najłsskawiej literatowi Józefowi Ignace- 
mu Kraszewskiemu, z powodu jego 50-letnie- 
go jubileuszu autorskiego, krzyż komandorski 
orderu Franciszka Józefa", a wszystkie pi- 
sma polskie wystąpiły ze specyalnymi nu- 
merami, w których wierszem i prozą witano 
wielkie święto literackie, wielbiono zasługi 
tego, co stai się punktem środkowym uro- 
czystości, bohaterem dnia w najszczytniej- 
szem słowa znaczeniu. 

Całe miasto przystroiło się we flagi, 
dywany i wieńce; rynek i ulice w śródmie- 
ściu roiły się od tłumów przyjezdnych: po- 
wóz, wiozący Kraszewskiego, zaledwie prze- 
cisnąć się zdołał wpośród rozentuzyazmowa- 
nej publiczności; wieczorem domy zajaśniały 
iluminacyą i transparentami. Młodzież uni- 
wersytecka i szkolna wznosiła pod oknami 
hotelu Drezdeńskiego bezustannie okrzyki na 
cześć jubilata, zmuszając go do kilkakrotne- 
go pojawiania sią w oknie; Chór akademicki 
śpiewał kantato. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


Pogodin w Birż. Wiedom. tak chara- 
kieryzuje nastroje przedwyborcza Rossyan 
warszawskich. 

„W klubie rossyjskim*, zwykłej przy- 
stani działaczy rossyjskich, począwszy od 
profesorów do żandarmów, już kipi praca. 
W istocie zaś nie warto było zadawać sobie 
dużo pracy dlatego, że urzędnicy, powołani 
do wysłania swego przedstawiciela do Dumy 
państwowej, w każdym wypadku głosowaliby 
tak, jak kazałaby władza, a zresztą i urzę- 
dnicy byli dość dobrze „przesiani* pod 
względem prawomyślności. Wybory Aleksie- 
jewa, nauczyciela łaciny w jednem z gimna- 
zyów, były zapewnione. Umiał on wykazać 
w swych przemówieniach tyle „patryotyzmu*, 
że mogło mu to utorować drogę nie tylko 
na posła do Dumy, lecz nawet i na dyrekto- 
ra gimnazyum, 

Niestety, pomimo całej swej dążności 
do zbijania przemówień buntowniczych po- 
słów polskich, p. Aleksiejew okazał się tylko 
nieszczęsną karykaturą członka Izby prawo- 
dawczej; nawet p. Timoszkin zaćmił go 
swem krasomówstwem, a nie nauczył się 
kląć tak jak Połowcew lub Puryszkiewicz, 
jakkolwiek okazywał w Warszawie znaczne 
uzdolnienie w tym kierunku. I oto teraz, o 
ile się zdaje, nawet urzędnikom warszawskim 
wstyd się zrobiło swego przedstawieiela i 
znowu wyłania się kwestya posła ludności 
rossyjskiej do 4-ej Dumy“. 

Przegląd Wileński zamieszcza rzeczo- 
wy artykuł p. Rómera o wyborach na Li- 
twie, zwracając słusznie uwagę na koniecz- 
ność wspólnej, polsko - litewsko - białoruskiej 
akcyi przedwyborczej. 

„Sprawy krajowe i zagadnienia społecz- 
ne — czytamy tam — dostarczyć zdołają aż 
nadto cementu do zespolenia wysiłków de- 
mokratycznych polskich z litewskimi i bis- 
łoruskimi, zwłaszcza wobec Dumy państwo- 
wej, byle jeno wysiłki te płynęły z pokre- 
wnych założeń stanowiska społeczno - ekono- 
micznego i miały cechę demokratyczną. 


Nawet zagadnienie narodowości, w kra- 
ju naszym tak boleśnie, tak ciągle przez prze- 
moc brutalizowane, da się wobec nacyonali- 
zmu rossyjskiego bronić konsekwentnie i so- 
lidarnie w ramach demokratycznych bez 
względu na osobistą kulturę narodową posła. 
Jeżeli p. Bułat, Litwin-demokrata, jest wsta- 
nie bronić interesów i spraw narodowych 
litewskich, należąc do stronnictwa wszech 
państwowego, anti narodowego; jeżeli p. Ba- 
biański nie czyni szkody interesom polskim, 
należąc do kadetów, to tembardziej grono 
posłów demokratycznych krajowych, z ludu 
pochodzących i jego aspiracye wyrażających, 
nie zaniedba i nie zaszkodzi zagadnieniu na- 
rodowości w ramach spraw krajowych. Tego 
się obawiać nie należy. W sprawach krajo- 
wych zagadnienie narodowości się mieści i 
w łonie demokracyi krajowej znaleźć może 


CZTERDZIESTOLETNIA. 
CARRE 
(Dokończenie). 


Janina odprowadziła je aż na tarasę, 
lokaj stał w pobliżu ze światłem, powóz cze- 
kał u wjazdowej drogi; a skoro tylko damy 
zajęły w nim miejsce i odjechały, Janina 
spiesznie wróciła do salonu. Tak była wy- 
czerpana i taką czuła w piersiach pustkę, 
jakby kto ztamtąd serce jej wyjął. 

Rozglądnęła się po mieszkaniu i wzrok 
jej, błądząc po starych, stylowych meblach 
i rodzinnych portretach, zatrzymał się w głę- 
bi, tam, gdzie przez szeroko rozwarte pod- 
woje, widać było ścianę przeciwległą sąsie- 
dniego pokoju. Na biurku jej płongła wyso- 
ka lampa o silnym płomieniu, więc wisząca 
nad bitrkiem plakieta w bronzie znaczyła 
się z całą dokładnością na jasnej ścianie 
pracowni i głowa Chrystusa w koronie cier- 
niowej widoczna była ztamtąd jakby w zja- 
wie najcudniejszej wizyi. 

Nagle drgnęła.. Ozwał się edgłos kro- 
ków i w progu stanął lokaj. 

— Jaśnie pan Wałęcki zapytuje, czy 
jaśnie pani przyjmuje — wyrecytował mo- 
notonnie. 

Nic nie odrzekła na razie, słuchając 
tylko tętna serca, które gwałtownie zakoła- 
tało w piersi. 

Usta jej prześliczne, 
drgnęły. 

> kd Prosić! — rzekła wreszcie. 

A gdy wchodził Wałęcki, objęła wzro- 
kiem krytycznym jego dorodną, piękną po- 
stać o marsowej twarzy, jakby wyrzeźbionej. 
Najniespodziewaniej odczuła wielką przyje- 
mność. 

— Witam pana! — zawołała serde- 
cznie i podała mu rękę. 


pełne, świeże, 


rozwiazanie z pewnością nie gorsze, niż — 
w szczególności — w stronnictwie trudowi- 
ków lub, kadetów. 

Oprócz roli drobnej własności ziemskiej 
w wyborach gub. wileńskiej, poważną jest 
rola m. Wilna w II. kuryi. Niewyjaśniony 
jest dotychczas kapitalny moment tych wy- 
borów, mogący mieć znaczenie decydujące, — 
kwestyi podziału na podkurye, Czy zostanie 
wyodrębniona podkurya żydowska, czy nie — 
niewiadomo. Elementy konserwatywne, kle- 
rykalne i nacyonalistyczne ogłosiły jnż na- 
wet listę członków, delegatów i dygnitarzy 
swego komitetu a elementy demokratyczne 
także się na własną rękę do akcyi przygo- 
towują.* 


- æ 


Głos niemiecki 


o angielskiej dyskusyi flotowej, 


Zaznaczyliśmy już, że dyskusya flotowa 
w Izbach angielskich wywołała w prasie nie- 
mieckiej żywy oddźwięk i że pisma niemie- 
ckia omawiają ją w tonie bardzo podra- 
źnionym. 

Oto np., co w tej sprawie pisze Köln. 
Ztg. jeden z najpoważniejszych organów 
prasy niemieckiej, o którym zresztą głoszą, 
że pozostaje w bardzo bliskich stosunkach 
ze sferami rządzącemi : 

„Jestto istotnie rzeczą najbaczniejszej 
uwagi godną, co słyszy się z ust ministrów 
angielskich, a mianowicie ciągle te same za- 
pewnienia, że Anglia tylko mimowolnie, pod 
naciskiem zbrojących się ciągle sąsiadów, 
powiększa swoją siłę zbrojną na morzu. Po- 
wodeia zbrojeń bywają to Niemcy, to Austrya 
i Włochy, ostatnio rzekomo zbroi się Anglia 
ze względu na flotę Austro-Węgier na morzu 
Sródziemnem. 

Lecz u nas przecież zupełnie tak, jak 
i gdzieindziej, myśli się to samo i tak samo, 
jak my rozumiemy, że p. Churchill i po nim 
p. Asquith starali się uzasadnić przed parla- 
mentem żądania nowych wydatków na flotę, 
które parlament, jak się należało spodziewać, 
ogromną większością uznał za uprawnione. 
Tak samo wolno właściwie i nam liczyć na 
zrozumienie u naszych sąsiadów, jeżeli ste- 
ramy się uzbroić przeciw wszelkiej kombina- 
cyi na wodzie i na lądzie, Lecz brak tego 
właśnie zrozumienia odczuwamy zazwyczaj 
u naszego sąsiada, pomimo, że sztuka wyobra- 
żenia sobie, „że się siedzi w skórze innego, 
mogłaby się bardzo przyczynić do obopól- 
nego zrozumienia. 

P. Asquith, który na pierwsze miejsce 
wysunął więcej przymusowe położenie Anglii 
eo do jej zbrojeń, podkreślił także utrzyma- 
nie stanowiska Anglii na morzu Sródziemnem 


—- Przepraszam... Ja może dziś... spó- 
źniłem się... 

Był wzruszony bardzo. 

— Czemuż tak późno dzisiaj? — spy- 
tala, ciesząc się jego wzruszeniem. 

Pani moja! — szepnął gorąco i nie 
mógł mówić dalej ze wzruszenia. 

— I eóż? — powtórzyła, patrząc na 
niego z uśmiechem. 

— Taka pani dobra dla mnie dzisiaj... 

Pochwycił obydwie jej ręce i zaczął 
okrywać pocałunkami; potem runął do stóp 
i ucałował suknię z adoracyą namiętną. 

Patrzyła na niego z upodobaniem i po- 
woli złożyła dłoń na jego ciemnej, gęstej 
czuprynie, z lekka już siwiejącej. 

Powstać proszę — szepnęła, schy- 
lając się nad nim w tym nieporównanym ru- 
chu kobiecej tkliwości. 

— Pani moja! — zawołał znów Wałę- 
eki i dłcń, która na głowie jego spoczęła, 
poniósł ku ustom, potem ku oczom, ku skro- 
ni, wreszcie ucałowawszy każdy paluszek, po- 
rwał Janinę w objęcia tak nagle, że zanim 
krzyknąć mogła lub cofnąć się. zamknął jej 
usta długim pocałunkiem, który i jej wydał 
się rozkosznym. 

— Moja ?... — szeptał, — Czy tak?,... 
Moja ?.... 

Przechyliła głowę i mrużąc oczy, u- 
śmiechała się. 

I nie broniła już ust swoich przed jego 
pocałunkami. 

Lecz już te drugie pocałunki wydały 
się jej jakieś inne; jakby to mie ten sam pię- 
kny mężczyzna całował; czuła zatopione w 
swych ustach nsta wiięctne, prawie oślizłe i 
nagle szarpnął nią wstręt fizyczny. 

Och, puść mnie pan! — jęknęła. 

A było w jej głosie i w wyrazie twa- 
rzy tyle przerażenia, bolu i wstrętu, że Wa- 
łęcki przerażony, porwał się i odstąpił o 
kilka kroków. Ona zaś osunęła się na koze- 
tkę, łkająe cicho 

Po kilku minutach uspokoiła się, po- 
wstała i, nie podnosząc wzroku, rzekła gło- 
sem, w którym drżały jeszcze łzy. 

Proszę... bardzo proszę... niech pan 
zapomni... Ja... nie mogę należeć do pana... 


znacznie ostrzej, aniżeli minister marynarki. 
On także wskazał cokolwiek tajemniczo na 
zmiany, które mogłyby nastąpić w stosunku 
sił mocarstw morza Śródziemnego, równo- 
cześnie podnosząc, że Anglia zastosuje się w 
danym razie do tych przeobrażeń. 

Mowy obydwu ministrów angielskich, 
wygłoszone właśnie w rok po znanych wy- 
wodach Lloyda Georga'a, odsłaniają wpraw- 
dzie obraz przyszłości zbrojeń, których końca 
przewidzieć nie można i wykazują dokładnie, 
że każde mocarstwo, chcące utrzymać swe 
stanowisko światowe, bądź cobądź musi iść 
z gromadą. Lecz Asquith oświadczył, co 
stwierdzamy z przyjemnością, że obecnie nie 
widzi żadnego powodu do niepokoju i w tem 
zupełnie z nim się godzimy, Tylko nie powi- 
nien nam nikt zarzucać — kończy Köln, 
Ztg. — że przy uchwaleniu ostatnich naszych 
projektów powiększenia wojska i floty mieli- 
śmy inny cel na oku, aniżeli ten, że tak samo 
chcieliśmy być uzbrojeni na każdy możliwy 
przypadek“, 


Stan rzeczy w Turcyi. 


Jeden człowiex w Turcyi w tych dniach 
niepokoju i przygnębienia raduje się zapewne 
zgłębi serea — jeden ijedyny. Być może, iż 
do willi salonickiej, w której osadzono Abdul 
Hamida, dociera echo zamętu i szczęk walk, 
toczących się po za jej murami, Może z za- 
dowoleniem czuje on, jak wzmaga się siła 
reakcyi, jak widma, rozproszone niezbyt da- 
wno jeszcze, powracają i w biały dzień snują 
się po obszarze całego państwa. 

Dni najbliższe mogą straszliwy cios za- 
dać Tureyi. Każdej chwili może grom w nią 
ugodzić, tek duszną i groźną stała się atmo- 
sfera. Nad parlamentem zawisł miecz zagła- 
dy. „Liga oficerów obrońców narodu“ prze- 

| mówiła doń w swem piśmie tonem, niesły- 
szanym od czasów Cromvella, a choć oburzył 
się na to minister wojny, oburzenie jednak 
nie zdziałać nie może wobec zupełnego wy- 
łamania się armii tureckiej zpod dyscypliny. 
Stolica wzburzona; krążą patrole wojskowe, 
każda chwila przynosi niespodzianki. Oto ofi- 
cerowie uwięzili dyrektora policyi, oto zgo- 
rzał budynek klubu młodotureckiego, oto woj- 
ska maszerują w stronę gmachu parlamentu. 

Dwie wrogie siły stoją naprzeciw siebie 
i — zda się — lada chwila rzucą się na 
siebie. Z zewnątrz, u rubieży państwa nie- 
przyjaciel sięga po upragnioną zdobycz i w 
tym właśnie czasie podkopana powaga i po- 
tega [urcyi ma się rozsypać w garść gruzów 
pod ciosami wojny domowej! 

Siła Ligi wojskowej rośnie. Oprócz kor- 
pusów europejskich przyłączył się do Ligi 
wojskowej także korpus azyatycki. Oficerowie 
projektują wydanie manifestu, skierowanego 


przeciwko parlamentowi. Przywódcami 84 0- 
ficerowie kawaleryi. , 

Prasa wiedeńska jest zdania, że mię” 
dzy komitetem a Ligą wojskową przyjdzie 
do morderczej walki. Liga wojskowa ber 
wzę'ędnie obstaja przy rozwiązaniu parla- 
mentu, komitet zaś postanowił bronić siĝ 
pod hasłem „ratowania ojczyzny od hanie* 
bnego pokoju". Komitet posiada jeszcze wiel- 
kie środki materyalne i w tem tkwi jeg) 
siła. Obawiają się też detronizacyi sułtana: 
Następca tronu oddany ma być zupełnie LF 
dze wojskowej i jest znanym nieprzyjacieled! 
komitetu. Nie jest wykluczonem, że w t 
walce wewnętrznej odgrywają pewną ro% 
także pieniądze zagraniczne w związku z woj” 
ną włosko-turecką. 

Z Konstantynopola telegrafuje korespon“ 

dent do Berl. Tagebl.: Antagonizmy gwa“ 
townie się zaostrzyły. Jesteśmy w przede” 
| dniu wielkich wypadków. Deputacyę rządo* 
wą do Albanii odroczono, bo rząd sam nić 
wie, co począć z żądaniami Albańczyków: 
Przygotowuje się znowu zmiana gabinetu. 

Jeden z tureckich dzienników dowie 
duje się, że Liga wojskowa obrońców naro, 
du odbyła w Salonikach kongres, który miał 
powziąć uchwałę wzywającą rząd do rozwią” 
zania Izby i utworzenia gabinetu pod prze” 
wodnictwem Kiamila baszy. Deputacya z LV 
członków ma przybyć w tej sprawie do Kon- 
stantynopola. | 

Natomiast stronnictwo młodoturackić 
wystosowało do rządu prośbę, aby nie ro% 
wiązywał Izby, lecz ograniczył się do odro- 
czenia jej po uchwaleniu budżetu. 

Jak zapewniają, korpus armii w Adry% 


nopolu zajmuje stanowisko bezpartyjne. Ko” | 


mitet młodoturecki twierdzi, że korpus tel 


jest gotów winmaszerować do Konstantyno* 


pola i nie dopuścić do rozwiązania Izby. 


Ruch albański. 


Rządowa komisya wyjechała wreszcić 
do Albanii. Rząd godzi się na wazystkie w8 
runki Albańczyków; godzi się nawet na pó” 
zostawienie im broni. Trudność tylko tkwi 
w tem, że Albańczycy żądają, żeby pułki al“ 
bańskie stały załogą wyłącznie tylko w w* 
lajetach europejskich; a rząd nie chce da 
tego zapewnienie. 

Zdaje się jednak, że wogóle cała tā 
akeya rządu jest mocno spóźniona, odniosła* 
by była może skntek przed kilkku miesiąca” 
mi, ale nie dzisiaj, gdy cała Albania pod 
bronią, Wedle depesz powstańcy z Albanii 
wmaszerowali do Pristiny w sile 10.000: 
Wojsko nie stawiło żadnego oporu. Pó: 
wstańcy wypuścili 461 więźniów i uzbroili 
ich, poczem wzięli broń z arsenału i ro% 
dzielili ją między ludność. Następnie pomó* 
szerowali do Perisowacz w zamiarze udan!8 
się do Skoplje, gdzie ma panować panika 
Ze wszystkich stron ciągną wojska uzbrojon% 
przeciw Pristynie, Były deputowany Hassa! 


SEE A 7 


Lecz on przystąpił bliżej z hardą śmia- | moim ogrodzie wicher jesienny. A oto nie- 


łością. 

— Może mnie pani źle zrozumiała; 
ofiaruję moje nazwisko. 

Na te słowa płomienie zaświeciły w 
jej szafirowych oczach, płomienie gniewu i 
nieskończenie wyniosłej dumy. Popatrzyła na 
Wałęckiego i rzekła stłumionym głosem: 

— Oświadczenie zbyteczne, bo chyba nie- 
inaczej rozumieliśmy to od pierwszej chwili. 

Skinęła głową i przeszła obok niego, 
zdążająe w głąb mieszkanie. 

Późno jeszcze w noc świeciła się lampa 
na jej biurku; odczytywała listy już zżókłe, 
pomięte, listy-pamiątki i listy-dowody. 

I oto zmartwychwstawały lata jej mło- 
de, a potem znów te, gdy już południa lat 
niewieścich dochodziła, wreszcie te ostatnio 
ubiegłe, najcięższe i najboleśniejsze, bo prze- 
żyte w osamotnieniu, przy dogorywającym 
miężu kalece, dopóki nie wrócił ten jeden 
nejwierniejszy, ten, który był dla niej zaw- 
sze dobroci niezrównanej, a przyrzekłszy raz 
przyjaźń, zachował ją niezachwianie po dzień 
dzisiejszy, 

Z paczki listów wyjmuje też fotografię 
i długo wpatruje się w nią z tkliwością ko- 
chanki i matki. Z wizerunku spoglądają ku 
niej oczy młodzieńca smutne, łagodne, o wy- 
razie niezwykłej dobroci. 

Fotografię tę, zabraną z albumu rodzi- 
ny mężowskiej, a przedstawiającą Igliekiego 
w wieku lat dwudziestu, schowała między 
swoje pamiatki, kiedy to był odjechał, bro- 
niąc jej i siebie przed występną miłością. 

Gorące łzy, jedna po drugiej, spadały 
na trzymaną w ręku fotografię, aż wreszcie 
mgłą zasłoniły zupełnie przed nią ukochane 
rysy tego, który był jej największą, bo osta- 
tuią miłością, 

Wreszcie schowała fotografię, wzięła 
lusterko i zbliżyła do twarzy. 

Spojrzała i wnet w przerażeniu bole- 
snego poznania zmrużyła oczy. W odbiciu 
zwierciadlanem ujrzała twarz zmęczoną okru- 
tnie, starą, prawie brzydką, 

I pomyślała: Jesień to już, naprawdę! 
Przetrzymałam wiele burz; dreszcze zimne 
wstrząsały mną, jak wstrząsał kwiatami w 


spodziewanie ścisnął przymrozek i wyglądam 
jak zwarzony kwiat. 

Zadumała. się. 

Zmarnieć ? | 

Nie... niel.. Nie chce! Będzie się 
owszem broniła. Uczył ją Iglicki, że są spra” 
wy i rzeczy, któremi gdy się zająć, a uko” 
chać, stają się tą dźwignią, że można jakos 
łatwiej przeżyć życie. 


I przypomniało jej się, że można nę {1 


dzę życia wyzwolić przez sztukę, 

A wszakże już o tem nieraz myślałt: 
Ona przecież kocha sztukę nad życie... 

Świtało już, gdy kończyła pisać list do 
Iglickiego. 

„.„Drugi raz już się taka scena powtó” 
rzyć nie powinna i dla tego zrozumiesz t0 
sam, że będzie dla nas obojga najlepiej, jeśli 
wyjadę zagranicę. Wszakże ja gram i dobrz6 
gram. Jestem uczenieą znakomitego mistrze 
i kiedyś przepowiadano mi sławę wielkiej 
pianistki, Więc szuk«ć idę wyzwolin w sztuce 
Ty zaś dochowaj mi tej przyjaźni niezachwie” 
nej, której tyle miałam już dowodów. Wszyst” 
kie róże z mego ogrodu zerwać każę; niechśj: 
zanim je szron jesienny zwarzy, raczej zwię' 
dna pod twojem spojrzeniem i płatkami won“ 
nymi uścielą ci podłogę w twojej pracowni, 

To będzie moje pożegnanie z tobą.. 


ka 


Nazajutrz otrzymał Iglicki list i koszy” 
czek róż. 

Długo wpatrywał się w ostatnie słow? 
listu, potem twarz wtulił w róże i ocknął si 
dopiero, poczuwszy, że drasnęły go ciernie: 

Uśmiechnął się smutnie i zaczął ukłe' 
dać róże do kryształowych flakonów, któr 
napełnił wodą. 

Zapachniało, ożywiło się w pokoju. 

A na dębowej posadzce, w pobliżu p% 


lisandrowego biurka, zaróżowiła się niebawet | 
garść delikatnych płatków, które zdały sů 


drżeć, przytulone do siebie i... więdły, 
A. Kallas, 


| 


bey znajduje się wśród powstańców i zgodził 
Się na żądanie rozwiązania Izby. 


Konstantynopol. Wielki wezyr Ah- 
med Muktar busza polecił władzom prowin- 
cjonalnym, by nadesłały odpisy zleceń po- 
Przedniego rządu, odnoszących się do wybo- 
Tów. Sądzą, że jest to zarządzenie przygoto- 
wawcze do stwierdzenia legalności wyborów 
Poselskich, 
> Saloniki. Sytuacya w Pristinie i Ba- 
Kowie ciągle jest poważna, całe północne 

0Ssowo objęte jest wrzeniem. 


Ka 


KRONIKA. 


Lwów, 27 lipca, 


Kalendarz. 

Niedziela (28 lipca): 

Inocentego pap. — Świętomira. — Kyraka, 

Wschód słońca o godzinie 38:50 rano, za- 
chód słońca o godz. 712 po południu. 

Poniedziałek (29 lipca): 

s Marty panny. — Cierpisława, — Aftyno- 
na. 

Wschód słońca o godzinie 8'51 rano, za- 

chód słońca o godzinie 7:10 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w poła- 
dnie -|- 25 stopni ©. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu lipcu wolno polować na: kozły, ptactwo 
Wodne j błotne. 

A Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
Jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze- 
Piórek, dzikich gołębi, dropi i pardw. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
„8 tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko- 


ZY), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
Gletrzewi. 


nia 


|" Setua rocznica urodzin Józefa 
„Slacego Kraszewskiego przypada w dniu 
Jutrzejszym, Nieprzebrzmiałe zasługi znakomi- 
ćg0 pisarza wyryły złotemi zgłeskami na swych 
artach dzieje polskiej literatury. Gazeta Lwow- 
ska bierze gorący udział w jutrzejszem święcie. 


R — Zaręczyny. Z Żywca telegrafują: 
Li za Najwyższem zezwoleniem odbędą się 
taj zaręczyny Córki Najd. Arcyksięcia Karola 
tefana, Najd. Areyks. Mechtyldy, z Olgierdem 
lęciem  Czartoryskim z Księstwa Poznań: 

sklego, synem ks. Zdzisława i Maryi Prawdzie 
leskiej z Podola rossyjskiego. 

p „. 7 Stypendya na podróż naukową. 

A Minister wyznań i oświaty nadał na półro- 

A łetnie roku szkolnego 191218 stypendya 

= Podróże naukowe do Włoch i Grecyi profe- 

OIOM w państwowych szkołach średnich: Se- 

Werynowi Hammerowi w gimnazyum w Pod- 

Sórzu idr, Franciszkowi Smolee w VII. gimna- 

Zyum we Lwowie. 


— Habilitacya. Edward Dubanowicz, 
praw i filozofii, urzędnik Wydziału kra- 
80, habilitował się w ubiegłym tygodniu 
a tutejszym Uniwersytecie jako docent austrya- 
Bo prawa politycznego. 
* — Czytelnia katolicka podaje do wia- 
Mości swych członków, że » dniem 26 lipca 
mi X. przeprowadza się tymczasowo (na czas 2 
tesięcy) do Domu katolickiego, ul, Grodecka 2 b. 


ali Po ukończeuiu adaptacyi w domn przy 
ty Piekarskiej |. 28 przeprowadzi się tamże 


DA stałe 
tah. „7 Akademii rolniczej w Dubla- 
złoż 1. W terminie przedwakacyjnym (1911 12) 
Ę yli nastepujacy słuchacze egzamin główny 
trzechletnich studyach: Boczek Franciszek 


— 


doktor 
Jowe 
u 


J4 N Chrzanowski Aleksander, Gocłowski 
Śl; Górski Michał, Kaliciński Antoni, Ko- 
i 


ar Władysław, Kosiński Włodzimierz, Kos- 
ię Włodzinierz, Koźlukowski Stefan, Kożliń- 


erzy, Olszański Aleksander (z odzn.), Pe- 
k Stanisław, Peretiatkowicz Kazimierz, 
Radoch: Jan (z odzn.), Podhorodeński Tadeusz, 
Soziń i-Mikulicz Maryan, Ranwid Adam, Ro- 
ski Stanisław (z odzn.), Romanowski Hen- 
staw  171-), Rybka Józef, Schmidt Włady- 
Wier vA odzn.), Tomaszewski Witold (z odzn.), 
tbicki Michał, Zieliński Tadeusz (z odzn.). 
latyn go, Z kolei. Ogólny ruch na szlaku De- 
ja-Stef ołomyja kolei lokalnej Delatyn-Kołomy- 
siejyz anówka podjęto na nowo z dniem dzi- 
Ym pociagiem nr. 3955. 
lek R Rekolekcy e doroczne dla nauczycie- 
licy miejscowych odbędą się staraniem Soda- 
kla sA aryańskiej nauczycielek lwowskich w 
Bas S SS. Nazaretanek (ul. Unii Lubelskiej 
R0 gie Mach od 20 do 24 sierpnia. Początek 
TPnia o godz, 7 wieczorem. 


~ 


Dnia 28 Stacya telefoniczna w Kulikowie 

Uku a a oddana zostanie do publicznego 

kowję p ralna stacya telefoniczna w Kuli- 
ograniczoną służbą dzienną. 

li} w fz Slub, Dzisiaj o godz. 11 rano udzie- 

łac, Pięknie przybranej archikatedrze obrz. 

a SK T. J. ślubu Zofii hrabiance 


kiej i Wojciechowi br. Gołuchowskie- 


3 


mu. Pannę młodą prowadzili do ołtarza Wła- 

f dysław Skrzyński i Agenor hr. Gołuchowski 
(jun.); pasa młodego Marya hrabianka Bawo- 
rowska i Helena hrabianka Drohojewska, Od 
ołtarza prowadzili pannę młodą ojcowie świeżo 
poślubionej pary Michał hr. Baworowski i JE. 
Agenor br, Gołuchowski; pana młodego, matki: 
Michałowa br. Bawerowska i Agenorowa hr. Go- 
łuchowska. Świadkami ślubu byli: Joachim ks, 
Murat i Józef hr. Gołuchowski, Zdzisław 
Skrzyński i Władysław br. Baworowski. 

W licznym orszaku ślubnym wystąpiło 
wielu panów w bogatych strojach polskich. 

Po ślubie odbyło się w pałacu rodziców 
panny młodej przy ul. Pańskiej śniadanie na 
sto osób. 

Wczoraj wieczorem przyjmowali Ageno- 
rowie hr. Gołuchowsecy w pałacu przy ul. Mi- 
ckiewicza wspaniałym rautem liczne grono go- 
ści. Zjazd z prowincyi ogromny. Wśród sebra- 
nych w prześlicznie przybranych salonach pa- 
łacu znajdowali się między innymi Jego Wy- 
sokość Joachim ks. Murat i Paweł ks. Murat, 

Dzisiaj o godz. 6 wieczorem wyjeżdża 
młoda para do Janowa. 

— Na kolonię wakacyjną Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół wyższych w Pod- 
sobniu koło Liska odjedzie młodzież lwow- 
skich sukół średnich (II. serya) w środę, dnia 
81 b. m, o godz. 9'05 rano, — Uczniowie zgro- 
madzą się o godz. pół do 9 rano w poczekalni 
kl. II. na głównym dworcu kolejowym. Ucznio- 
wie z Brzażan i Buczacza połączą się z lwow- 
skimi w Samborze o godz. 11:16, uczniowie z 
'frembowli we Lwowie lub w Samborze, ucznio- 
wie z Jarosławia i Przemyśla w Chyrowie o 
o godz, 18:21 w pociągu idącym do Sanoka. 

Uczniowie z Białej, Cieszyna i Wadowic 
przybędą do Liska via Sucha-Jasło o godz. 8'28 
po południu. 

— W Brznchowicach odbędzie się ju- 
tro w parku obok dworca kolejowego wielki 
festyn na dokończenie budowy Domu ludowego, 
mającego pomieścić miejscowe Towarzystwa o- 
światowo-kulturalne. Komitet przygotował wiele 
niespodzianek. Przygrywać będzie orkiestrą wło- 
ściańska, bufet we własnym zarządzie. Wstęp 
dla dorosłych po 20 hal. od osoby, dzieci płacą 
połowę. 

— Fałszywe 20 koronówki złote au- 
strynckie — jak doniesiono z Bukaresztu po- 
licyi wiedeńskiej — pojawiły się w obiegu w 
Rumunii. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we otrzymało przed kilku dniami nowy wóz, 
wykonany w fabryce I. Spółki wyrobów powo- 
zowych. Jestto piąty wóz z rzędu. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
książeczkę galic. Kasy oszczędności na 28 kor; 
pulares, zawierający 200 kor. i los turecki nr. 
648.787 wartości 400 kor. 


A Znaleziono: beczkę z piwem; w wo- 
zach miejskiej kolei elektrycznej: walizkę, la- 
skę i parę rękawiczek damskich. 

A Bezpodstawne oskarżenie. Izraela 
Bristigora, któreg. aresztowano wczoraj pod 
zarzutem uprawiania lichwy, wypuszczono na- 
tychmiast na wolną stopę, gdyż okazało się, że 
oskarzenie oparte było na bezpodstawnem do- 
niesieniu. 

A Literata Jana Huskowskiego, przeciw 
któremu tutejszy sąd krajowy karny zastanowił 
śledztwo karne o zamach morderczy ne dzier- 
żawcę hotelu George'a p. Bogusiewicza, umie- 
szczono w Zakładzie obłąkanych w Kulparko- 
wie, jako niebezpiecznego dla otoczenia. 

A Nieostrożna jazda, W ulicy Gro- 
deckiej najechał wezoraj woźniea Chaim Dom- 
mer na 3-letnią córkę Jakóba Kellera i dotkli- 
wie ją potłukł. 

A Jmatzna kradzież. Ubiegłej necy w 
szpitalu izraeliekim przy ul. Rappaporta epeł- 
niano zmaczniejszą kradzież. Niewyśledzeni na 
razie sprawcy włamali się do ambulatoryum, 
znajdującego się na I. piętrze i z wertheimo- 
wskiej kasy, po wybiciu w niej dość znacznego 
otworu, skradli 2970 kor. Zawiadomiona o 
kradzieży policya, przybywszy na miejsce, roz- 
poczęła natychmiast dochodzenia, wynikiem 
których było na razie aresztowanie dozorcy 
tego szpitala Pinkasa Perlera recte Kirlmayera, 
pochodzącego z Bukowiny. 

A Zamach morderczy. W realności 
przy ul. Kopernika l. 11 pokłócił się dziś przed 
południem woźny Towarzystwa „Kółek rolni- 
czych“ Grzegorz Bartoszyński z dozorcą tej re- 
alności Bazyłim Kiryłusem. W czasie kłótni 
Bartoszyński dobył z kieszeni rewolweru i wy- 
strzelił z niego w kierunku Kiryłusa. Strzał na 
szczęście chybił. 

Bartoszyńskiego aresztowała policya i 
zamknęła na razie w swych aresztach. 

— Zamach samobójczy. Z Krakowa 
donoszą: 38-letnia Władysława Zachara sko- 
czyła w nocy w zamiarze samobójczym do Wi- 
sły przy moście dębnickim. Przechodnie wycią- 
gnęli desperatkę z wody i ocucili 

Powodem zamachu samobójczego miała 
być nieszczęśliwa miłość, 

4 Zmarł w ostatnich dniach: w Pozna- 
niu, Stanisław Kurnatowski z Pożarowa, w po- 
wiecie szamotulskim, syn generała wojsk pol 
skich z r. 15830 3i, b. poseł do parlamentu nie- 
imieckiego w latach 1878 — 1881. 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 28 lipca 1912. 


— Sprawa założenia domu handlo- ;wcu b. r. 


wego w Kurytybie. Z inicyatywy Biura eks- 


pod przewodnictwem p. Kaspra 


Brzostowicza, dyr. szkoły realnej w Krośnie. 


portowo-informacyjnego lwowskiej Izby handlo- | Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bagier Wła- 


wej odbyła się w Krakowie dnia 25 b. m. w 
biurze dyrekcyi polskiego Towarzystwa emigra- 
cyjnego pod przewodnictwem dyr. Okołowicza 
konferencya w sprawie założenia w Paranie 
domu handlowego dla importu towarów austrya- 
ckich wogóle, a galicyjskich w szczególności. 
W konferencyi wzięli udział reprezentanci Izb 
handlowych lwowskiej i krakowskiej, Ligi po- 
mocy przemysłowej, Związku fabrycznego i pol- 
skiego Towarzystwa emigracyjnego, oraz dyr. 
Perutz z Wiednia, Po referacie posła dr. Bat- 
taglii wywiązała się ożywiona dyskusya. Wszy- 
scy mowcy uznali konieczność utworzenia w 
Kurytybie wielkiego domu handlowego, który, 
popierając import wyrohów przemysłu austrya- 
ckiego i o ile możności polskiego, wamocniłby 
i utrwalił łączność ekonomiczną między krajem 
macierzystym a koloniami polskiemi w Paranie 
i wyemancypował tamtejszy detaliczny handel 
polski od zależności od hurtowników obcych, 
jak dotychczas, przeważnie niemieckich. Z hur- 
townym domem handlowym połączony byłby 
bank, kantor wymiany i sprzedaź kart okręto- 
wych. Pierwszym krokiem w akcyi, wdrożonej 
w tym celu, będzie wysłanie do Parany dwu 
delegatów o odpowiednich kwalifikacyach w 
celu przeprowadzenia na miejscu szczegółowych 
studyów i stworzenia tam pierwszych podwalin 
projektowanego dzieła. Na zorganizowanie tej 
ekspedycyi i prowadzenie dalszej akcyi spo- 
dziewana jest wydatna pomoc ze strony Pań- 
stwa. 

— Echa walki z bandytami. Schwy- 
tany w Szczakowej bandyta Józef Józefowicz — 
jak donoszą z Łodzi — jest dobrze znany tam- 
tejszej policyi jako niebezpieczny złodziej i ma 
na sumieniu kilka bandyckich napadów. 

— Cholera. W Mindszent (komitat Cson- 
grad) umarł przed kilku dniami 60-letni zaro- 
bnik Karkas wśród objawów cholery. Badanie 
bakteryologiezne wykazało obecnie, że przyczy- 
ną smierci była istotnie cholera azyatycka. Mi- 
nisterstwo wysłało do Mindszent komisyę sa- 
nitarną. Wczoraj nadeszła wiadomość o nowym 
podejrzanym wypadku w Mindszent. Zarządzo- 
no badanie bakteryologiczne. 


— Dżuma. Na przybyłym do Tryestu 
a Małej Azyi okręcie „Amfitryta”, który zatrzy- 
mywał się także w Port Said i Aleksandryi, 
stwierdzono wśród marynarzy jeden wypadek 
dźumy płucnej, 

— Skradziona statua. Z Tryestu do- 
noszą: Przed kilku dniami skonfiskowano okręt 
grecki „Katarina“ pod zarzutem przewozu kon- 
trabandy. Obeenie po przeszukaniu okrętu zna- 
leziono pod szutrem 5 wielkich pak, które za- 
wierały rozłożoną starogrecką statuę marmu- 
rową z wyspy Samos, ogromnej wartości, która 
z polecenia miliardera amerykańskiego miała 
być skradziona. 


— Potworna zbrodnia. Pisma war- 
szawskie donoszą: W ubiegły czwartek popeł- 
niono w gmie Czyste potworną zbrodnię. 16-le- 
tnia dziewczyna, Julia Szuleowa wywabiła 18-le- 
tnią swą przyjaciółkę, Antoninę Zdrodowską, 
na spacer w towarzystwie kilku mężczyzn. Pó- 
źniej jednak Szulcówna odłączyła się od towa- 
rzystwa, tylko Zdrodowską czterej mężczyźni 
przemocą zatrzymali, zawlekli ją w wiklinę, do- 
puścili się na niej gwałtu, a żeby nie krzyczała, 
napchali jej w gardło pakuł i szmat, poczem 
ua pół uduszoną rzucili do wody Zwłoki 
znaleziono dopiero na drugi dzień. Jak są- 
dzą, przyczyną zbrodni była zemsta, upla- 
nowana przez Julję Szuleównę zazdroszczącą 
Zdrodowskiej ogólnej sympatyi. — Szuleównę 
aresztowano, 

— Bandytyzm w Chełmszczyźnie. 
Ziemia Lubelska donosi: W niedzielę, 21 bm., 
o godz. pół do 8 w nocy na plebanię w Woj- 
sławieuceh weszło przez okno 8 bandytów z 
bronią w ręku. Otoczywszy łóżko śpiącego ks. 
proboszcza Śiniecińskiego, zbudzili go, przyło- 
żyli mu do piersi i głowy broń i zażądali pie- 
niędzy. Schwyciwszy wskazane sobie klucze 
od komody, zabrali kilkaset rubli, zegarek, 
broń i zbiegli, grożąc zemstą w razie ich wy- 
dania. Jeden z nich mówił po rossyjsku dość 
biegle, inni porozumiewali się szeptem. 

Toj samej nocy był w Wojsławicach, 
naczelnik straży z Chełma, który wkrótce po 
napadzie przybył z miejscowymi strażnikami w 
celu dokonania śledztwa, 

Napady zbrojne mnożą się w Chełmskiem 
w przerażający sposób. Przed dwoma dniami, 
w biały dzień, bandyci napadli na podróżnych, 
jadących z Chełma do Wojsławie. Kilka mie- 
sięcy temu miał miejsce napad w dobrach 
Wojsławiekich na leśniczego, którego ograbiono 
ze szczętem, Przed kilkoma dniami ograbiono 
kupca w miasteczku. Okazało wię, że bandyei 
poprzednio byli w miejskiej restauracyi i przez 
kilka dni chodzili po miasteczku, upatrująe 
miejsca do rabunku. Śmiałość i pewność, z ja- 
ką rabunki zostały dokonane, wskazują, iż 
mają oni wielu spólników na miejscu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w semin. 
naucz. męskiem w Krośnie odbył się w czer- 


dysław (z odznacz.), Cwynar Ignacy, Falisz 
Konstanty, Gałuszka Jam, Gerula Mikołaj, Ka- 
lita Franciszek, Kobani Jan, Kubit Jan (z od- 
znacz.) Kulak Marcin, Lorenc Maryan, Lubaś 
Józef, Lubelski Mieczysław, Michalec Julian, 
Ochęduszka Karol, Ostrowski Zygfryd, Piecuch 
Józef, Poll Leon Wincenty Gwido. Radwański 
Zygm. (z odzn.), Rygiel Jan (z odzn.), Staroń- 
Ferdynand, Such Franciszek, Turek Julian, 
Weiss Fryderyk, Wojna Maryan (z odzn.). 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum I. w Tarnowie od 10 do 17 czerwca 1912 
pod przewodnictwem p. Romana Zawilińskiego 
dyrektora girmnazyum IV. w Krakowie. Swia- 
dectwo dojrzałości otrzymali: Oddział A: Adler 
Emil, Auber Ernest {a odzn.), Bergel Rajmund 
(z odzn.), Bialik Wincenty (» odzn.), Bik Józef 
(z odzn.), Bochenek Jan (z odzn.), Bubisz Jó- 
zef, Ciemięga Edward, Droźdź Jan (z odan ), 
Eichenholz Dawid, Kopietz Wiktor, Krechniak 
Józef (z odzn.), Lion Maurycy, Mazur Jan, 
Osterweil Wilhelm, Pędrak Ludwik (z odzn.), 
Początek Stanisław, Rosenbliith Rubin, Skopiń- 
ski Stanisław, Skopiński Stanisław, Skubiejski 
Jan, Smoła Stanisław, Stasiowski Jan (z odzu.), 
Stefański Adam (z odzn.), Wójcicki Michał, Że- 
leski Marek. Reprobowano na pół roku 1 ucznia 
publicznego. 

Oddział B: Bernstein Julian, Brągiel Jó- 
zef, Dulęba Stanisław, Kapałka Jan, Kosiarski 
Władysław, Kubieki Władysław, Laugner Mie- 
czysław, Lesiak Franciszek, Małeta Aleksander, 
Markowski Stefan, Ritter Jakób, SŚchantroch 
Zygmunt (z odzn.), Serafin Marcin (z odzn.), 
Spiewak Tomasz (z odzn.), Tarnecki Władysław, 
Węgrzyn Franciszek (z odzn.), Wilkoń Teodor 
(z odzn.), Dintenfas Chaja (prywat. z odzn.), 
Kaufmann Chaja (prywat.), Kitaj Ludmiła 
(prywat. z odzn.), Kónigsdorf Mina (prywat. 
z odzn.), Samet Gizela (prywat.), Smolik Wanda 
(prywat. z odzn.). 

Reprobowano na pół roku 1 ucznia pu- 
blicznego. 


$ Śmiertelny upadek z drzewa. 
W gminie Drohobyczka, powiatu przemyskie- 
go, wylazła tamtejsza włościanka Helena Szy- 
biakowa na czereśnię, celem zerwania owoców. 
Straciwszy równowagę, spadła z drzewa z wy- 
gokości 5 metrów i zabiła się na miejeu. 


$ Śmierć dziecka wskutek p o- 
parzenia. Dwuletni Gerszon Hornstein, ba- 
wiąc się pod nadzorem niańki w kuchni, wpadł 
dnia 16 b. m. do baniaka, stojącego na ziemi 
z wrzącą wodą i poparzył się tak silnie, iż w 
przeciągu trzech godzin zakończył życie. 

$ Morderstwo. W Petlikowcach, po- 
wiatu buczackiego, zamordowano onegdaj tam- 
tejszego włościanina Stanisława Rybickiego, gdy 
wracał do domu z lokalu Czytelni Tow. „Szkoły 
ludowej“. 


Kronika zagraniczna. 


ann vannan 


* X. międzynarodowy kongres 
historyi sztuki odbędzie się w czasie od 
16 do 21 października b. r. w Rzymie. 

* Spalona fabryka szampana. 
Znana fabryka szampana „Mercier“ w Epernais, 
spłonęła przedwczoraj doszczętnie. Przy akcyi 
ratunkowej zginęło trzech strażaków ogniowych 
i jeden policyant, 

* W Ekaterynburgu spłonęła dnia 
25 b. m. połowa dzielnicy miejskiej. Straty 
wynoszą 100.000 rubli. 

* Trzęsienie ziemi, W algecira- 
skiem miasteczku nadmorskiem Arseu odcezuto 
onegdaj silne trzęsienie ziemi. Wiele domów 
grozi runięciem. Ludność uciekła w popłochu, 
obawiając się dalszych wstrząśnień. 

* Wypadek w kopalni. Z Brukseli 
donoszą: W kopalni węgla Borinage zerwała 
się winda z siedmiu robotnikumi, — Czterech 
zginęło na miejscu zmiaźdżonych zupełnie, 5 
zaś odniosło rany śmiertelne. 

* Zalew kopalni. Woda podziemna 
zalała onegdaj szyby kopalni węgla „Superba“ 
w Uniontown, w stanie Pennsylwanii. Ozter- 
dziestu górników utonęło, 

* Łodzią z Nowego Jorku do Pe- 
terwburga. Z Londynu donoszą: Kapitan To- 
masz Flemming wyruszył onegdaj z Nowego 
Jorku w łodzi motorowej „Detroit“ w drogę do 
Petersburga. Załogę łodzi składa czterech ma- 
rynarzy; łódź ma 55 m. długości, 

* Katastrofa automobilowa. Z Kur- 
ska donoszą; Jadący z komisyą, w celu oglę- 
dzin szosy z Fateżu do Kurska, samochód 
ziemstwa wskutek złamania steru wpadł do 
rowu. Technik ziemski, Kondratjew poniósł 
śmierć, rządowy inspektor szos Rejdman od- 
niósł ciężkie rany, trzej inni jadący tym auto- 
mobilem odnieśli lekkie obrażenia, 

* Jeńcy tureccy we Włoszech. 
Włoskie ministerstwo wojny ogłosiło przed kil- 
ku dniami statystykę ofieerów i żołnierzy ture- 
ckieg, wziętych od samego wybuchu wojny aż 
do dnia 10 lipca b. r. Podług niej, wziętych 
zostało do niewoli tureckich oficerów różnego 
stopnia 59, z tego powróciło do ojczyzny 17; 


i 


iekarzy wojskowych 6, powróciło do ojczyany į; stwu 2 ich spożycia. Otóż niejaki Faare Domer- | nycł. Nowy ten sposób fabrykacyi sztucznych nikogo nie trzeba potępiać, którego pawudów 
5; oficerów żandarmeryi 16; wyższych 5 |re wpadł na pomysł oczyszczania ostryg | dyamentów jest więc pod względem techniez- do czynu się nie zna. Postępowanie, na oko 
dników wojskowych 7; wróciło do ojczyzny 2 |z bakteryj tyfusowych, czyli, jeżeli wolno się | nym niezmiernie prosty, a przytem nieporó- | zdające się złem, pochodzi z najlepszych zamia- 
razem oficerów tureckich obecnych we Włoszech | tak wyrazić, ich desinfekcyi w tea spesób, iż | wnanie tańszy od metody Moissana, Oczywiście | rów i przy poznaniu motywów przybiera inna 


dnia 10 b. m. 64, wziętych zaś było 88. Pod- 
oficerów i kaprali tureckich (w tem także 22 
podoficerów Żandarmeryi) wziętych było do 
niewoli 206, powróciło do ojczyzny z tego tyl- 
ko 8, we Wloszech w duiu 10 b. m. było 203; 
szereguwrów-jeńców tureckich znajduje się we 
Włoszech obecnie 1181, szeregowców żandar- 
meryi 234, razem 1415; wszystkich jeńców 
tureckich było we Włoszech 10 b. m. 1682 

* Olbrzymi Zjazd śpiewaków w 
Norymberdze. Na Zjazd śpiewaków niemie- 
ekich w Norymberdze, rozpoczynający się w 
dniu dzisiejszym, zgłosiło się 40.000 uczestni- 
ków, należących do 1400 związków śpiewa- 
ckich. Produkcye olbrzymich chórów odbywać 
się będą w wielkiej hali, zbudowanej w parku 
miejskim; estrada, zajmująca przestrzeń 5000 
metrów kwadratowych, może pomieścić 15.000 
śpiewaków i 200 członków orkiestry, W niedzie- 
lę odbędzie się uroczysty pochód przez miasto, 
w czasie którego przygrywać będzie 35 orkiestr. 
Mieszkańcy Norymbergi złożyli w dobrowolnych 
datkach kwotę 280.000 marek na przyjęcie go- 
ści i dekoracyę miasta, 

* Kradzież posągu. Z Paryża do- 
noszą: Przed kilku dniami skradli niewykryci 
dotąd sprawcy bronzowy biust malarza Andre 
Regnaulta, znajdujący się w Buzenval pod Pa- 
ryżem, w miejscu, gdzie zginął w kampanii 
1871 roku. Biust był dziełem rzeźbiarza Bar- 
riasa; stał na postumeneie wysokości 3 metrów. 

* Ponad siły. Ze Sztokholmn donoszą: 
Panna Larson przepłynęła onegdaj jako pierw- 
sza z niewiast przestrzeń 2 kilometrów w Oero- 
sund w przeciągu 2 i pół godzin, Droga ze 
względu na ostre prądy była nadzwyczaj ucią- 
żliwa. Po wylądowaniu u panny Larson leka- 
rze stwierdzili objawy choroby umysłowej. Od- 
stawiono ją do sanatoryum. 

* Zamordowany przez kochankę. 
Wczoraj w nocy zamordowany został w Peters- 
burgu szef firmy drzewnej Bielajew przez żonę 
kapitana Bogdanowieza, z którą utrzymywał 
stosunek miłosny. Powodem zbrodni byłu za- 
zdrość. Morderczynię aresztowano. 

* Rozruchy drożyźniane wybuchły 
onegdaj w pobliżu miasteczka Osimo, we Wło- 
szech. Tłum usiłował podpalić kilka domów, 
policya przeszkodziła temu i rozpędziła demon- 
strantów. 

* Katastrofa na morzu. Z Tulonu 
donoszą: Parowiec pocztowy „Awin“ w drodze 
do Chin rozbił się koło wysp Barquaroll. 

* Powódź w Japonii. Do berlińskie- 
go Local Aneeigera donoszą z Tokio, że za- 
chodnie wybrzeże Japonii nawiedziła ogromną 
powódź. Połączenia kolejowe zostały przerwa- 
ne, a zbiory ryżu zniszczone. W mieście Oka- 
wie przeszło 400 osób zginęło w talach. 

# Niezwykłą kurtyna teatral- 
na, dotychczas zapewne jedyna w swym ro- 
dzaju, znajduje się od niedawna w teatrze naro- 
dowym w mieście Meksyku. Przedstawia ona dwie 
najwyższe góry w Raeczypospolitej meksykań- 
skięj: Popokatepl i I[wtaccihuatl ze szczytami 
wiecznym śniegiem pokrytymi podczas zachodu 
słońca, czego dokonanie ze stanowiska kolory- 
stycznego niemałe przedstawiało trudności. Aże- 
by te trudności pokonać, postanowiono zrobić 
całą kurtynę, mającą około 250 metrów kwa- 
dratowych powierzchni z mozaiki szklanej i 
poruczono tę robotę słynnej fabryce szklarskiej 
Toffaniego w Nowym Jorku, która użyła do 
tego dzieła szkła zwierciadlanego własnego po- 
mysłu, zabarwionego parami odpowiednich iue- 
tali, D» tej mozaiki szklanej potrzeva było 
koło miliona kawałeczków stosownie zabarwio- 
uych szkieł, osadzonych w cemencie oprawio- 
nym w ramy żelazne. 

Ponieważ takiej wielkiej tafli z cementu 
nie można było w całości przewieźć « Nowego 
Jorku do Meksyku, podzielono ją na czworo- 
boki, mające po metrze kwadratowym powierz- 
cochni, oprawiane w ramy bronzowe i zestawio- 
ne dopiero na miejscu, przezco widok, który 
przedstawia kurtyna, okazuje się patrzącemu z 
widowni jakby przez wielkie okna. 

Wrażenie tej kurtyny dla oka, jak do- 
nosi pismo Scientific American, jest wprest 
czarujące i przewyższa pod tym względem naj- 
piękniejsza nawet kurtyny malowane ua płó- 
tnie, co łatwo pojąć, jeżeli się weźmie pod u- 
wagę materyał szklany i wpływ nań mocnego 
światła elektrycznego. 

Cała kurtyna, która stanowi właściwie 
mur ze szkła, cementn i metalu, waży 27.000 
kilogramów i zapomocą mechanizmu hidrauli- 
cznego daje się w 7 sekundach podnieść lub 
opuścić. 

+4 Desinfekcya ostryg. Od kilku- 
nastu lat namnożyły się w Europie i Stanach 
Zjednoczonych Ameryki północnej spostrzeżenia 
gromadnego zachorowania ra tyfus brzuszny 
osób, które jadły ostrygi z tego samego miej- 
sca pochodząco. Badanie przyczyny tego wyka- 
zało w żywych ostrygach bakterye tyfusowe, 
a jako ich źródło wody kanałowe wpadające 
do rzek, które miały ujście w morza w pobliżu 
miejsca, w którem hodowano ostrygi. Wobec 
wielkiej konsumcyi ostryg, w krajach osobli 
wie nadmorskich, trzeba zaradzić niebezpieczeń- 


je dawał na pewien czas do czystej sztucznej 
wody morskiej, nie zawierającej żadnych bakte- 
ryj chorobotwórczych. 

Już po dwóch dniach pobytu w  tukiej 
wudzie, cstrygi pozbywały się połowy wymie- 
nionych bakteryj, a po 4 lub 5 dniach, wśród 
których wodę morską odmieniano eo pewien 
czas, już ich ostrygi więcej nie zawierały, a 
przez to stawały się dla konsumcyi zupełnie 
bezpieczne. Ponieważ ostrygi przytem nie tra- 
ciły bynajmniej właściwego smaku, przeto spo- 
sób podany przez Domergua, zasługuje na za- 
stosowanie praktyczne na wielkie rozimiary. 


Sztuczne dyamenty. 


Jednym z problemów technicznych, nad 
rozwiązaniem których już od lat bardzo wielu 
mozoli się szereg wynalazców, jest fubrykacya 
sztucznych dyamentów. Problem ten musiał na- 
sunąć się uczonym sam z siebie z tą chwilą, 
kiedy chemia dowiodła, że ten najbardziej po- 
szukiwany i najcenniejszy z wszystkich drogich 
kamieni, nie jest niezem innem, jak skrystali- 
zowanym węgiem, tym samym węglem, kiórego 
tak nieprzebrane na pozór zapasy znajdują się 
w łonie ziemi, Surowego materyału było więc 
aż nazbyt wiele; należało tylko wynaleźć me- 
tndę, by choć część jego przerobić na cenny, 
szlachetny kryształ, Ale długo nie chciała przy- 
roda wydać człowiekowi na łup swej tajemni- 
cj. Mimo wszelkich uczonych hypotez i teoryj 
o powstawanin dyameniów w łonie ziemi, nie 
udawało się obinyśleć metody, umożliwiającej 
przeprowadzenie tegoż samego procesu w re- 
torcie chemicznej. Dopiero wynalazek piecyków, 
dających chemikowi do rozporządzenia wprost 
olbrzymie temperatury, popchnął usiłuwania na 
nowe tory. 

W r. 1896 znany chemik francuski Mois- 
san zdołał po raz pierwszy wytworzyć dya- 
menty sztuczną drogą. Rozpuszczał on węgiel 
w płynnem żelazie i oziębiwszy potem nagle 
rozczyn, otrzymywał w masie zastygłego żelaza 
maleńkie kryształy, które w niczem nie różniły 
się od prawdziwych dyamentów. Były jednakże 
tak małe, a z drugiej strony produkcya była 
tak kosztowna, że produkcya sztuczna nie mo- 
gła stworzyć absolutnie żadnej konkurencyi dla 
przyrody. I daremne były wszystkie usiłowa- 
nia, aby powiększyć rozmiary otrzymywanych 
sztucznie kryształów ; nadaremnie włożono w 
próby niemałe sumy, z których korzystali prze- 
ważnie tylko pomysłowi oszuści, fabrykanci 
dyamentów w rodzaju głeśnego w swoim cza- 
sie Iamoine'a, 

Lecz wszystkie zawody nie odatraszały 
od usiłowań. Podnieią musiała być myśl o 
sławie, juka wynalazcy przypadnie w udziale; 
większą jeszcze myśl o olbrzymich korzyściach 
materyalnych, jakie da wynalazek temu, kto 
szezęśliwie rozwiąże trudny problem. Usiłowa- 
nia nie pozostały bez rezultatu i chociaż nia 
udało się i dotąd jeszcze uzyskać dużych kry- 
ształów, lecz jedynie mikroskopijnej wielkości, 
to w każdym razie znaleziono nową drogę, któ- 
ra, o ile z dotychczasowych, doniesień przypu- 
szczać można, zapowiada na przyszłość korzy- 
stniejsze wyniki, aniżeli dawna metoda Mois- 
sana. 

Szezęsliwym wynalazcą jest chemik nie- 
miecki dr. Werner Belton, pracujący w fizy- 
ezno-chemicznem lubsratoryum firmy Siemens 
i Halska w Berlinie, Odkrycia dokonał ponie- 
kąd przypadkowo. Czyniąc mianowicie doświad- 
czenia z gazem świ-tlunym spostrzegł, że gaz 
ten rozkłada się pod wpiywem par rtęciowych, 
a zawarty w gazie węgiel wydziela się ja- 
ko mikroskopijnie małe kryształki. Spostrze- 
żenie to wprowadziło go na myśl, że idąc da- 
lej tą drogą, możnaby dojść do wytwarzania 
sztucznych dyameniów. W pierwszym rzędzie 
chodziłoby o to, aby zamiast maleńkich kry- 
sztułków otrzymać większe. Od dawna już wia- 
domo, że znaczną liczbę kryształków można 
powiększać sztucznie rodzajem „hodowli“, Do 
roztworu, w którym mają wzrastać, wkłada 
się tak zwane „kryształy macierzyste", zwię- 
kszające się następnie osadzającymi się na nich 
nowymi kryształami. 

Ten właśnie system zastosował dr. Bol- 
ton do swoich prób sztucznej produkcyi dya- 
mentów. W szklanym cylindrze umieśsił połą- 
czenie sodu z rtęcią, tak zw. amalgam sodowy, 
ściany cylindra pokrył rozczynem szkła wodne- 
go i rozsypał na nich kryształy macierzyste. 
Były niemi sproszkowane prawdziwe dyamenty. 
Przez przeciąg czterech tygodni bez przerwy 
przepuszczał dr. Bolton przez to urządzenie gaz 
świetlany, który, rozłożywszy się pod wpływem 
rtęci, wydzielał z siebie czysty węgiel, osa- 
dzający się powoli w postaci krysztalicznej ua 
kryształach macierzystych. Badanie, dokonane 
po upływie czterech tygodni przy pomocy mi- 
kroskopu, przekonało, że kryształki powiększy- 
ły się rzeczywiście; ilość ich jednak i wielkość 
nie wystarczały jeszcze do dokonania zupełnej 
analizy. Zbadano je zatem jedynie a: pomocą 
mikroskopu i zwykłych reakeyi chemicznych, 
które potwierdziły przypuszczenie, że są to 
dyamenty nie różniące się niczem od natural- 


jest to dvpiero zaczątek, pierwsze próby, które 
wymagać będą dalszego udoskonalenia, aby 
można otrzymać większe niż dotychczas kry- 
ształy. Przyszłość niedaleka okaże, o ile spra- 
wdzą się nadzieje, jakie wyuslezea pokłada w 
swojem odkryciu. Na razie jest tylko gwaran- 
cya, że nie mamy do czynienia z nowym Le- 
moinem, albowiem z jednej strony dr. Bolton 
jest zbyt poważupm uczonym, z drugiej zaś nie 
czyni bynajmniej tajemnicy z swej metody, 
traktując ją przedewszystkiem jako problem 
naukowy, a uie jako źródło zysków materyal- 
nych. 


Notatki Higrackd-altysty ZIE, 


(mre) Kraszewski a Wielopolski, 
Wielki wielbiciel Józefa Ignacego Kraszewskie- 
go, pomagający mu tak poczeiwie w chwilach 
tragicznych przejść przedprocesowych — Ale- 
ksander Kraushar, poświęcił pięćdziesiąty drugi 
tomik swych niezwykle ciekawych „miscella- 
neów historycznych*, kartce z lat 1861 — 1868, 
omawiającej właśnie wzajemny stosunek wspo- 
mnianych w tytuliku notatki znakomitych mężów. 

Margrabia Wielopolski był właśnie szefem 
cywileym rządu krajowego, snującym dalekie 
rozumne i przewidujące plany reform; Józef 
Ignacy Kraszewski redaktorem popularnej i po- 
czytnej (razety Polskiej, 

Kraushar na kilkudziesięciu stronicach swej 
ceunej rozprawki wyjaśnia starcia obu ludzi, 
których współdziałanie przyniosłoby może im 
samym, a zwłaszcza krajowi nieobliczalne ko- 
rzyści. Niestety ironia losu, święcaca w owe 
pamiętne lata tak częste tryumfy, ras jeszcze 
postawiła przeciw sobie niepopularnego dygni- 
tarza z wszechwiadnym w pewnych, szerokich 
kołach publieystą-powieściopisarzem. Walka za- 
kończyła się przymusowym wyjazdem Kraszew- 
skiego za granieę i upadkiem Wielopolskiego. 
Obaj szereg lat mieszkali w Dreźnie, nie zna- 
jące się zupełnie; obaj legli w grobach po wielu 
dniach dotkliwych cierpień i udręki moralnej. 
O ile fakt emigracyi Kraszewskiego mógł być 
wyjaśniony, uczynił to Kraushar w swej pracy, 
którą przeczytają chętnie wszyscy, interesujący 
się smutnemi, przebrzmiałemi dziejami lat sześć- 
dziesiątych, jak również i tak wyjątkowymi w 
naszem społeczeństwie ludźmi. 


Kraszewski i Matkowsky. Vossische 
Zeitung podaje w felietonie wspomnienia nie- 
dawno zmarłego aktora królewskiego teatru w 
Berlinie, sławnego Matkowsky'ego, który na- 
wiasem mówiąc, mimo swego pochodzenia i na- 
zwiska uie był Polakiem, o spotkaniu się z na- 
szym powieściopisarzem Kraszewskim. W jesieni 
1880 roku odsługiwał Matkowsky służbę swoją 
jednoroczną w Dreźnie i przypadkiem jakimś 
odnajął od Kraszewskiego część willi, którą 
tenże zamieszkiwał przed przeniesieniem się do 
nowo wybudowanej siedziby. Listy z powodu 
tego do starego mieszkania nadchodziły i Matkow- 
sky przez grzeczność Kraszewskiemu je odno- 
sił, sa co go tenże zaprosił do siebie. Matkow- 
sky opisuje swoje pierwsze wrażenie w sposób 
następujący: Przyjrzałem się panu Kraszew- 
skiemu i podobał mnie się nadzwyczajnie, Star- 
szy człowiek o średnim wzroście stał prze- 
demnuą; na proporeyonalnym korpusie, okazują- 
tym jeszeze dawną elastyczność,” spoczywała 
piękna męska głowa, charakterystyczna w obra- 
mowaniu śnieżnej brody. Twarz nie była piękna, 
lecz niezwykła, o oczach błyszcząco- wyrazistych, 
które tak przenikliwie na człowieka patrzyły, że 
się było wprost zaaimbarasowanym. Gwarzyli- 
śmy o sztukach pięknych, teatrze, mój gospo- 
darz wiele widział; mimochodem dotknęliśmy 
kilku kwestyj politycznych, przyczem się iunie 
zapytał, czy jestem Polakiem i katolikiem, czemu 
musiałem zaprzeczyć, lecz mogłem mu służyć 
kilku okruchami polskiego języka, które mi z 
najwcześniejszej młodości zostały. Kraszewski 
mówił jeszcze w sposób zajmujący o polskiej 
i rossyjskiej literaturze, o Szekspirze i Goethem 
it p. i zaprosił artystę, by go często odwiedzał. 

W jeden wieczór przed świętami Bożego 
Narodzenia Mutkowsky został wywołany szcze- 
kaniem psów; wyszedł i spostrzegł człowieka 
wiszącego na sziachetach. Odwołał psy i spytał 
go się, czego tutaj szuka. Tenże skierował 
grzecznie przeciwko mnie rewolwer i wymówił 
po polsku kilka słów, zrozumiałem tylko na- 
uwisko Kraszewskiego. Odpowiedziałcm mu jak 
umiałem i wskazałem na drugą willę, poczem 
mu znakami dałem do zrozumienia, iż chcę iść 
po klucze i uwolnić go z niemiłego położenia. 
Lecz gdy z kluczami i strzelbą wróciłem, nie- 
znajomego już nie było, Matkowsky opowie- 
dział o dziwnem spotkaniu  Kraszewskiemu, 
który widocznie był wzburzony, co Matkowsky 
kładł na karb obawy starca przed rzezimie- 
szkami. Potem swoją wymową przekonał mnie, 
iż najlepiej było, iż się tak stało; że powinie- 
nem być zadowolony, że krew nie popłynęła i 
nie wtrąciłem w nieszczęście człowieka, które- 
go smutne stosunki do tego czynu popchnęły; 


postać. Przy sposobności Matkowsky zwiedził 
z Kraszewskim niesamieszkaną część willi i tak 
to opisuje: „Gdy okienice otworzyliśmy, zwró- 
ciło moją uwagę, że wewnętrzne okna podwój- 
ne byży z mlecznego szkła. Na zapytanie moja 
oświadczył Kraszewski, iż jest ed dłuższego 
czasu cierpiący na oczy i ztąd to urządzenie”. 

Drugie spotkanie nastąpiło w wiele lat 
później, W podróży mojej na południe dosta- 
łem się w sąsiedztwo Balearów ; słyszałem, że 
na jednej z tych małych wysepek przebywa 
Kraszewski i ciągnęło mnie coś odwiedzić tegu 
człowieka, którego los budził moje najszczersze 
współczucie. Udało się mnie dowiedzieć 0 
miejscu jego pobytu i zobaczyłem go po ru 
drugi — on mnie nie widział, gdyź nieszczę- 
śliwy był prawie niewidomy. Wiek i los ma- 
mały tego wybitnego człowieka, zniszczyły ten 
dawniej tak ruchliwy umysł, Kraszewski we- 
gotował już tylko, żył z dnia na dzień, jak 
małe bezmyślne dziecko, Widziałem tego star- 
ca siedzącego nad wybrzeżem, strzeżonego przeż 
innego staruszka, z oczyma prawie bez blasku 
wlepionemi w dal, przysłuchującego się po- 
mrnkowi i szumowi morza, Nie byłem w sta- 
nie zbliżyć się, przemówić do niego, byłoby 
mnie się to zdało nieludzkiem. Spokój i za- 
pomnienie najlepszem, najmilszem było dla 
niego. 


Nazwano go „wychowawcą dwu poko- 
leń* — i nazwano słusznie. A że pokolenie 
obecne, w sto lat po przyjściu na świat fe- 
nomenslnego pracownika, już się w jego ol- 
brzymiem dziele dokładnie rozeznać nie mo- 
że, że się już nawet słyszeć czasem o niem 


dają głosy, jak gdyby lekceważenia, — to 
przyczyną są nietylko niezwykłe tego dzieła 


rozmiśry, lecz przedewszystkiem — pomimo 
mnogości rozpraw i częściowych studyów kry- 
tycznych — brak ogólnego, a przedmiotowe- 


go na nie poglądu, brak syntetycznej pracy; 
któraby wszystkie kierunki literackiej dzia- 
łalności Kraszewskiego w pewną, poglądom? 
ujęła całość, 

I nie łatwo zapewne znajdzie się, taki 
badacz, któryby się podjął olbrzymiego trudu 
dania pełnego obrazu i oceny tej zdumiewa- 
jącej działalności, Stanie bo przed nim hi- 
storyk i powieściopisarz, poeta i dramaturg, 
krytyk, dziennikarz i wydawca, a każdy 7 
nich przyniesie mnogie owoce swej precy- 
Historyk wskaże na olbrzymią ilość przestu- 
dyowanego materyału w trzytomowem dziela 
„Polska w trzech rozbiorach", na cały sze” 
reg powieści historycznych z zamierzebłej 
przeszłości i z czasów późniejszych, zwłaszcza 
saskich, w których tak przedziwnie łączy się 
dar inwencyi z rzeczywistością, dokumentami 
źródłowymi, podaniami, tradycyą. Poeta — 
twórca „Anafielas*« — zadziwi badacza spo- 
kojem epickim, a wnet olśni błyskiem wy” 
sokiego natchnienia, jak w owych, naprzy* 
kład, pieśniach ślepego guślarza ze „Starej 
Baśni*, Słowana, któremu oczy wybrano W 
młodości, aby „dusza w drugi świat patrza- 
ła". Dramaturg, autor „Halszki", „Tęrzyn- 
skieh* i mnogich kontuszowych „anegdot“ 
scenicznych, jakkolwiek nie odznacza się tem- 
peramentem teatralnym, a lubi obracać SIę 
w atmosferze spokcju i pierwiastków prze” 
ważnie dodatnich, uderza nieraz wiernem po” 
chwyeeniem ducha czasu, kolorytu epoki, ple- 
stycznem przedstawieniem postaci, zwłaszczi 
w owych „anegdotach*, 

A publicysta? dziennikarz? Wrażliwy 
i drażliwy, w działalności swej rozpierzehły 
i niejednolity, celuje jednak bystrością ok% 
zręcznem pochwyceniem i ujęciem faktów: 
siłą dowodzenia, a ujmuje myślą, zwróconń 
zawsze ku przyszłości... 7 

Trudno, zaiste trudno ogarnąć całość 
tej ruchliwej, a na każdem polu niepospoli- 
tej działalności, wykazać spajsjące ją uczu” 
cia i myśli przewodnie, sięgnąć do źródł8 
tej niewyczerpanej twórczości... 

Mozolne nad wyraz studyum dla bada 
cza, ale też niezmiernie ważne i ciekaw 
już z tego przedewszystkiem względu, że 0” 
ganizacya umysłowa Kraszewskiego jest sam? 
przez się zdumiewającym fenomenem, a PO 
wtóre z tego powodu, iż żadne inne, skob” 
czone już i zamknięte w sobie dzieło pis% 
rza, nie jest w tak wysokim stopniu, J? 
dzieło Kraszewskiego, obrazem, czy odbicie!” 
zmiennych prądów, walk i aspiracyj spoż” 
czeństwa. Nie tylko jako publicysta, nie ty! 
ko jako autor „Rachunków“ i niezliczonyć”! 
po wszystkich pismach polskich rozsypanyć 
korespondencyj, lecz nawet w swych powi” 
ściach współczesnych, był Kraszewski dokłs” 
dnym, choć nie zawsze dość przedmiotowy”! 
historyografem chwili, współczesnego poko” 
lenia, dobitnym wyrazem współczesnej dus) 
narodu. To też puścizna jego literacka M 
tylko pod względem ilości jest zdumiewajźł” 


 Sllenie postępu codzień rosną, nie odejmując 


) 


nie tylko dlatego bogata, że obejmuje wszy- j łość chwilowa, obok wielkości, nie jedno po- | kańskie ze środkowo-afrykańskiemi. Także i 


stkie kierunki literackiej działalności. Jest to 
Przytem nieprzebrane jakby archiwum doku- 
mentów życiowych, a obok tego skarbnica 
tłotych myśli i uczuć obywatelskich. 

= Byli niewątpliwie w narodzie naszym 
Senialniejsi od niego, byli potężniejsi talen- 
tem, natchnieniem, nawet może sztuką pisar- 


jęcie, mysl i dążność, które nawet surowo 


ocenić wypadnie. Lecz czyż być mogło ina- 
czej w dziele ludzkiem, tworzonem przez 
przeszło pół wieku, nieraz pod wrażeniem 
chwili, a tak szybko, że współczesny krytyk 
nie zawsze zoryentować się zdołał, bo Kra- 
szewski coraz to nowszem dziełam zdobywa- 


| Anglicy zyskaliby na tej nowej kolei, bo 
wtedy budowana przez nich kolej także 
transafrykańska, od Aleksandryi do Kap- 
sztadu, dałoby się łatwo z nią zapomocą 
bocznych linii połączyć. W razie zbudowania 
projektowanej linij, północna, środkowa i 
południows Afryka zostaną otoczone siecią 


strzelił. Pickowa była matką trojga dzieci, 
Mąż jej ma ucięte obie nogi; kalectwa tego 
nabawił się podczas wypadku kolejowego, 
Do biura jeździł wózkiem. Podobno Kruczek 
sprzeciwił się wyjazdowi Pickowej do Karls- 
badu, 


Prognoza na jutre. 


ską, — popularniejszego pissrza przed nim |jąc rozgłos i popularność, nie dawał cbwi | kolejową. l Wiedeń, 27 lipca. Prognoza na 28 lip- 
było, — Siła predukcyjaa niezmieris, | do rozwagi. Jak krople nady, które nic siłą, Sirona finansowa tego  kolosalnego GR igl2 x í F 


ok znakomitego talentu, łatwość tworzenia, 
080k bogatej fantazyj. wyksztalcenie niemal 
Wszechstronne, umysł bystry, serce wrażliwe, 
W którem odbijały się żywym oddźwiękiem 
Prądy, dążności i przgnie'ia, poruszające 
społeczeństwo całe — oto zalety, które daly 
Taszewskiemu to wyjątkowe stanowisko i 
W literaturze i w narodzie. Książki jego, 
Czytywane w pałacach i dworach pańskich, 
„ugowały ztamtąd obczyznę i endzoziemską 
literaturę ; czytywane również w małych 
dworkach szlacheckich budziły tam cały 
Swiat myśli i uczuć przedtem n ezna tych, 
tworzyły powoli i stworzyły wielki ogół czy- 
tających w tej sferze, która dotychczas prócz 
alendarzy i senników nie znała innego du- 
Chowago pokarmu. I oto pierwsza, niepożyta 
Taszewskiego zasługa. 

Wyłącznej wszakże idei, tego, co zowie- 


u 


jak głos Tygodnika Petersburskiego w r. 1888 


lecz ustawicznem spadaniem skały żłobią, tak 
z hojnej Kraszewskiego dloni, z jego niawy- 
czerpanie twórczego umysłu, spadały księgi 
na skałę obojętności ogółu dla literatury oj- 
czystej i rozkruszyły ją zupełnie, 

Jakie stanowisko zajęła krytyka współ- 
czesna wobec Kraszewskiego? Nie brakło 
zrazu głosów niechętnych a nawet zjadliwych, 


o jego powieściach historycznych. Już je- 
dnsk począwszy od r. 1837 Kraszewski po- 
czyna zwracać uwagę poważniejszych kryty- 
ków. Z uznaniem, mniej lub więcej gorącem, 
piszą o nim Aleksander Tyszyński, Michał 
Grsbowski, Aleksander Groza, Edm. Wasi- 
lewski, który w r. 1841 poświęcił mu nawet 
obszerne studyum, a rozprzwisjąć się z do- 
tychczasowymi krytykami, głębiej wniknsł w 
charakter twórczości Kraszewskiego i nie wa- 


przedsiębiorstwa mogłaby przestraszyć wszel- 
kich innych przedsiębiorców, ale nie Fran- 
cuzów. Ci mają dość pieniędzy, aby porwać 
się na przedsiębiorstwo, które będzie koszto- 
wać okrągły miliard franków. Zresztą przy 
każdem tego rodzaju epokowem przedsię- 
wzięciu koszty z niem połączone początkowo 
odstraszały ludzi, lecz nie przeszkodziły jego 
wykonaniu. Tak było z kanałem sueskim, tak 
było z kanałem panamskim. Co do pierwszego 
z nich przewidywano, że się nie będzie ren- 
tował. Tymczasem stało się przeciwnie, a jego 
akcye, wszystkie w rękach angielskich, sta- 
nowią świetną lokscyę kapitału. 
Prawdopodobnie będzie się rzecz miała 
w ten sam sposób z koleją transafrykańską, 
projektowaną przez Francuzów. Teraz zacho- 
dzą obawy o jej rentowność, później znów 
kapitaliści całego Świata będą dobijali się o 


W Galicyi wschodniej: 
Czasami pochmurno, skłonność do burz, tro- 
chę cieplej, wiatry południowe o sile wzra- 
stającej. 

W Galicyi zachodniej: Przewa- 
żnie pogodnie, trochę cieplei, wiatry mierne 
o niepewnym kierunku. 


Wiedeń, 27 lipca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał notaryuszowi i prezy- 
dentowi Izby notaryalnej w Krakowie, Ed- 
mundowi Klemensiewiczowi, order Ze- 
laznej Korony III. klasy, a zastępcy prokura- 
tora Państwa, dr. Augustowi Olszewskie- 
mu w Krakowie, tytuł i charakter prokura- 
tora Państwa. 


Warszawa, 27 lipca. (Tel. pr.) Na Ro- 


: SĘ ż i A: ; alińskiego, inkasenta monopolowego, odno- 
my tndencyą jednolita, w literackiej jego | bał się przyznać mu już nawet cechy ganiu- | posiadanie jej akcyj. T we pieniądze do kasy Borowej R 
działalności dopatrzeć się trudno. Jak umysł | Szu. Podnosiły się wprawdzie i wówczas je- 3 


Ja wszechstronnym, tak wrażliwem serce 
Ra wszystko, co poruszało ogół. Zdania wy- 
Pewiedziane w dziełach Kraszewskiego scie- 
Bją Się nieraz z sobą i kłócą. Tylko uczucie 
zawsze jest jedno: pragnienie dobra dla swe- 
50 narodu, głębokie współczucie z tem wszyst- 
lem eo go dotykało, uwielbienie dla ideałów 
Przeszłości, To też kierownikiem opinii Kra- 
szewski być nie mógł, sam owszem dawał się 


szcze głosy niechęci; gdy jedni zarzucali mu 
szerzenie „niewiary“; drudzy, z obozu demo- 
kratycznego, pomawisli o wstecznietwo i kon- 
serwatyzm szlachecki. 
(Cigg dalszy nastąpi. 
„Adam Krechowiecki. 
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OSTATNIA POCZTA, 


= Z Pragi donoszą: Na wezorsjszem 
posiedzeniu obu „komitetów ośmiu“ komisyi 
narodowościowo - politycznej przy naradach 


padło wczoraj kilku bandytów, ubezwładniło 
go, wciagnęło do sieni i zabrało mu 670 ru- 
bli, Za nciekającymi puścił się w pogoń re- 
wirowy i dwoma strzałami jednego z nich 
ciężko ranił, Dwaj inni z pieniądzmi uciekli. 

Wilno, 27 lipca. (Tel. pryw.). Szawel- 
ska pow. kasa urządzeń rolnych przeznaczyła 
na parcelacyę między włościan 2000 dziesię- 
cin gruntów skarbowych. Połowa tego obsze- 


W, 3 u 0a tabl w Ya Ko (Tu ma być. wyłącznie oddana Rossysnom, 
"ak prądom. bo w jego wrażliwej duszy SRR LĄ jeta a MES krajo- | Leszta częściowo Rossyanom, a częściowo Li- 
wijało się, jak na zwierciadle, każde tchnie- Jom u GDU Siou ag postawiono wnio- 


nie Narod, Między pisarzem a społeczeństwem 
przeciggnigta była jakby nić magnetyczna, 
¿ra dawała wnet odezuć jego Sercu wszyst- 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


sek, by wobec spóźnionej pory, uwzględniając 
ogólną potrzebę wypoczynku, uczynić prze- 
rwę w rokowaniach. Wniosek ten jednogło- 


twinom. 
Mińsk, 27 lipca. (Tel. pryw... Ujęto tu 
bandę opryszków, która przez 4 miesiące 


) c sl (olej trausafrykańska. Rozwój środ- | gy; ń grasowała na drodze wiodącej do Ihumenia, 
DO wszystkie ŻA. akardi, nadzieja |... 0 0. OŚ y kanaka eo Ee Przyięc adała na podróżnych i zabierała im pie- 
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literackiego dzieła, ale też w tem tkwi może 
Hemnica bezprzykładnej przed tem popular- 
T` pissrza, w tem szukać należy powodu, 
i de jego słowo w lot było chwytane, a 
bł ! nigdy nie spadało gromem, nie ołśniło 
„Skawica, to było zawsze witane, jak sło- 
się serdecznego przyjaciela, a nieraz stawało 
€ kojącym balsamem. 
I oto znów wielka Kraszewskiego za- 
którą zwłaszcza w obecnych czasach 


sługą, 
Podnieść należy: Nie był on nigdy prorokiem 


czyni tak olbrzymie postępy, że my, żyjący 
w epoce niesłychanych przedtem udoskona- 
ień na tem polu, nie zdajemy sobie sprawy 
z ich praktycznej doniosłości. Lat temu sto 
np. podróż z Krakowa do Lwowa, z Pozna- 
nia do Warszawy, a cóż dopiero Wilna, była 
w eałem tego słowa znaczeniu ekspedycyą. 
Ludzi zaś, co widzieli Paryż, Rzym lub Lon- 
dyn, nieomal pokazywano sobie palcami na 
ulicy. Z zaprowadzeniem kolesi żelaznych 
podróże z roku ma rok poczęły się stawać 


kwestyi języka w Pradze wynikły nietyle z 
antagonizmu między Czechami s Niemcami, 
jak raczej z oświadczenia Rządu, ża wewnę- 
trzny niemiecki język urzędowy nie może 
być naruszony ze względu na możliwość 
komplikacyj przy czynnościach wojskowych. 

We Wisdniu odroczenie rokowań ugo- 
dowych ezesko-niemieckich w świecie poli- 
tycznym oceniają bardzo spokojnie w prze- 
świadczeniu, że nie jest ono bynajmniej zer- 
waniem. Rokowania będą podjęte natych- 


niądze, zegarki i towary. Naczelnikami jej 
byli wlaściciel kamienicy Kondratowicz i szo- 
fer Briliew, 

Mińsk, 27 lipca. (Tel. pr.) Na zebra- 
niu komitetu przedwyborczego polskich wła- 
ścicieli ziemskich zamianowano jako przy- 
szłych kandydatów na posłów do Dumy pp. 
księcia Druckiego - Lubeckiego, Skirmuntta, 
Lubańskiego i Wojniłłowicza. 

Petersburg, 27 lipca. (Tel. pr.) Sąd 
wojskowy marynarki skazał ekspedyenta war- 


zwąt ; } I $ iem | sprawą coraz prostszą, a dla pokolenia, j| W3 gag po tyeh- | statów szkolnych okrętowych Iwanowa na 
pienia, nie siał goryczy, nie waśnił. | które po nes przyjdzie, podróż dockoła zie- | Uiast po feryach, najpóźniej w połowie | półtora roku rot aresztanekich, kupca Schlos- 
od WIEŻ dziele literackiem jest często wielka | mi będzie tylko kwestyą odpowiednich środ- | prześnia, a już przedtem, prawdopodobnie | berga na 3 lata rot aresztanckich, a głó- 


esć, są łzy serdeczne, niezmierna tęskna- 

n" — pesymizmu nie ma. Natomiast zawsze 
Promyk nadziei, słowo otuchy, pokrzepienia 

wiary, 

__ Tak, wiary! Bo jeśli w tym względzie 
Przyjmowsł on chwilowo i dawał wyraz zmien- 
nym prądom opinii. to zawsza gruntem jego 
przekonań była głęboka religijność i wiara. 
„0 strzegło go zawsze od schlebisnia złym 
Istynktom i od poddania się obeym naszemu 
społeczeństwu wpływom. Z niezwykłą nawet 
ĉnereia podnosił on głos przeciw prądom 


ków pieniężnych i odpowiednio długiego 
urlopu dla niebędących panami swego czasu. 

Za jakieś ćwierć wieku podróż: Lwów- 
Berlin- Paryż- Granada- Oran- Sahara- Afryka 
środkowa- Kraj przylądkowy- Afryka wscho- 
anis- Egipt- Jeruzalem. Konstantynopol- Kra- 
ków- Lwów stanie się nawet dla ludzi śre- 
dnio zamożnych dostępną. 

Celem umożliwienia tej na pozór fan- 
tastysznej „tury“ kolejowej uczyniono już po- 
ważne usiłowania. Konsorcyum bowiem, zło- 


5 września, rozpoczną się nieobowiązujące 
rokowania. Odroczenie aastąpiło za zupełną 
zgodą i porozumieniem stron obu; o jakiemś 
nieporczumieniu niema absolutnie mowy. Z 
Pragi donoszą, że ks. Thun, który był obe- 
cny na wczorajszem posiedzeniu obu komi- 
tetów ośmiu, zakończył obrady słowami: „Do 
widzenia we wrześniu, spodziewam się, że 
do tego czasu zapatrywania stron obu się 
wyjaścią*, Posłowie bardzo serdecznie dzię- 
kowali Namiestnikowi za jego niestrudzoną 
pracę. 


wnego zarządcę warstatów em. gen majora 
Szwedego na 4 tygodnie twierdzy. 

Petersburg, 27 lipca. (Pet, Ag. tel.). 
Koło Choi zamordowali Kurdowie, pod wo- 
dzą zbiegłego skazańca, pewnego funkcyona- 
ryusza konsulalu rossyjskiego a syna jego 
poranili. W powiecie Somai przyszło do wal- 
ki Tarków ze szezepem kordyjskim Szeksh: 
po stronie tureckiej 2 osoby zabito, 3 rë- 
niono. 

Witebsk, 27 lipca. (Pet. Ag. tel), Za- 


A odn A bari Susk sA d T a szły tu dwa wypadki cholery, 
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GRwili krakowskiego jubileuszu 2 wierzmy > BE yan, JĘ | AEA REA apc ah dzenia radykalnych Czechów. 


We wszystko co wielkie, święte, dobre, pię- 
(Re, co podnosi człowieka, a nie skarla go 
l zezwierzęca !* 

i Tej wierze w dobroć i piękne pozostał 
Kraszewski wiernym do końea. Pióro, które- 
BO nie wypuścił z ręki do ostatniej chwili 
„ycia, nie znało ani goryczy pesymizmu. ani 
Jadu niewiary. Z pióra tego spływały ku na- 
rodowi wyrazy otuchy i miłości tradycyj đa- 
wnych, którą serce pisarza było na wskróś 
Przejęte, 

„, W przeszłości widział on wielkie klę- 
ski 1 dla klęsk tych przekaczał błędy; w te- 
tačniejszej chwili widział szlschetne dążenia, 
Menawa? trudności i wohee nich miasrkował 
M. o brakach. Nie należąc wyraźnie do ża- 
raj stronnictwa rzy koteryi. dla wszyst- 
IGR stanów mie? szczerą miłość w sercu 
»oZzlachta nasza — mówił on w Krakowie — 
Pojęła jasno swe stanowisko i obowiązki i wy- 


trasy kolejowej przez środek „czarnego kon- 
tynentu* t. j. Afryki od Oranu w Algierze 
do Kupsztadu, stolioy kraju Przylądkowego. 

Linia tej kolei będzie miała 10.500 
kilome:rów długości. Głównymi jej panktami 
będą: Oran Igli-Adal El Aulef Silet-Agades 
Nguizni-Rir Atalie-Dele Ziemia Stenieyviile- 
Kapsztad. Będzie więc ona zajdluższą na 
świece dinig kolejową, dłuższą niż linie 
traussykeryjska, mierzące około 8600 kilo- 
metrów, a z linią do Pekinu 9200 kilome- 
trów i linia Canadian- „Pacifis* o długości 
5800 kilometrów. Tor jej przetnie przestrze- 
nie, które lat temu 50 zapelnie były nie- 
zgage ludziom cywilizowanym, a które zej- 
mują miejsce owych słynnych białych plam 
na dawnych mapach Afryki, 

Tor projektowanej kolei będzie znacznie 
szerszy, niż normalny tor europejski, a na- 
wet niż tor kolei rossyjskich, mierzący 1'52 


== Sajm węgliereki ma być zwoła- 
ny na d, 17 września, dokona jednak tylko 
wyberu Dslegacri, poczem adroczy się zape- 
wne do 25 października. 

== Rossyjski minister spraw wewnętrz- 
nych zamierza ustanowić następujące terminy 
wyborów do LV. Dumy: Prawybory wy- 
borców włościan rozpoczną się dnia 28 wrze- 
śnia, a skończą dnia 1% października. Pra- 
wybory wyborców z kuryi właścicieli ziam- 
skich bedą ukończone dnia 28 psździernika. 
Dnia 26 października rozpoczną się zgroma- 
dzenia wybarcze posłów. Wybory posłów w 
piastath projektowane są cd dnia 28 paź- 
dziernika do dunia 8 listopada. Dla Moskwy 
i Petersburga ścisłych terminów wyborów 
posłów jeszcze nie ustalono, 

== W Chinach zanosi się na dykta- 
turę wojskową. Zgromadzenie narodowe od- 


Umierający mikado. 

Londyn, 27 lipca, (B. Reutera). Z To- 
kio donoszą, ż> stan mikada znowu znacznie 
się pogorszył. Ogromny tłum ludności otacza 
zamek, Wiele osób modli się publicznie o 
zdrowie cesarza. Następca tronu z dziećmi 
jest w zamku, jak również „rada starych“ i 
ministrowie. Lada chwila oczekują śmierci 
mikada. 

Sofia, 2? lipca, Wczoraj po południu 
na granicy tureckiej odbyło się starcie mię- 
dzy Buigarami a tureckimi żołnierzami. Je- 
den Bułgar i trzej Turcy mają być zabici, 
Szczegółów dotąd brak. 

Konstantynopol. 27 lipca. Nowy mi- 
nister marynarki wydał rozkaz dzienny do 
oficerów i żołnierzy marynarki, w którym za- 
leca im braterską koleżeńskość i trzymanie 
się zdala od walk politycznych. 


: roczyło głosowanie nad listą ministerystną RE © ? : | 
sz ; 7 ERT TR yw : „UB Saloniki, 27 lipca. Liczne zamachy 
śr d ochotnie na szerokie pracy pole; stan | m. szerokości. sed: „|do dziś, Na zgromadzeniu stowarzyszeń woj- | gynamitowe budzą ac T (AEO: 
edni, któregośny nie mieli, wyrabia się Wozy osobowe będą miały ściany po- | skowych przyjęto rezolucyę, przyobiecującą | jon 


b», nie, przyswajając sobie żywioły różne, 
gta dające się krzepko; na ostatek co za po- 
KALI ogromny w życiu Indu naszego, którego 
Obrobyt, oświata, poczucie narodowości, pra- 


mu ani religii < astarve ski są 
iycyj r religii, ani prastarych i świętych tra 
ii Nazwą to może dzisiaj zbytnim opty- 
lamem, albo brakiem krytyki, to jednak 
pewna, że w tym optymizmie Kraszewskiego 
a Siła, która poruszała ogół, która za- 
gcała do pochodn ku dobru i pięknu. 
ści chwili obecnej, w sto lat po przyj- 
0% na świat wielkiego pisarza, gdy oto mija 
„6Tć wieku od kiedy złote pióro wypadło 
Jego obumarłej dłoni, — czas niewątpliwie 


dwójne, ceiem ochrony podróżnych przed go- 
rącem, 8 szybkość pociągów obliczona jest 
na 60 klm. na godzinę. 

Przedsiębiorcy rachują w pierwszych 
czasach istnienia kolei transafrykańskiej prze- 
ważnie na ruch osobowy. Jazda koleją ko- 
sztuje wprawdzie drożej, niż statkiem, ale za 
to podróż z Southampton do Kapsztadu po- 
trwa króciej o 7 dni, do Transvaalu o 10, 
do Kutangi o 15. Co do ruchu towarowe- 
go, to kolej może liczyć w pierwszych cza- 
sach na przewóz pewnej ilości przedmiotów 
zbytku, towarów modnych i środków żywno- 
ści, a później także na przewóz bydła i mię- 
sa do Europy. 

Poza znaczeniem ekonomicznem kolej 


poparcie Juanszikajowi i wzywającą go do 
objęcia dyktatury wojskowej, gdyby obstruk- 
cya trwać miała dalej. 


ae a E 


FALRGRARY GAZETY LOVSKI 


Kraków, 27 lipca. O morderstwie i sa- 
mobójstwie, popełnionem przez Krakowianina 
w Karlsbadzie, donoszą tu: Sprawcą był 24- 
letni substytut pocztowy W.lhelm Kruczek. 
Odnajmował on pokój od państwa Pieków w 
Krakowie przy pl. św. Filipa. Przed kilku 


jenie. W pobliżu stacyi Geogeli wysadzono 
czterma bombami w powietrze most kolejo- 
wy. Udało się zatrzymać pociąg wojskowy 
na czag. Przypnszczają, że albańscy budniey 
mogą mieć jakiś udział w tym zamachu. 

Pekin, 27 lipca. Chiński rząd udzielił 
dziś posłowi rossyjskiemu odpowiedzi na 
przedstawione przez niego żądanie wynagro- 
dzenia za zamordowanie stu rossyjskich pod- 
danych przez chińskie wojsko koło Khotan 
w Turkiestanie; rząd oświadczył, że gotów 
jest spałnić żądania rossyjskie pod warun- 
kiem, że dochodzenia rossyjskie wykażą, iż 
Chińczycy w zatargu tym dopuścili się bez- 
prawia. 


„Patrzeć się krytycznie w olbrzymiem lite- | ta mieć będzie wielką doniosłość strategi- | dniami podążył do Karlsbadu za rodziną Pi- Odpowiedzialny redaktor: 
<a lem dziele, jakie Kraszewski narodowi | ezną. Pozwoli ona Francyi utrwalić swe pa- | cków. Jak wiadomo, po powrocie ze spaceru e A 
wemu w puściżnie zostawił. Znajdzie się w | nowanie nad Afryką centr. oraz połączyć ; zastrzelił Kruczek w sieni domu panią Pickową, Adam Krechowiecki. 


hiej Zapewne nie jedna rzecz błaha, nalecia- t bezpośrednio jej posiadłości północno-afry- poczem wybiegł na ulicę i sam siebie za- 


NME BEA OTELZAERSARTNKA 


NADESŁANE. 


BREST a a a Ea E DOROTA 
do wagonów sy- 


BILETY pialnych w kraju 


aaa Zagranicą 


as Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
— 452, — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 
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APERE RERESET 


Świeżo opuścił prasę: 


„Rok Slowackiego“ 


Księga pamiątkowa obchodów 
urządzonych ku czci Poety w r. 1903 
wydał 
Dr. WIKTOR HAHN 
8-v0 — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho- 
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 
uroczystości. 

Cena 4 korony, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE. 


PERLET ERZE 


6 
BZZECZI=n OO ZK 
Asnyka 7, IL. piętro. - 
G albo 4 pokoje 
z przynależnościami, balkon, 
elektryka. 
Tanio do wynajęcia 


ZALAZ. 
Wiadomość tamże, parter na prawo. 


Dat + Ro. u <A = 


FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek, 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. „A ALA : 
„„Palace-Hetel*. wejście od Kirchenstrasse, | Z Żabiniec, E. Rohoziński z Rossyi. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 


Hausmana 9, Lwów. 
m a 


Poszukuję celem kupna 
używanego lekkiego i małego wózka 
z jednem siedzeniem i na rysorach 

na jednego konia (kucyka). 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmuje administracya » Gazety Lwow- 
skiej«. Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 1 
między godz 4—6 po południu. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27 lipca 1912. 


HOTEL GRORGE'A. Pp.: M. br. Mon- 
geot z Paryża, F. hr. Czosnowski z Ożomii; 
S. br. Brunieki z Dubanowie, R. hr. Bawo- 
rowski z Wiednia, J Kownacki z Witko” 
wiec, A. Ksempfe z Rzyczek, K. Horodyski 


po ; 1 Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. łacą żądają Koronowa waluta. płacą żądeją 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł. mz. 3'2 pr. —— —'— E. Obli indonai X Olary 40 zł. m. k. . . . . . 180:— 200— 
Lwowskiej Izby handlowej | pr ł „ „ 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1545'— 1605— e Obligacye Inderanizacyjne» Pożyczka miasta Lublany 20 sł. 69:50 550 
LWÓW || przemysłowej, » » 1860 po 100 m. 4 pr. . . 446— 458— |Kroacyi i Slawonii . . . . . 2 —— i |Crerw. krzyża austr. tow. 10 al 53:45 5925 
j GE o. Fi żądaj w n 1864 po 100 zł. . . . 606— 618— | Węgiór za 100 zł. 4 pr. . . . . 8*—  88— 5 „ węg. tow. 5 zł. . . 34— > 
Lwów, dnia 37 lipca 1912. RADOM | - - 186 pobo zł. . . . . SI8— B19— i Loly fund Areyks. Rudolfa 10 sł. Bł%—  58— 
I. kore ahi E a Ep] | st 288t.domóm państ. po120zł.5pr. 287— 269— F. Inno publiczae pożyczki. Salma A0 zł. m. k. . . . . . . —— = 
"daj" kj = E. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | foż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 100*— 101— Pożyczka mjasta Salzburga 20 x}. . —— — 
panku m Ea śię ah (400 kor.) 677 — 686 — reprezentowanych krajów koronnych). Poż. scala: Dukoniny z r. 1893 los 90 91 J. Akcye banków (za sztukę). 

anku gal. dla handlu i przem, za or apr em e 5 — — 3 j 

EA (400 zor.). . . . 410 —j416 —| | Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obi. propinacyjae los Banku Anglo-Auutr. 240 kor. . . 33440 33640 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Fm 109 IE 4 pr.. id AKP 113:— 118%0 | za 100 z. 5 pr . . . . . . —'— —'— |Poszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4015'— 406 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 55) =1546 =] JZU zenia w oówai, Kor. Wolisjo z ją | Gal. poż. kr. x roku 1893 4 pr.. . 8780 8880 | Zakł. kred. dla handlu i przem. . 65025 651 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatzu £ pr. + + 2 « „ TIO 6730 | Gal. obl. prop. z roku 1889 Å pr. . 9675 9975 | Wag. Bauku kredyt. 200 zł. . . . 85350 85450 

tem Lipińskiego po 560 kor. 472 —|48Ż — C. Obligacye kolejowe Pożycsza miasta Lwowa x r. 1896 0 EO gomo atr. ak z” kor. . AE na 

ka 7 PrOIKW . « « + WIE . > fi Gal. banku hip. zł. . . . . 682'— 683— 

XI. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 8975 9075 | Renta wioska za 100 lirów (96 ko- a: dla han. i przem. 200 zł. 414— 418'— 
Bantu h. g. 5 pr. w. a. wyl.z10 pr. 119 —| — —| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne TOM) Å pre o aos a aa a o —— —'— | Banku dla krajów koronnych 200 z3. 53350 53460 
m fs aa pr. w. a. los w501. * | 97 —| 97 %0 od podatku za 100 zł. & pr. . . 10875 10975 Poż. garb. prem. za 160 frank. 2 pr. 11425 12425 = Austro-węg. 1400 kor. . . 2085— eoo 

„ „4pr.w.a.601.po200k. % | 89 70| 90 40 Kol. Cez. Elżbiety za 300 zł. mk. , dureciie oki. pram. kol. xa £00 frank. 24050 24350 | n Związku (Unionbank) 200 zł. 61760 61 0 

T pęt 41], pr. w. a.losw511. © | 97 70| 98 40 53/, pr. (ontemp. akcya) . . . . 43350 435'— 3 B Qzasziego banku związkowego 190 xł. 27350 2745 

ka s a w. a. los w 571. © | 89 50] 90 20] | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 8. Listy wasiawae. Oblig. hipot. I listy dłużne | ionostońska baaka 100 m., . . . 281— 26%— 
Banku gal. ziem. kr. 41°, 601. © | v8 20) 98 90] | „100 zł. 5e pr. . . . . . - - 10150 10850 a a Nom), AE ! 

List. Zast. Banku gal. A handlu = a = aaa po 209 zł. mk. | m Angis Auntr. banku hi BLA . mêm mm X. Akcye przedsighiorstw transportowych. 

i przem, w Krazowie 4'/s % 60 1. —| 98 70 pa 00 BRR S $ Asstr. naxi. kr. ziaw. log w 50 lL4pr. —— —— |, F 5 sM Ne. 
Zakaby Bank Hipoteczny Śliwów z | 97 70] 98 40 A a ia korom, " „ » obi. prasa, sr. 1880 3 br. 215.50 28850 Buk. zel. lok. a OA Ab Da KS 
Mow. krad. gal. ziem. 4 pr. 8 0.0. PE sa ga y 0 el DABRE *— 266 gz E o x Baoe „A 

pierwsza emisya) . . . . . „| 95 —| — -- > aioa tible Banku Galicyjskiego dla handlu i 7 AR e dlo km a 
Tow. kred. galio. ziemsk. Æ pz. „ Obligacye piorwsseńsiwa (kolejowe). _ przemysłu 4'/, pr. 60 l.. . . . 9875 9975 Riot k- asy 200 xt 540-— 54050 

ios w 412/, lat „ . . . A= 94 —| — —| | Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10180 —'— |Bukow. zakl. araå. siem. los 5 pr. 9910 10010 | * Jiwów-Kloparów-Jaworów lokali 

4 pr. los w 56 lat. 85 70| 86 40| | w złocie za 200 wł. 5 pr. . . . 120775 —— ` p p RZEP AC a E T | 295— 305'— 

m Kol. Czeskiej zach. ra 200, 1000 i Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5gr. 110—  —'— JUR REWN =: AE AP 1— 4389% 
TU. Obligi za 100 kor. pz 5000 sł. A pr. s SA M gS FE 50 l 434 pr. 2125 98:25 Amstr. Tow. żegl. na Dumain 500 st, œk. 1277:— 12 
a i iej i R n n n 60 1. 4 o „DD ea Se Jaiahi X 
Gal. fundu saa propin, 4 pr. W. a, 9% gol 97 90 POM R: z Š ge ” ET aka gal ulem krad 35 SA 601, 98:25 9925 EK. Akoye pezedsiębiorstw przemysłowych. 
wi Besk MTE ca) gz 30 98 Z| | Kol. północnej oss. Ferdynanda om. i i Gei Tow. kred, uga = 5 e 35 kk Tow. kopalń węgla w Brüz 160 zł. 165:— 10 
4 pr. (Å om.) 86 20| 86 90 z r. 1886, £ pre. + « © « 9810 9510 | W a A 06 ae E > 20 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 795-— 805 

. ” m . U ET : 3 ` z A 3%. y 5 QG" . Ę ; : e rz 
Kol lokalne atto A pr -o kj | 88 80) 86 50] | w Teen 4 pra. (a) « ; |: 4 95 | Blasku kraj, dla Gatiep! Lodomeryi rog tow dalsza przam 800 mł. - SITl= SIGL= 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 kor, | 67 gol gg „| | Kol. półaocnej ces. Ferdynanda om. Ao DEL apar, P 9715 086 |gehodniey 500 kor. . . . . . . 49T 508 
Baa a ipro r Lo JE oeo OR ERO adaa 07% 705] inlaga Alat dl pr. . . . 0046 aaas |a gjaottytoniow SOD franków, . 2 0 a 

„ m. Lwowa A pr... « 87 50 33 20 BE 1888 A pro. | S aCA SM,  OBYG 9430 | Banke kr. obl. kolej, kast. l kpr. 6650 8160 PE RTE OE + 
| NEM WSTEP R Fetyaaia m o mal. 0. . a Bio 0040 w. Weksle 
M ke A , arg. = w je e RENEE Y s w X na Bie 
Koj. gółzoomej eau. Fard d : z , Berlim za 100 marek § pr. . —— —— 
pentase. x r 1898, Å gre. M is = 3 E. 9420 95:20 R. Ghiignayo s zraważ piarykatństwa Lozdza za L funt. sat. 5 pr. 24:11 34-15 
Dutat cesarski, . s 1 1. 11 36| 11 46] | Koi. północzaj ees. Ferdynanda em. sa i99 rł. Mom. Paw za 100 franków. . . . 964%  955T/a 
29 framkówka s u : 4 s s | 19 18) 19 82 s r. 1994 4 prs . . . . . . 9476 9375 | vi Petersburg za 100 rubli 4:/, pr. 25450 25525 
190 rubli rovsyjskich srebrnych 252 —|254 —| | Zol. kukowińskisj lokalaaj za 400 ogis O aa 360 i ; „15 | Gamieckie baaki . . . - . 141:65 11:86 
Pa ». . papierowych |253 50/254 80| | kor. A pre. . . . . . . . . 8125 3825 | 0900 m. $ pr. s r. 1863 . . - 11315 11415 | wyzoskie banki OKAI 9462's 
150 marek niemieckich , s a , 117 50111% 90| | Exi, gamiie. Karoia Ludwiza & pr. . 8845 8945 Tow. eel par E a = gó pr- 11225 11325 Froeragkia kaski —— REE 
= Kal. iwowsko-axarm.-jasekiej z roka Kolej wa ae azey a r. MASA 81-85 8225 Rawnjssonide kamki . 95-371/,  95:52'/a 
Kurs giełdy wiedeńskiej: M a (026 aot Oaa 8860. Sre owe Ga aoe © i 
Sal. Areyku, Kedalfz (Bal KAMET Kolej Lwów-Oserm. s v. J85% aa 347 R Wałlańś Ye 
Dnia 23 lipca 1912. PRZE ER PALARO i f sa apr a E a 8600 185300) | PA 
4. pedlar d Ba na $e4) za GUU marak £ pr. . . . 10980 11080 | G4). koi. lok. wschod. za 100zł A pe —— —— | Dukat cesarski PA R 11:38 1140 
„ Vgólay dług paúsi wä. piaca żądcją OE aiaa leani i A Wos val, kol rea SID st Bor. x. — | kustr-węg. 8 guld. siota mowats  —'— —_— 
Jadzolity dług państwa w banknot. B, Bieg pasetwa (krajów korony węgierskiej), | Weg 54l kol. ew. IUTE wa 129 st. $ ir Mo e i a aS o 1941 1993 

maj-listopad , . . . « . . . 8710 87:80 | Wys. sloke rania $ pr, 10810 10830 j i ż0-markówka . zB: 28:55 23:59 

agiyczań-lipies . « « . . a « 8010 87:30 s,  » W wal; kor. 4 pr. 569% 38795 M. Rosy (sa nake. Romzyjski półimporyał . . . —— >= 
Jedrolity dług państwa w srebrze a Obl. pr. regul, Cisy 4 pre. , 27950 29150 M 7 Niem. banknoty za 100 marex. 11760" 117:80* 

luty-siapiań . . . . . . . 9020 90:40 „ poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 417—  429'— Badapeszteńskie (Basilica) $ z4. 28'40 3240 | Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94:85, 

_kwiecień-paźdałórnik |. 90:30 90:56 jg n»n n 50 zè. (100 xor.) 20950 Z21550 | Zakł. zred. dla hast. i przes. 100s}. 485— 497—-. | Babla. . . . . . 1. - 454 X5 Ja 


-_ Licytacye. 


L, ez. E. 176/12 (11) (9259 3—3) 
Kdyżt licytaeyjny. 

Na żądanie Mykiety Hnatyszyna odbę- 
dzie się dnia 28 września 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr III. w Łopatynie licyta- 
cya: a) 1/8 Iwh. 226, b) 2/8 lwh. 228, e) 
2/4 lwh. 280, d) 2/4 lwh. 231, e) 1/16 lwh 
255, f) 1/4 lwh. 710 gm. Trójca wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew, stu- 
dni, słupów i drutu. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 27 kor. 50 h. 
ad b) na 57 kor. 50 h., ad c) na 175 kor.. 
ad d) na 950 kor. 50 h, ad e) na 7 kor. 
18 h., ad f) na 1008 kor. 25 h., przynale- 
żności zaś na 23 kor. 95 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 18 kor. 
30 h., ad b) 89 kor., ad e) 116 kor. 66 h., 
ad d) 634 kor., ad e) 4 kor. 80 h, ad f) 
672 kor. 16 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

łopatyn, dnia 3 lipca 1912. 


DZEK NEK W 


L. ez. E. 829/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Lisku, z»stąpionego przez adwokata dr. Wi- 
toszyńskiego w Lisku, odbędzie się dnia 14 
sierpnia 1912 o godzinie 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. licytacya realsości: s) lwh 58 gm. 
Moczary, b) lwh 135 gm. Moczary, c) lwh. 
150 gm. Moczary, stanowiących posiadłość 
wiejską z domem i gospodarczymi budyn- 
kami wraz z przynależnościami opisanymi 
w tus. protokole z dnia 11 listopada 1912 
E. 829/11 (2). 

Nieruchomość wystawione na licytacyę 
są ocenione na ad a) 3.687 kor. 50 h., ad 
b) 358 kor. 50 hal, ad e) 953 kor., wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2458 kor. 
88 hal., ad b) 239 kor. 4h, ad e) 635 kor, 
23 hal. poniżej tej ¿emy sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 2 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1108/12 (16) (9306 2—3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Spółki pożyczkowej dla 


zarej. z ogr. por., odbędzie się dnia 5 wrze- 
śnia 1912 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4 li- 
cytacys: a) całej realności obj. lwh. 125 ks 
gr. gm kat, Zadwórze składającej się z par. 
163442, b) pare. grunt. 956/4 gm. Zadwórze 
puwstałej z podziału pare. gr. 256, na pgr 
956/1, 956/2, 956/3. 956/4, e) całej realno- 
ści obj. Iwh. 1751 ks. gr. gm. kat. Zadwó- 
rze wraz z przynależnościami, opisanemi w 
tus. protokole z dnia 22 lutego 1912 1. cz. 
'E. 1108/11 (4). 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 200 kor., ad b) 
na 229 kor., ad e) na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi: sd a) 133 kor. 
33 hal., ad b) 150 kor., ad e) 800 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki iicytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gliniany, dnio 12 lipea 1912. 


L. ez. E. 265/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Lipe Ehrego, zegarmisrrza 


(9307 2—3) 


odbędzie się dnia 5 września 1912 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie” 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 1801 ks. gr. gm. kat. Zadwórze. 
Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 8460 koron. 
Najniższa eena wynosi 2306 koron 
68 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj* 
dzie do skutku. D 
Warunki licytacyjne, które się niniej” 
szem zatwierdza i oduoszące się do tej 
nieruchomości dokumente (wyciąg tabularny; 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 
L. 4. może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sł 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 12 lipca 1912. 


(9280 2—2) 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia robót około bu- 
dowy przedłużenia kolejki linewkowej do 
szybu „Górsko* przy e. k. Zarządzie salinarnym 
w Wieliczce przez jednego, lub więcej kon- 
cesyonowanych budowniczych, rozpisuje się 
niniejszem rczprawę ofertową. — Postano- 
wienia dotyczące wnoszenia ofert i złożenia 
wadyum, ogólne i szczegółowe warunki, przed” 
miar i plany można przejrzeć w czasie go” 
dzin urzędowych w podpisanym Zarządzie. 

Należycie ostemplowane oferty mają 
być wniesione w zapieczętowanych koper- 


K. 3906/912 


i Izaaka Gassenbanera, kupca w Glinianach, |tach z napisem: „Oferta N. N. na budowę 


Przedtużenia kelejki linewkowej do szybu 
jA rsko* w obrębie c. k. Saliny w Wie- 
zee, 


. Wadyum wewnątrz w kwocie . . . 
Najpóźniej do 11 sodziny przed południem 
nia 2 sierpnia 1912 do e. k. Zsrządu sali- 
Rarnego, 
| Otwarcie ofert, przy którym mogą być 
Obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biu:ze 
C k. Zarządu salinarnego o godzinie il 
w południe. Później wniesione oferty nie 
dą uwzględnione. 

Nadmienia się, że o wyniku tej roz- 
aa ofertowej, rozstrzygać będzie e. k. 
Tajowa Dycekcya skarbu wo Lwowie, i że 
lko ci oferenei mogą być uwsglętnieni, 
tórzy wykażą, w sposób wszelką wątpli- 
wość wykluczający, swą techniczną i finan- 
Sowa zdolność do wykonania tej budowy, 
Następnie, że e. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
Przysługuje prawo dowolnego wyboru między 
oferentami, lub też nieuwzględnienia żadnej 
% wniesionych ofert. 

C. k. Z:rząd Salinarny. 
Wieliczka, dnia 20 lipca 1912. 


L. 3906,912 
Ogłoszenie licytacyi. 
Celem zabezpieczenia dostawy urządze- 
Ria maszynowego szybu Górsko przy ©. k. 
rządzie salinaraym w Wieliczce rozpisuje 


Się niniejszem rozprawę ofertową. koron. 

A Postanowienia dotyczące wnoszenia Najniższa cena. niżej której sprzedaż nie 

Si TEE === | nastąpi wynosi ad a) 400 koron 25 h., b 

L. 21271/912 (9193 3—3)|128 kor. 50 h., e) 106 kor. 64 h., d) 249 
Obwieszczenie. koron i e) 3532 kor. 50 h. 


Niniejszem podeje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
Poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w trembowelskim okręg: poborowym na przeciąg 
Czasu, a to: od dnia wprowadzenia w dzierżawę bliżej oznaczyć się nie dającego do końca 
grudnia 1912 bezwarunkowo lub na przeciąg czasu od dnia wprowadzenia w dzierżawę 

lżej oznaczyć się nie dającego do końca grudnia 1913 bezwarunkowo lub warunkowo, 
‘J. Z zastrzeżeniem wypowiedzenia koniraktu na drugi rok dzierżawy — rozpisuje się 
Diniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem ztąd drukowanem obwie- 
Szezeniu publiczną lieytacyę, która odbędzia się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 


arnopolu, dnia 20 sierpnia 1912. 


Oferty pisemne wygotowane w przenisanej formie i zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
Wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wadyum wynoszące 10 pre. ceny wywołania 
Botówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaucyę 


Przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej 


Chwili rozpoczęcia liestacyi do rąk e, k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 
Oferty nie zaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze 


telegraficznej nie będą uwzględnione. 
A Bliższe warunki 
Zierżawnego można 


Podatek 
konsum- 
cyjny 
od mięsa 


1|Trembowla 10.000 


a m ANM 


Tarnopol dnia 18 lipca 1912. 


19183 3-—3) | 
Sadowa hsie aukcyjna we Lwowie, | 
ul. Podlewskiego i. 6. | 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie 


“Š Go 13 prze: południem i od 2 do 6 
DO południu, w satoty zaś od 3-ciej do B-msi 
wieczorem. 

BB... Licytacys. 

Oniedziałek 29 lipea 1912 od 10 do 12 godz. 
przed połucniem: 12 kołder aksami- 
tnych, dywany, lichiarze, kasa, sukna, | 
materye, dywany perskie, obrazy olejne, 
ampy elektryczne, srebro stołowe, fla- 

W kony i meble domowe. 

torek 30 lipca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: gramofon, maszyna 
do szycia, beczka nafty, rower, sużna, 
materye. wata, kasa, maszyna do pisa- 
nia, koce na konie, 2 pianina, trunki, 

g książki hebrajskie i meble. 
toda 31 lipca J912 od 10 do 12 godz. przed 


południem: fortepian, 2 figwy krawie- | na 281.599 kor. 65 h., a 2. lwh. 839 na 
ckie, 4 orsmofony, 15 albumów, dywa- | 430 kor., a to razem z przynależytościami. 


Ry perskie, obrazy olejne, lichtarze, 
ranki i meble domowe. 


Czwartek 1 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. | sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


przed południem : konfekcya męska, sre- 


bro stołowe, bilard, urządzenie kawiarni, | w powyższy sposób zatwierdza się i odno- 
pianino, obrazy olejne, futro, gramofon, | szące się do tych nieruchomości dokumenta 
garderoba męska i meble. | a 
2 sierpnia 1912 10 do 12 godz. przed | koły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
południem: towary korzenne, waga, |jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 


Piątek 


oraz * i 
Sobot raz różne meble domowe. 


a 8 sierpnia 1912 od 4 do 8 godziny | w biurze Nr. IV 


wieczorem : fortepian, gramofon, dy- 


licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do okręgu 
przejrzeć w c, k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, tudzież 
W kaneelaryi Nadzorów e. k. Straży skarbowej należących do tegoż okręgu skarbowego. 

> ZZO" RA _—- OO ZZ mr" ZE 


| E Urzad Ilość kwotę 3000 kor. 
> ke ; Złożyć dY miejsco - Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
Sa  |PZWOARE | którym | wości kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Ok Przedmiot | 4 rocznego | się mające ; Termi w biurze Nr. 9 
ręg FTZedMmioL x czynszu 0% CZYNSZ należą- ermin O. b a + a s Oddział III 
: "R zr „R ] z erġa- hå TENER . k. Sąd powiatowy, 7 . 
poborowy | poborowy Ę 5 a wadytm s A ce = " Dolina, dnia 28 czerwca 1912. 
2 p BR _ być dzierża- 
ò K a 24 L. cz. E 1229/11 (36) (9316) 
ECH Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Lary: Bodek, kupcowej w 


o zowie 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


7 


ofert i złożenia wadyum, warunki licytacyjne | sza licytacya 
i plany meżna przejrzeć w czasie godzin | sgłoeić čo g 
urzędowych w podpisanym Zarządzie. | nem torminie 

Nałeżycie 6stempiowane oferty mają | sis iego rodze 
być wniesione w zagieczętowanych koper- | aie mogłyby 
tach z napisem „Oferia N. N. na urządzenie | szeże. 
maszynowe szybu Górsko w obrębie e. k. Te osoby, dla których jazie prawa lub 
Szliny w Wieliczce. Wadyum wewnątrz | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
w kwocie .“ najpóźniej do 11 go-| oteenie już istnieją, bądź w toku pestępo- 
dziny przed południem dnia 2 sierpnia 1912 | wania lieytecyjnego powstaną, zawiadsmiane 
do e. k. Zarządu salinarnego. będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Otwarcia ofe.t przy którem mogą być | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
obecni oferenci nastąpi tegoż dnia w biurze | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
e. k. Zarządu salinarnego o godzinie 11 przed | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są% 
południem. dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 

Wadyum w wysokości 5 pre. oferowa- | sądu zamieszkałego. 
nej kwoty ma być w kasie Zarzątu złożone, C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddz. IV. 
a kwit depozytowy do oferty dołączony. Lwów, dnia 5 lipca 1912, 

Później wniesione oferty nie będą przyj- mo | 
mowane, — Nadmienia się, że o wyniku tej 
rozprawy ofertowej, rozstrzygać będzie e. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie i że 
tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, 
którzy wykażą w sposób wszelką wątpliwość | zrana odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tu- 
wykluczający swą techniczną i finansową |tejszego licytacya: a) całej realności lwh. 
zdolacść do wykonania te; budowy, następnie, | 509, b) całej realności lwh. 959, e) całej 
że c k. krajowej Dyrekcyi skarbu przysłu- | realności lwh. 1147, á) całej realneści lwh, 
guje prawo dowolnego wyboru między ofe- | 1001 i e) całej realności lwh. 1382 gminy 
rentami, lub też nieuwzględnienia żadnej | Nndziejów. 
z wniesienych ofert. Powyższe realność oceniono šna ad a 

C. k. Zarząd salinarny. 600 koron 37 h., b) 192 kor. 50 h., e) 159 

Wieliczka, dnia 20 lipca 1912. koron 87 h., d) 878 kor. 50 h. i e) 4999 


cjtacyjnysk, inaczej roszaze: 
'ge čo samej mieruchoznodci 


być juś ze skutkiem godne 


L. ez. E. 5188/11 
Edykt licytacyjny. 
Doia 4 września 1912 o godzinie 9 


(9304) 


Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Doline, dnia 5 czerwca 1912. 


L. cz. E, 1226/12 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 września 1912 o godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutejszego 
licytacya : 
a) całej realności lwh. 493, 
b) 3:16 części reolności lwh. 154 i 
e) 3/8 części realności lwh. 247 gm. 
Seneczów. 
Powyższe realności oceniono na ad a) 
ae” 45 h, b) 194 kor., e) 4498 koron 


(9305) 


do gedziny 9 rano w dnu licytacyi t. j do 


Najniższa czna wynosi 243 części ceny 
szacunkowej wyżej wymienionej Go czyni co 
do wszystkich realności wyż wymienionych 


Rawie, jako prawonabywczyni Judy Schustra, 

20 odbędzie się dnia 16 września 1912 o godz. 

I a e + SOC . AR 

3ą nia 9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
1912 


1.000  |Trembowla 


nym, w biurze Nr. 8 licytacya: a) reslao- 
ści objętej iwh. 222 gm. Kamionka wołowska, 
b) realności objętej lwh. 2497 gm. Rawa. 
Nieruchomości wystawione na iicyta- 
cyę, są ocenione: ad a) na 2362 kor. 35 b., 
ad b) na 2528 kor. 50 hal. 
Najniższa cens wynosi ad a) 1574 kor. 
90 h., ad bj 1685 kor. 67 h. i poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 3. 
Takie prawa, wobec których imie- 
sza licytacya hyłaty riedopuszczalną, 3 
zgłosić da sądu s2jpóźniej przy wyżnacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza 
mia tego rodzeju eo do samej nieruchamuści 
mie mogłyby być juń xe skutkiem poóne- 
SZONA. 
C. k. Sąd powiatowy, Odazisł VI. 
Rawa, dnia 16 lipca 1912. 


wany, obrazy, zeigi sa ubrania, por- 

tyery, oraz różne tanie mebla i sprzęty 

domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali zukcyjnej przed 
Ucyiscyą w godzimach urzędowych. 

Lwow, duts 28 lipca 1812. 


L. ez. E. 4597/11 (40) 
$dykt licytacyjny. 
Dnia 2 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądziejniżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1V. licytacya 
realności lwh. 780 i 8389 gminy Zniesienie 
zobowiązanych własnej, stanowiącej fabrykę 
białej cegły piaskowej wraz z przynałeżno- 
ściami, składające się z urządzenia fabry- 
cznego i iuwentaiza żywego i martwego. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona a to: 1. lwh. 780 


(9320 1—3) 


L. cz. E 10/11 (35) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Salamona Katza w Prze- 
myślanach, zasiąpionego przez adwokata dr. 
Grossa w Przemyślanach, odbędzie się dnia 
4 września 1912 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw cywilnych Nr. 65, lieytacya 115/384 
części majętności części Chlebowie świrskich, 
objętej wykazem hipotecznym |. 581 księgi 


(9290) 


Najniższa eena wynosi: ad 1. 115.799 
kor. 83 hal., ad 2. 215 kor., poniżej tej ceny 


Warunki licytacyjne, które uzupełnione i 
stanu księgi gruntowej z dnia 28 stycznia 


(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto- 


świrskich przy €. k. Sądcie powiatowym w 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | Przemyślanach prowadzonej, które po wdro- 


Takie prawa, wobec któryeh niniej. | majętności części Chlebowie świrskich lwh. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 171 z dnia 28 lipca 1912, 


| 


i 


kysaby miedopuszczalnę, należy | 5381 ks. grt. dla większych posiadłości wy- 
iu najpóźniej przy wyzBaczo- | dzielone zostały. 


Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 35.577 kor. 

Najniższa cena wynosi 23.718 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytzeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokursarniz (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katasiralny, prokoły ocenienia 
i t d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczes godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Mr. 26. 

Takie yrzwe, mokee których miniej- 
szą lieytacyx byłaby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wytnaczo- 
ayæ terminie licytfacyjnyw, inaczej roszezo- 
nia tego reduzju co gdo samej nieruchomo. 
ści nie mogłyby być juź se skutkiem podnc- 
BKONE. 

Te osoby, dla których jskie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bsdź w toku postęzo- 
wania licytacziaege powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniech tego posie- 
powania jedynie przez przybicie ns tablicy 
aądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sañu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem 
łowi geźnomocniks do doręczeń w sieduiżie 
SIA zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 8 lipca 1912. 


L. ez. E. 386/12 (9) (9312) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ruskiego Narodnego Domu 
w Olesku, odbędzie się dnia 27 sierpnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Ole- 
sku lieytacya: 1. całego lwh. 720, 2) całego 
lwh. 722, 8 1/6 lwb. 781 i 4. 1/2 lwh. 338 
ks. gr. gminy Juśkowicęe. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad 1.żna 1165 kor., 
ad 2. na 400 kor., ad 3. na 56 kor. 17 h., 
ad 4. na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 776 kor. 
66 h., ad 2. 266 kor. 66 hb, ad 3. 87 kor. 
44 h., ad 4. 10 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie dc skutku. 

Warunki licytacyjn= i odnaszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenio- 

ia i t. d.) może xażdy, mający chęć kv- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawu, w obee których niniejsza 
iicytscya byleby niedopuszczajną, należy 
zeżosić do sadu uajpóźnie; przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
girby być juź ze skutkiem podnoszsna. 

Te osoby, dia których jakie pravs hb 
ciężary na powyższych nieruchomościach boąń 
ohsznie już istnieją, bądń w toku postępow:- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzenizeń tego postępie 
wania jedysie przez przybicie ma tablicy Sae 
owej jaśli mie mieszkają w okręgu sgiu 
aikej wymienionege i nie wskażą temuż sg- 
ćowi pałnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Olesko, dnia 9 lipca 1912. 


L. ez. E. 2219/11 (4) (9308) 

Strona zobowiązana Marko Tapczak do 
rąk kuratora Mykity Terbira w siogotow e 
niżnim. 


Edykt lieytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Ne wniosek strony egzekwująsej So- 
mana Czachty ze Zdyni, odbędzie się dnia 
22 Sierpnia 1912 o godzinie 9:80 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 11 na zesadzie 2a- 
twierdzonych warunków licytacya następuja- 
eyeh realności: a) połowy realności Iwh. 134 
gm. Regetów wyżvi oszacowanej na 1874 
koion, b) 1/8 części realności lwh. 222 gm. 
Regetów wyżni oszacowanej na 841 koron. 

Najniższa oferta wynosi ad a; 1240 kor. 
3% h., ad b) 560 kor, 66 b. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 15 lipca 1912. 


L. cz. E. 1687/12, E. 1909/12, 
E. 837/12. 
Edykt licytacyjny. 
W sądzie tutejszym biuro Nr. 12 odbę- 
d'ie się licytacya następujących nierucho- 
mości : 
1. a) gospodsrstwa wiejskiego w Horb- 
kowie Nr. 528 wyk. hip. ocenionego na 


(9350) 


gruntowej dla większych posiadłości wedle ; 5804 kor. 50 h.. 


b) gospodarstwa wiejskiego w Horb- 


1911 a więc łącznie z 115/384 częściami | kowie Nr. 524 wyk. hip. ocenionego na 358 
parcel gruntowych stanowiących obecnie real- | koron, dnia 3 września 1912 o godzinie 9 
ność objętą lwh. 1818 ks. gr. Chleżowie; przed południem, 


2. domu w Sokalu Nr. 1735 wyk. hip. 
podanej wartości 2000 kor., dnia 10 wrze- 


żeniu pestępowania licytacyjnego ze składu! śnia 1912 o godzinie 980 przed pełudniem, 


8. 1/8 części gospodarstwa wiejskiego 


w Wolicy Komarowej Nr. 459 wyk. hip. cce- 
nionego na 695 kor. 95 h., dnia 29 sierpnia 
o godz 930 przed południem. 

Najniżeza cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1. a) 8869 kor. 66 hal., 
ad 1. b) 236 kor. 66 h., ad 2. 2000 kor., 
ad 3. 463 kor. 96 hb. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12, 

Takie prawa, wobee których ninie'sza 
lieytacya byłaby niedopuszezalna, nalezy zgło- 
sié w sądzie najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
lieytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie miałyby już zna 
czenia 

Te osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadr 
tutejszzge i nie wskażą temat sądawi pełno 
mocnika do doręczań, w sieda!te sądu samiec- 
szkałezo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 18 lipca 1912. 


L. ez. E. 634/12 (6) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Wasyla Sabacza z Urtwicy, 
odbędzie się dnia 23 sierpnia 1912 o go- 
dzinie 9 rano w sądzie mżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 w Bolechowie licytacya po- 
łowy realności lwh. 552, 1167, 1386 i 1149 
ks, gr. gm. Witwica. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione a to: 

1. połowa realności lwh. 552 na 300 
koron, 

2. połowa realności lwh. 1167 na 300 
koron, 

3. połowa realności lwh. 1386 na 50 
koron, 

4. połowa realności lwh. 1149 na 400 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 200 kor., ad 8. 38 kor. 88 h., ad 4. 
266 kor. 66 h, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzia do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nie, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 

Takie prawa, wobec ktorych nime- 
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomość: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8XORE. 

Te osoby, dlə których jakie prawa lut 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd: 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo 
wania licyśacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sę, 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nikej wymienionego i nie wskażą termzuź są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bolechów, dnia 28 czerwca 1912. 


(9355) 


L. cz. E. 2942/11 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 5 września 1912 o godzinie 9 30 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biarze Nr. 68 (II. p.) lieytacya 
pół realności lwh 5738 ks gr. gm Podgórze 
objętej Kazimierza Stępińskiego właszej. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 13238 kor. 50 hał. 

Najniższa oferta wynosi 6616 koron 
75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kanceelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 2 lipea 1911. 
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L. cz. E. 301/12 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 17 września 1912 e godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, lieytacya realności lwh. 15 w Biadoli- 
nach szlacheckich. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 2684 
koron 6 hal. 

Najniższa cena wynosi 1789 kor. 36 hal. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wojnicz, dnia 18 lipca 1912. 


(9364) 


L. cz. E. 570/12 
Edykt. 
Dnia 6 sierpnia 1912 


(9363) 


o godzinie 9 


8 


rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4 odbędzie się l'eytacya : 

a) całej realności lwh. 390, 

b) 11/55 części realności lwh. 394, 

e) 11/55 części realności lwh. 395 i 

d) 11/22 ezęści realności lwh. 896 gm. 
Rymanów. 

Nieruchemości te są ocenione: 

ad a) na 919 kor. 38 b., 

ad b) na 201 kor. 50 hb. 

ad e) na 58 kor. 12 hb, 

ad d) na 429 kor. 69 h. 

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
6i2 koron 92 hal, ad b) kwotę 134 koron 
33 bal, ad c) kwotę 38 kor. 74 b., ad d) 
kwotę 286 koron 46 hal., poniżej tej eeny 
sprzedaż nie przyjszie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 22 czerwca 1912. 


L. cz. E. 446/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądania Maryi Babulczak im. wła- 
snem i im. niel. swego syna Dmytra Babul- 
czaka, odbędzie się dnia 80 sierpnia 1912 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Żabiu licytaeya 
połowy realności lwh. 1391 gm. Żabie. 

Nieruchomość ta względnie połowa wy- 
stawioma na licytacyę, jest oceniona na 1469 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 979 kor. 67 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Żabie, dnia 11 lipca 1912. 


(9366) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8968 pr. (9233 3—3) 
Obwieszczenie. 

Na moey $15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie zbaraskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 8 października, dla grupy gmin 
miejskich na 9 października, a dla grupy 
większych posiadłości na 10 października b, r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
a) przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 

0W.). 

i Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie zba- 
raskim wybierają: 

grupa większych posiadłości dziesięciu 
(10) członków; 

grupa miast czterech (4) ezłonków, 
wszystkich z miasta Zbaraża; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
ezłonków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 28 lipca 1912. 


L. 10.631/pr. 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie brodzkim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 2 października, dla grupy gmin miejskich 
na 8 października, dla grupy większych po- 
siadłości na 11 października b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach usta- 
wą przepisanych ($$ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborecom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie brodz- 
cekim wybierają: 

grupa większych posiadłości siedmiu (7) 
członków; 

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
ezłonków , z tych miasto Brody siedmiu (7); 

grupa gmin wiejskich dziewięciu (9) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 lipca 1912. 
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T. em. Ćw. 1014/12 
Ezakrt 

IiporaB Ilaxarsi IIpokoniB 3am. AHTO- 
mis i IlpokoroBu AsrosiB, korpnx uiene 
uoőyry He e Bigome, BHeCJIO ToBapucTBo 
„Ńaonckań Cows“ B Karyma B q. K. 0- 
KDyIKHIM AKO TOProBEJIEHIM CYA B Orpo 
H0308 O 280 kop. 80 coT. 308. 

Ha migerTaBi mosBy BMJAHO HAKAB 34- 
TATH. 

Ja erepexeHad upaB uisBaaAx yeTa- 
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| HoBJIAe CA Mama jp. Pa6iHOBATa, ANBOKATA | 


|B Crpaw, kyparopok. 

Toñwe kyparop óyxe uisBaHnx B Bra- 
| zamiń cumparsi Ha ix HeóeanegnicTs i komra 
Tak JX0BTO B3ACTyNaTM, A OHM a60 B cyzi 
BTOJOCATE CA 260 BHWIEATEK HOBHOBJACTIA. 
I. x. Cyą okpy:kEmi AKO TOpProBEJIBENA 
Biązia II. 

Crzpań, gua 48 uepsaa 1912. 


L. ez. ©. IV. 151/12 (1) (9311) 
Edykt s 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Feiwlowi Aronowi wniósł Józef Aron 
z Majdanu skargę o zezwolenie na wypłatę 
powodowi przexazanej pozwanemu kwoty 266 
kor. 88 hal. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 4 września 
1912 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie, Nr. 
biura 3. 

(elem strzeżeaia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem p. dr. Seeligera adw. 
w Kolbuszowej i poleca mu, by praw swego 
kuraada wedle przepisów ustawy strzegł i 
bronił, dopokąd on w Sądzie się nie zgłosi, 
iub pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kolbuszowa, daia 17 lipca 1912. 


L. ez. O. I. 213/12 (9310) 
Edykt. 

Przeciw Petrowi Jurczukowi Iwana z 
Luczek, którego miejsce pobytu jest niezna- 
me, wniesiony został do e. k, sądu powiato- 
wego w Jabłonowie przez Borucha Storcha 
w Luczkach pozew o zapłatę kwoty 280 kor. 
z pn. 
3 Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Bociurkowa kand. adw. w 
Jabłonowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jabłonów, dnia 26 czerwca 1912. 


L. Prez. 2013 (18/12) 
Ogłoszenie. 
Na III. zwyczajną z dniem 2 września 
1912 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowani zostali: pre- 
zydent sądu obwodowego dr. Franciszek 
Wyrwa'ski przewodniczącym, zaś radca sądu 
krajowego wyższego Teodor Ligęza-Przycho- 
cki i radey sądu krajowego Andrzej Filipo- 
wież i Hieronim Jagoszewski j+go zastępczmi. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 17 lipca 1912. 
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L. ez. 0. II. 520/12 (1) (9298) 
Edykt. 

Przeciw Mikołajowi Zəjącowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego O II. w 
Brzeżanach przez Iwana i Magdę Melnyków 
w Rekszynie pozew o 582 kor zpn. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 5 września 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 89. 

Celem strzeżeuia praw Mikołaja Zająca 
ustanawia się p. dr. Rawieza adw. kraj. w 
Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Zająca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Brzeżany, dnia 6 lipca 1912. 


L. ez. S. 7/12 (1) (9289) 

Na wniosek Zskładu kredytewego w 
Podbajesch stow. zarej. z ogr. poręką we- 
dle tus. rejestru handl. stow. I. 85 otwiera 
się po myśli $ 62 Ł. 1 konkurs do majątku 
Zakładu kredytowego w Podhajcach Stow. 
I. 95. 

Komisarzem upadłości mianuje się e. K. 
sędziego pow. i naczelnika sądu p. Tadeusza 
Munka, zaś tymezasowym zawiadoweą masy 
p. adw. dr. Zygmunta Marienberga. 

Wierzytelności konkrrsowe zgłosić na- 
leży w e. k. sądzie powiatowym w Poedhaj- 
cach do i września 1912 godz. 10 przed 
południem. 

Audyencyę do wyboru wyznacza się 
na dzień 381 lipea 1912 o godz. 10 przed 
poł. w e. k. sądzie powiatowym przed ko- 
misarzem konkursowym. 

Audyencyę likwidacyjną wyznacza się 
ns dzień % września 1912 godz. 10 przed 
poł. w e. k. sądzie powiatowym w Podhaj- 
each przed komisarzem konkursowym. 

Do opieczętawania i sporządzenia in- 
wentarza masy wyznacza się p. e. k. not. 
Porfirego Jaremowicza ako komisarza sądo- 
wego polecające mu, ażeby odnośny inwen- 


tarz przedłożył najpóźniej do dnia 80 lipea 
1912 


O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dmia 17 lipca 1912. 


L. VII. a. 4563 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 zr. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Mieczysław Kazimierz Freund z Podgórza 
wniósł podanie dnia 18 lipea 1912 do c. k. 
Namiestnietwa o koncesyę na nową aptekę 
publiezną w Szezurowicach, powiatu Brody. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 28 lipca 1912. 

Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r. 


(9322) 


L 979/12 (9325 1—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa wszystkich, którzyby z tytułu urzędowa- 
nia p. Stanisława Zienmowieza. byłego za- 
stępey c€. k. motaryusza ś. p, Teofila Wito- 
sławskiego we Lwowie na podstawie usta- 
wowego prawa zastawu, jakie pretensye do 
jego kaucyi urzędowej sobie rościli, by pre- 
tensye te w terminie sześciomiesięcznym od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu, w tutejszej Izbie tem pewniej zgłosili, 
ile że w razie przeciwnym zezwolenie ma de- 
winkulacyę tej kaucyi bez względu na odno- 
śne pretensye zostanie wydane. 

C, k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 29 czerwca 1912. 


L. ez. Ów. 174712 (1) (9337) 
Edykt. ] 

Przeciw Izraelowi Józefowi Uagerowl, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego W 
Rzeszowie przez Mendla Horowitza w Rze- 
szowie pozew o 2110 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Izraela Józefa 
Uagera ustanawia się p. adw. dr. Wilusze 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izrae- 
la Józefa Ungera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16 lipea 1912. 


L. ez. Cw. 2819/12 (2) (9342) 
Edykt. 

Przeciw Binemowi Feldmanowi, które: 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Galicyjską Kasę oszezędności we 
Lwowie pozew o wydanie nakazu zapłaty 
dła kwoty 2000 kor. 

Celem strzeżenia praw Binema Feld- 
mana ustanawia się p. adw. dr. Sebwarza 
w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku: 
randa w rzeczenej sprawie na jego koszt ! 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujee 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6 ezerwea 1912. 


L. ez. ©. I. 862/12 (2) 
Bdykt. 
Przeciw Fediowi Proć i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniosła Tekla 
Semeniów pozew o 151 kor. 10 hal. it. de 
z pn 


(9356) 


Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
26 sierpnia 1912 o godz. 9 rano, 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Fe- 
dia Procia kuratorem p. dr. Seweryn Danl* 
łowicz adwokat w Bursztynie zastępywać g0 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo: 
dopóki osobiście lub przez pełnomocnika W 
sądzie się nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bursztyn, dnia 20 czerwca 1912. 


L. ez. Gw. 1228/12 (1) (9345) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnym Chaimowi i Sale” 
mei Steinhofom przedtem w Gr: mniku 
wniósł Salomon Gwelberger przez adw. dt- 
Borneta w Tarnowie skargę o 4200 kor. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowj 
nakaz zapłaty z dnia 3 czerwca 1912 CW- 
1228/12 (1). 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po-| 


zwanych kuratorem adwokat dr. Ehrenfreund 
w Tarnowie będzie ich zast ;pował, dopokąd 
Się w sądzie nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie ustanowią. 
G. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 8 czerwca 1912. 


L. 793 (9283) 
Ogłoszenie. 
Dr. Mayer (Maksymilian) Schachter 
wpisany został na listę adwokatów z siedzi- 
4 w Brzozowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów, 


Przemyśl, dnia 18 lipca 1912. 


L. cz. Cw. 174412 (1) (9338) 
Ed : 

Przeciw Izraelowi Józefowi Ungerowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
Slony został do c. k. sądu obwodowego w 

zeszowie przez kupieckie Towarzystwo ban- 
kowe dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
Pozew o 2100 kor. i 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zaplaty. 

Celem strzeżenia praw Izraela Józefa 

ngera ustanawia się p. adw. dr. Schaufla 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Józefa Ungera w rzeczonej sprawie na jego 
oszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
Zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 15 lipca 1912. 


Konkursa. 


L. 4772 (9234 3—3) 


Konkurs. 

Wydział powiatowy Brzeski rozpisuje 
po myśli rozporządzenia wykonawzego do 
$ 8 ustawy z dnia 5 paźdeiernika 1906 Dz 
M. kr, Nr. 148, konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Czchowie, z płacą 
roczną 1200 kor., ryczałtem na objazdy słu- 
bowe w kwocie 800 kor. rocznie i doda- 
|: funduszu gminy Czchów w kwocie 

OT. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
Wem do emerytury, a to w granicach po- 
stanowień ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. 
U kr. Nr. 68, normującej pobory emerytalne 
lekarzy okręgowych stale mianowanych, tu- 
Zież zaopatrzenia wdów i sieróń po nich 
Pozostałych. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 

Obszary dworskie: Czehów, Będzieszyna, Wy- 
Tzyszczka, Wojakowa,  Dobrociesz, Ką- 
Y, Iwkowa, Porąbka TIwkowska, Połom 
Maly, Tymowa, lworkowa, Lewniowa, Złota, 
Biskupice Melsztyńskie, Jurków, Niedźwie- 
dza, Drużków Pusty i Piaski-Drużków. 
„,  Kompetenci na tę posadę muszą po- 
Sladać warunki, określone ustawą z dnia 2 
lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 
orta 1906 Dz. u. kr. Nr. 148. 

e względu na wypłacany przez gminę 
Czchów DaT do M w kwocie 800 
Or, jest lekarz okręgowy obowiązany wy- 
konywać oprócz oględzin zwierząt na rzeź 
Przeznaczonych i mięsa w rzeźni gminnej, 
Tównież nadzór weterynaryjny w Czasie eo 
Tzy tygodnie odbywających się jarmarków 

zchowie. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
Należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Tzesku, w terminie do końca sierpnia 1912. 

Brzesko, dnia 20 lipca 1912. 

Prezes Rady powiatowej : 
Jan baron Götz. 
Sekretarz Wydziału Rady 
powiatowej : 
Dr. K. Baltaziński. 


L. P. J. 315/12 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady zastępcy e. k. 
Yokuratoryi Państwa przy e. k. Sądzie po- 
atowym w Dębicy z roczną remuneracyą 
+00 kor. rozpisuje się konkurs i wzywa ma- 
Reych chęć ubiegania się o tę posadę, aby 
Woje podania, do których dołączyć należy 
zaj dectwa uzdolnienia i dotychczasowego 
"Ria najdalej do dnia 15 sierpnia 1912 
tejszej c. k. Prokuratoryi Państwa 

i. 


(9282 2—3) 


wnieśl 


Tarnów, 24 lipca 1912. 
„k. Pierwszy Prokurator Państwa. 


L. 529 A. (9323 1—3) 


Ogłoszenie. 
Akademia rolnicza w Dublanach. 
Dub] Kandydatów do Akademii rolniczej w 
wt anach zwraca się uwagę, że ilość miejse 
ejże Jest ograniczora. 
Wpisy trwają do 23 września, jednak 


Pierwszeństwo w przyjęciu i wyborze po- 


9 


koju mieszkalnego mają zgłaszający się wcze- 
śniej. 

Wsrunki przyjęcia: egzamin dojrzało- 
ści w gimnazyum lub szkole realnej (pol- 
skie średnie szkoły Królestwa Polskiego 
uważane są na równi z rządowemi). Opłaty 
szkolne wraz z eałem utrzymaniem w domu 
zakładowym wynoszą 1200 kor. rocznie. 

Liczne stypendya ułatwiają niezamo- 
żnym a pilnym uczniom pobyt w Dublanach. 
Dyrezcya Akademii rolniczej w Du- 
bianach. 

Dublany, dnia 26 lipca 1912. 


L. i278/V. (9321 1—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

Niriejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę werkmistrza dla oddziału podkownictwa 
w e. k. Szkole ślusarstwa maszynowego 
w Tarnopolu z remuneracyą do 1800 koron 
rocznie. Posadas będzie nadana kontraktowo 
z trzymiesięcznem wypowiedzeniem. 

Podanie wystosowanie do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki 
opis życia i studyów zawodowych, metrykę 
chrztu (urodzenia) następnie w świadectwo 
przynależności, świadectwo z kilkuletniej 
praktyki jako koncesyonowanego podkuwacza 
koni, wreszcie w świadectwo moralności po- 
twierdzone przez powiatową władzę polity- 
czną (Dyrekcyę policyi) i określające cel, 
dla którego je wydano, należy wnvusić na 
ręce dyrekcyi wymienionej na wstępie szkoły 
najpóźniej do 15 września b. r. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się swiadectwem z kończenia 
jednej ze szkół przemysłowych, a oprócz 
tego znajomością okuwania wozów i narzędzi 
rolniczych. 

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w dyrekcyi zakładu. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 14 lipca 1912. 
Za e. k. Namiestnika : 
Dembowski w. r. 


L. Prez. 21.421 
Konkurs. 
Ogłoszony w Nr. 170 „Gazety Lwow- 
skiej* konkurs na posady kancelistów, a to 
po jednej w Sądach obwodowych w Sambo- 
rze i Tarnopolu i Sądach powiatowych w 
Delatynie, Drohobyczu, Kozowie, Lubaczowie, 
Monasterzyskach, Nowem  siole, Rudkach, 
Sądowej W szni, Trembowli i Załoźcach, 
upływa z dniem 31 sierpnia 1912. 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. - 
Lwów, dnia 21 lipca 1912. 


(9318 1—2) 


L. 92.9841 (9326) 


Konkurs 

I. na 2 posady (ewentualnie więcej w 
razie opróżnienia się w ciąga konkursu) pod- 
urzędników pocztowych z grupy A., oraz 

LI. na 46 (ewentualnie więcej w razie 
opróżnienia się w ciągu konkursu) wożnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym 
z płacą wedle ustawy z dnia 25 września 
1908 r. dz. p. p. Nr. 204, dodatkiem akty- 
walnym wedle miejsca stacyonowania i pra- 
wem do poboru ubrania służbowego. 

Podania wnosić należy do końca sier- 
pnia 1912 do e. k. galic. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Posady woznych będą nadsne przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r. dz. p. p. Nr. 151 podofieerom, 
z certyfikatem uprawnienia, podezas gdy o 
pesady podurzędników ubiegać się mogą także 
wożni pocztowi, posiadający egzamin na pod 
urzędników z grupy A. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dia Galicyi. 

Lwow, daia 23 lipca 1912. 

C. k, Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 4932 (9324 1—3) 


Ogłoszenie konkursu 
na posadę inżyniera Rady powiatowej 
w Bochni. 

Warunki: 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. ukończone siudya techniczne w dziale 
budowy dróg i mostów z 2 egzaminami pań- 
stwowemi, 

8. praktyka dwuletnia przy budowie 
dróg i mostów. 

Płaca 2800 kor. rocznie, dodatek akty- 
walny 560 kor., prawo do poboru 5 dodat- 
ków pięcioletnich po 280 kor., ryczałt na 
objazdy 2000 kor. 

Posada przez 1 rok prowizoryczna. 

Termin wnoszenia podań do 1 wrze- 
śnia b. r. 

Posada do obsadzenia ewentualnie od 
1 października 1912. 

Z Wydziału powiatowego. 

Bochnia, dnia 26 lipca 1912. 


Spadki. 


L. cz. A. V. 207/12 (8) (2179 3—3) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powistowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia, że w dniu 5 lutego 1311 we 
Lwowie zmarł Salamon Rothenberg bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Poniewa* sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiek bądź tytułu roszezenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa dzie- 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadezenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego adwokat dr. Stanisław Bieliński kura- 
torem został ustanowiony, będzie przeprowa- 
dzony ztymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
razie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bəz- 
dziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 maja 1912. 


L. ez. IV. 234/94 (4) (9121 3—3) 
DORA 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu ogła- 
sza, że dnia 15 października 1898 w Rudzie 
krakowieckiej zmarł Stefan Wanio, bez po- 
zostawiemia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Kata- 
rzyny Wania, której przysługuje prawo do 
spadku nie jest znane, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tutejszym są- 
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze- 
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Jędrzejem Wanio 
z Rudy krakowieckiej ustanowionym dla nieo- 
becnej Katarzyny Wanio. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 18 lutego 1912. 


L. eż. A. I. 22/12 (9) (9258 1—3) 
idykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedzieów. 
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, że w dniu 10 grudnia 1911 w 
Janczowej zmarł Marek Gurgul, służący, z 
pożostawieniem rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się tych wszyst- 
kich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
tytułu roszczenia podnieść zamierzają, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując takowe 
wnieśli oświadczenie co do spadku, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek, dla którego 
Jan Kobylarczyk z Jańczowej kuratorem 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
itym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdydy do 
spadku nikt się nie zgłosił, eały spadek 
przypadnie Państwu. jako bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powistewy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 6 czerwca 1912, 


Upadłości. 


L. cz. 15/12/7 (9348) 
Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 21 
maja 1912 wierzycieli masy rozbiorowej Zal- 
lela Springera w miejsce tymczasowo usta- 
nowionego zawiadowcy masy, ustanawia się 
zawiadowcą masy pana dr. Israela Wald- 
manna, a zastępcą zawiadowcy masy ustana- 
wia się pana dr. Sala Vogla w Ternopolu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 25 maja 1912. 


L. ez. 4/12 (8) (9336) 
W sprawie konkursowej Hersza Knoll 
z Jezierzan ad Borszezów ustanowiono 2a- 
rządcą masy rozbiorowej Mendla Najbergera 
z Jezierzan a zastępcą tegoż Salamona Wal- 
lacha z Jezierzan. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 25 maja 1912. 


L. cz. S. 22/12 (38) (9333) 

W konsursie Adolfa Grossfelda budo- 
wniczego we Lwowie wystąpił zawiadowca 
masy adw. dr. 8. Waldmann z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy re- 
alność krydataryusza Nr. 114 1/4 we Lwo- 
wie, objęta lwh. 94 księgi gruntowej miasta 


Lwowa przy ul. Murarskiej 1. 30 położona 
ms być sprzedana z wolnej ręki w drodze 
ofertowej za kwotę nie niższą jak 130.558 
kor. 79 hal.i pod dalszymi warunkami usta- 
ionymi przez wydział wierzycieli w protoko- 
le posiedzenia wydziału. z 3 lipca 1912 r. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 27 
sierpnia 1912 o godzinie 10-80 przed połu- 
dniem w e. k. sądzie krajowym cywilnym 
przy ul. Teatralnej l. 18 w biurze Nr. 20. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Lwów, dnia 10 lipca 1912, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


L. cz, 5/12 (5) (9385) 

W sprawie konkursowej Benjamina 
Zwiebel w Tłustem ustanowiono mawisdoweą 
masy rozbiorowej P, Jakóka Fella dyrekto- 
ra związku dla handlu i przemysłu w Tłu- 
stem, a zastępcą tegoż Abrahama Griinhauta 
kupca w Tłustem. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 25 msja 1912. 


(9291) 


y kt. 
Uchwałą tut. sądu z 10 lipca b. r. S. 
512 (1), otworzony konkurs do majątku 
Eliasza Królika uznaje się po myśli $ 154 i 
66 o. kon. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 19 lipca 1912. 


L. cz. S. 5/12 (3, 4) 
Ed 


Firmy. 


L. cz. Firm. 282/12 Stow. II. 1426 (9344 1—38) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
wielkie. 

Brzmienie firmy: „Spółka mleczarska 
w Miechowicach wielkich, stowarzyszenia za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 5 maja 1912, 

a) wspólne przerabianie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
ezłonków spółki; 

k) szerzenie wiadomości co do umie- 
jętnego chowu i żywienia bydła mlecznego; 

e) wspólne prowadzenie artykułów nie- 
zbędnych w gospodarstwie nabiałowem. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Franciszek Nowak jako prze- 
wodniczący zarządu, Franciszek Wódka jako 
zastępca przewodniczącego zarządu, Piotr 
Kogut jako kasyer. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod wyciśniętą 
pieczęcią (stampilią) firmy umieszcza podpis 
przewodniczący, względnie jego zastępca i 
jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia Spółki przybijane będą na 
tablicy dla ogłoszeń Spółki przed jej loka- 
lem, a w razie uznanej przez zarząd potrzeby 
w czasopiśmie wydawanem dla Spółek przez 
Patronat. 

Udziały członków: udział wynosi 5 kor, 

Odpowiedzialność Spółki w razie kon- 
kursu albo likwidacyi oprócz swoim udziałem 
każdy spólnik odpowiada nadto kwotą dalszą 
aż do dziesięciokrotnej wysokości udziału. 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje się 
Patronatowi Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 

Data wpisu: 15 czerwca 1912. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1912. 


Miechowiea 


L. cz. Firm. 672 Stow. III. 156 (9380) 
Zmisny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubaczowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieegraniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ju- 
styn Suchodolski, Józef Pabisz, Władysław 
Emerle. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: pono- 
wnie Justyn Suchodolski, przełożonym, a 
nadto zastępcą przełożonego Piotr Małecki, 
a członkiem Ignacy Złonkiewicz, obaj wła- 
ścieiele realności w Lubaczowie. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 kwietRia 1912. 


L. cz. Firm. 597/12 Stow. II. 222 
Obwieszezenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że „Towarzystwo 
budowy tanich domów mieszkalnych dla urzę- 
dników w Trembowli, stowarzyszenia zare. 


(9341) 


jestrowanego z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi* z rejestru się wykreśla, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1912. 


G. Zl. Firm. 1024 Sp. 275 (9331) 
Aenderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Hinzelkaufieuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen ist im Register für Gesell- 
schaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Lemberg, Kościuszki 7. 
Ftrmawortlaut: Petrolea Aktiengesell- 
schaft für Miaerslól.ndus rie. 
Zweig-Niederlassung: der in Wien be- 
stehenden Haupiniederlassung. 
Die Verwaltungsrite Arpad Csonka and 
Dr. Viktor Kern sind ausgetreten und wer 
den gelöscht. 
Datum der Kintragung: 5 Juni 1912. 
K. k. Landes als Handelsg: richt, 
Abteilung IV. 
Lemberg, am 31 Mai 1912. 


L. cz. Firm. 959 12 Rg. O. 238 (9332) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej 

Do rejestru firm spółkowych wcią- 
gnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowy zakład wy- 
robu brykietów, spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością, po niemiecku: Landesanstalt 
für Br'quettenerzeugung (iesellschafi mit þe- 
schrankter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Budowa i 
prowadzenie fabryk brykietów, wyrób i sprze- 
daż brykietów i pokrewnych produktów oraz 
handel takimi wyrobami i pośredniczenie tak 
w handlu brykietami, jak w kupnach i sprze- 
dażach fabryk brykietowych i wogóle pro 
wadzenie wszelkich czynności handlowych i 
innych, które stoją w jakimkolwiek związku, 
z wyrobem i handlem brykietów i pokre- 
wnych prodaktów. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów dnia 9 maja 1912 
Lrep. 48 08. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakł „dowego: 100 000 
koron wpłaconego, obecnie do kwoty 80.000 
koron. 

Uprawniony do zastępstwa: dwaj za- 
wiadowcy łącznie. 

Zawiadowcy: 1. Stanisław Kurtz, 2. Sta- 
nisław Sterling, obaj kupcy we Lwowie. 

Podp s firmy: pod wyciśniętem lub wy- 
pisanem w języku polskim lub niemieckim 
brzmieniu firmy, obaj zawiadowcy łącznie 
umieszczą swoje podpisy. 

Dzień wpisu: 21 maja 1912. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 14 maja 1912. 


T. em, ipm. 921 Cros. V. 47 (9334) 


Boac þipma sapoókoBoro i roenoxapekoro 
CTOBapHAMEBA. 

Bnucago j0 peeerpy 3apoókoBnx iro- 
CHOJĄApCKHX CTOBAPHNIERB. 

Oci40k croBapamegA: Kaminska crape 
ceno. 

ipua 3ByqaTB: Ouirka MOJOqapcka 
B Kamiani crapim cesi, CToBapuimeHe 3ape- 
EcTpoBaHe 3 OÓMEJKŁEHOK IOPYKOP. 

Alara craryry: 3 mororo 1912. 

peguer uiątpueMersa : 

a) cni1bRe IepepoómoBaBe i HpoXa% 
MOJIOKA, IpoMyKOBLEOTO B TOCHOTapCTBaX 
gJIeNiB CNIAKAM, 

6) mapene Bixomocrańi mo To ymist- 
HOTO XOBy i KOpMIeHA xy10ÓM HaÓLIOBOI i 

B) CNIIBHe CIIPOBAJYCYBARE APTHRYJIB 
HeOÓXOJUMAX B TOCINONAPCTBI EaÓLNOBIM. 

Uac rpeBaHa : EeoómekeHNA. 

Jłapeknaa (Bapa) cKJlaraE CA 3 Tpox 
q1eHiB: npeocihaTeJA, 3ACTYNHMKA i Ka- 
cnHepa, BAÓMpaRix 4epe3 3AraIBHi 8Ó0pH HA 
3 mira Ha BHeceHe Pagu Baxsupadoń. Bu- 
Ópami Ha saraJbHxx 3Ó0p-x Bieramm: 0. Me- 
MAH Iypa, upaąciąaredem, AExpeń Masip, 
3acTyllHuKkOM, [pune Ilraiop, kacaepoM, Bei 
3 KawiHka craporo cela. 

Ilinnue $ipma cJinye B roń cnoció, 
mo mig pipro cTOBApuMeRA NIĄANACYKTE 
CA ĄBA ICHA BapANY. 


Orozomesa Óynyre MOMİMYBAHİ Ha! 
TEÓTANA HA JBOKANA | B HACONKCH BAJABA- | 


Hofńi ZA CNIJOK MOJOJApPCRHX “Tepes Ia 
TpoHaT. 
Vuia uaxeH1B 5 KOpoE. 
BiąsBiganbHieTB: ypidom i Kpim Toro 
AAIBIMOK NBOTOK 10 ĄeCATEKPATE0I BHCOTH 
XEKJIAPOBAHHX YMIMIB. 
Jara enacy: 15 maa 1912. 
IĮ. k. yg kpaesuh, AKO TOproBeIBHHA 
Bania IV. 
JIGBIE, zaa 9 maa 1912. 
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wyroki prasowe. 


BE 165 (9275) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Naijers: 

Dag £ £ Sanbdesgericht Wien als Prep- 
geriht bat mit dem Grtenutnifje vom 17 Juti 
1912, Pr. XXXV 2399/12/4, auf Antrag der 
i É Staatsanwaltjchaft ertannt, dağ der Znhalt 
des Drudmwerteg; Katalog deg A. Thurmann, 
Wien, L, Qerreugajje Nr 8, burdy die Stellen 
1 Seite 3 von „Mean ftulpe" big vor „Borne 
ein wenig”, 2. Seite 4 bon „Die auberorden- 
tlicje" big vor „Sedes Stüd”, 3. Seite 5 von 
„Diejelbe ift” big und mit „infolge <zeinbeit", 
4, Site 5 durch die mit „Phantajie aug Gum- 
mi” beginnende Heile und die nóchften 5 Bei- 
len, 5. durch bie mit „&. f. Pha tafie" begin- 
nende und bie ndchjifolgenben 6 Beilen auf 
Seite 5, 6. dureh die 7 und 8 Beile von un- 
ten auf rite 5, 7. Seite 5 burdy bie Stelle 
von „Capoteg” big „jaft frei ift”, 8. Seite 6 
von nad  „franuzófijches Fabrifant” big vor 
„Empfehlenswert“, 9. Seite 6 von nah „Gee 
brauchżantvejung" big vor „Borne ein wenig“, 
10. Seite 6 von „3. fi für beide Teile” bis 


vor „4 Sft itberrajchend", 11. Geite 6 von! 


„Bie Sdugłappe” big „wieder gebrauchsfahig", 
12 Seite 7 von nad „Sicherheit" bis vor 
„und billigen Preig”, 13. Seite 7 bon nad 
„amgreift” big zum Ende deg Sapes, 14. Gei- 
te 7 von „Buc Beniiżung" bis „auśgejcylojjett 
ijt", 15. Seite 8 Durdj dag Bild zu Beginn 
diejer Seite und die dazugehörige Erliuterung, 
16. Seite 8 dur die Stelle von nad „ihonen” 
bis vor „Nichtig angewendet” das Vergehen 
nah $ 516 St. G. begründe und eg wird nad 
$ 493 Gt. P. O. bas Berbot der Weiterver- 
breitung Diejec Drudjdhtijt ausgejprochen, Die 
von der f E Staatganwaltjchajt verfügte Bee 
jhlagnabme nah $ 489 St P. ©. bejtatigt und 
nah $37 Pr. ©. auf die Bernihtung der fate 
fierten Gremplare erfannt. 
Wien, am 17 Juli 1912. 


Dag É f. Landes- alg Prekgeriht in 
Snngbrud hat mit dem Grfenntnifje vom 12 


vom 13 guli 1912 wegen deg Artifelg : „Kon-| L. cz. P. 82/12 (1) 


fekeni prumysl v Prostejove" dem gangen 
Snhalte nah $ 308, 310 al. 2, St. ©. ver- 
boten. o 

Dag £ E Qandes- als Preggeridt in 
Troppau Bat mit bem Erfenntnifje vom 17 Juli 
1912, Pr. 83/12, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beltjdhrijt: Slezsky venkov“ 
vom 16 Juli 1912 wegen deg Mrtifels: „Obeho 
dnik Nestepny* nad § 302 St. Œ. verboten. 


ag f. f. Kreis- al8 Prepgeriht in Te- 
jhen Bat mit bem Grfenntnijfe vom 17 Suli 
1912, Br. VIII/IŻ, die Weiterverbreitung der 
Nummer 57 der Beitjdjrift; „Gwiszdk+ Cie- 
szyńska vom 17 Juli 1912 wegen deg Ariifels: 
„Faatastyczne pogłoski“ naj $ 64 Gt ©. 
verboten. 


Das £ f Landes: als Prekgeriht in 
Bara fat mit dem Grfentnijje vom 16 Juli 
1912, Br. 28/12, die Zeiterverbreitung der Num- 
mer 67 der Żeitjchrijt: „Hrvatska Kruna“ 
vom 18 Juli 1318 wegen deg Artifels: „Za- 
grebaeko mrtvilo“ in der Stele von „Pribli- 
zujś se dani“ big „zadojene zrtve“ nah § 305 
St. W. verboten, 


Kuratele. 
L. ez. P. 85/12 (6) > (9129 2—3) 


Za marnotraweę uznano Teodora Ka- 
bana w Rakowcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Iży- 
kowskiego w Rakoweu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśniowczyk, dnia 8 czerwca 1912. 


L cz L. I. 6/12 (4), P. II. 144/12 (1) 
(9073 2—3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Franci- 


Juli 1912, Pr. 47/12, bie Weiterverdreitung | szka Wełdycza, c. k. star. ofic. sądowego 
der Nummer 644 der Beitjchrift: „Der Tiroler | w Stryju. 


Waftl“ vom 7 Juli 1912 wegen deg Mrtifels : 


Kuratorem jego ustanowiono Edmunda 


„Daś dentjhe Volf und feine Raijergejhlehter” | Wesdycza, e. k. sądziego w Gwożdzcu. 


in den Stelen vou „Wie man fieht, mar diefe” 
bis „matten 8 nicht beffer“ nah $ 64 Gt 
©. verboten. 


Dag t. f. Qandes- als Preğgeriht inj L. ez. P. II. 64/ 


Jnnsbrud hat mit dem Grfenntnijje vom 14 
Sul 1912, Pr. 4812, die Weiterverbreitung 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 10 czerwca 1912. 


12 (6) (9309) 
k dyżen 
Za chorego na umyśle uznano Stefana 


der Nummer 27 der Beitjcyrijt: „Der Wedruf“ | Bedryłę w Obroszynie. 


vom 15 Juli 1912 wegen de Wrtifel(8: „In 


Kuratorem ustanowiono Iwana 


jego 


den parlamentarijchen Urlaub” in Der Stelle | Bedryłę w Bartatowie. 


von „bur den unbermittelten Mitdtritt" bis 
„gteles Licht geworfen ift” nah $ 64 SŁ © 
verboten. 


Dag f. E Greis: alg Prebgeriht in 
Brür hat mit dem Erfenntnijje vom 18 Juli 
1912, Pr. 34/12, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 8! der Heitidrift: „Brüger-Beitung" 
vom 15 Juni 1912 wegen der Stele von 
„Dann will Crzhe:zog" bið „eingefügt werden 
fann” des Artitels; „Sezejfion im Haufe Habs- 
burg“ nah $ 64 St. ©. verboten. 


R.T Kreis- als Brekgeriht in Jungbunzlau 
Hat mit dem Grfenntnijje tom 18 Zul 1912, 
Pr. 16,12, bie Weiterverbreitung der Numer 
29 der Heitidrift: „Straz Pojizeri“ vom 19 
Suli 1912 megen der Stelen von „A mncho 
jinych“ big „sveho nepritele“, von „sle i to“ 
bis „vojenskeho zivota“, von „Mladez prote- 
rarska* big „ped:tate militarismu“ unb von 
„Vlivem“ bis „spolecnosti“ deg Artifels : 
„Bela n Bezdere* nad $ 300 St. ©. jowie 
gemóg Artitel IV deg Gejezeg vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das £ i Kreis- als Preggeriht in 
Róniggrig Bat mit dem Grfenntniffe vom 18 
Juli 912, Pr. IV 88/12, die Weiterverbreitung 
der Nummer 18 der Byitihrijt: „Okres“ 
wegen der Stelle von „Mluvi sə u nas“ big 
„rakouske narody“ deg Artifel3: „Konopiste“ 
naj § 64 St. ©. verboten. 


Das £ f. Bandes- als Prekgeriht in 
Brünn Hat mit dem Erfenntniffe vom 17 Juli 
1912, Pr I 68/12, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 29 der żeitjihrijt: „Cervanky“ vom 
17 Juli 1912 wegen der Stelle von „Ducho- 
vni drarovi* big „stesti zboznosti* deg Artiz 
fel8: „Jak recti mudrei hledali boha“; von 
„David Friedrich“ big „holou baji“, von 
„Kdyz takovy“ big „ziyctu privedemo“, von 
„Avsak ani“ big „nazil nikdy“ unb von 
„Kdyby byl“ big „zivotopisech“ beg Mrtitels: 
„Jezis“ nadj $ 122 b, d St. ©. verboten. 


Das f (. Kreis- al8 Preggeriht in 
Olmüg bat mit dem Erfenntnifje vom 16 Juli 
1912, Pr. XI 41/12, die Weiterverbreitung der 
| Rummer 76 der geitjchrijt: „Hlasy z Hane“ 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jag., dnia 11 czerwca 1912. 


L. ez. P. IIL 88/5 (38) (9814) 
Edykt. 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Borezowskiego pozostającego pod 
kuratelą z powodu marnotrawstwa ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Nutyka w Pod- 
hajcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajce, dnia 1 czerwca 1912. 


(9361) 

Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Peisacha 
Weinbera w Podwosoczyskach. 

Kuratorem jego ustanowiono Leisora 
Siegmana w Podwołoczyskach 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Podwołoczyska, dnia 28 maja 1912. 


I czo dea JUL ki (9299) 
d ; 

Za marnotrawną uznano Annę Łuczków 
w Słobudce dzur. 

Kuratorem jej ustanowiono Stefana Dzi- 
weńzo w Słobudce dzur. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 24 czerwca 1912. 


L. cz. P. XI. 105/12 (6) (9301) 
E 


dykt. 
Za marnotrawcę uznano Fedia Bojko, 
s. Justyna, w Uzinie 
Kuratorem jego ustanowiono p. Haate 
Sawluka, s. Semania, w Uzinic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 4 czerwca 1912. 


L. cz. P. 99/12 (17) (9219) 
Ed 
Za mornotrawną uznano Rozalię z To- 
karskich Gruszkiewicz w Załukwi. 
Kuratorem jej ustanowiono p. Józefa 
Tokarskiego gospodarza w Św. Stanisławie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 4 czerwca 1912. 


(9264) 
Za marnotrawną uznano Maryę Stefa- 
niuk w Przewłocznej. 
Kuratorem jej ustanowiono Stefana Ste- 
faniuka w Przewłocznej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Olesko, dnia 7 marea 1912. 


L cz. L. 142 (6) (9318) 


Edyk t. 


Za rearnotrawczynię uznano Lukiankę 
Rudyk w Terpiłówce. 

Kuratorera jej ustanowiono Teodora Ru- 
dyka w Terpiłówce 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowe sioło, dnia 14 czerwca 1912. 


L. ez. P. 70/12 (4) 
Edykt. 

Za głupowatą uznano Maryannę Meus 
w Ozernichówku. 

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Meusa w Czernichówku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 3 lipca 1912. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 18/12 (1) (9056 3—3) 
Wdroż-nie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Leona Zimmermana w Sam- 
borze wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio* 
skodawcę zagubionych dwu blankietów we- 
ksiowych, a mianowicie: jednego blankietu 
na 4 kor. ostempiowanego, nie wystawionego, 
podpisanego przez Leons Zimmermana, Ju- 
liusza Gernera i Samuela Rinzlera, oraz dru- 
giego blankietu na 2 kor, ostemplowanego, 
nie wystawionego podpisanego przez Leona 
Zimrmermana, Juliusza Gernera, Samuela Rin- 
zlera i Izraela Preningera. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po apływie powyższego czasokresu za niei- 
stniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 czerwca 1912. 


(8080) 


L. ez. T. 48/12 (2) (9096 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Barucha Leinwauda wdra- 
ža się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwit 
„astaaniczego gal. Kasy Oszczędności Nr. 
8294 z daty Lwów 30 grudnia 1911 na za- 
stawiony los kredytowy ziemski II. emisyi 
S. 6771 Nr. 26 z kuponami od 1 sierpnis 
1912 bieżącymi. 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 3 miesięcy i 8 dni od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 7 czerwca 1912. 


L. cz. T. 61/12 (2) (9134 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Marceli Borysowej pry- 
watnej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko” 
wej gal. Kasy Oszezędności miasta Lwowa 
Nr. 25.937 na imię i nazwisko „Marcela Bo- 
rys* wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w pszeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za niel- 
stniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 4 lipca 1912. 


L. cz. Ne. 35/12 (2) (9315) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Andrucha Kulijewicza w 
Putyliczu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacy; następują*ej rzekomo przez wnio” 
skodawcę zagvbionej książeczki wkładkowej 
Nr. 20 przez Związek kupiecki i rolniczy sto” 
warzyszenie zarejestrowane z ogranie.oną pó” 
ręką w Rawie na imię wnioskodawcy wy- 
stawionej, a na kwotę 100 kor. opiewające}. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zglosił się ze swojemi pra” 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso” 
kresu za nieistniejącą uznana zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Raws, dnia 22 marca 1912. 


L, ez. T. 50/12 (1) (9196 3—5) 
Wdrożerie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek c bk. gal. Prokuratorji 
Skarbu we Lwowie wdraża się postępowanie 
telem amortyzacyi skradzionej książeczki 
wkładkowej gal Kasy Oszezędpości we Lwo- 
wia Nr 53.541 pierwotnie na kwotę 99 kor. 
0 hał, obecnie aa 126 kor. 53 hal. cpie- 
wającej, winkulowanej na rzecz fundacji 
mszalnej Tekli Zamróz przy gr. kat, cerkwi 
w Rozhadowie. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy Gd 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
W przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
Wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd kraiowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 maja 1912. 


L. cz 'T. VI. 43/12 (1) (9136 3—3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 
Na wniosek Teodora Turczana w Hnil- 
Gzu wdraża się postępowanie celem amorty- 
ZAcyj rzekoszo przez wnioskodawcę zagubionej 
policy wystawionej przez Towarzystwo wza- 
Jemnych ubezpieczeń w Krakowie 19 kwie- 
tnia 1901 do L. 29764 opiewającej na ka- 
Pita? 3000 kor. płatny 1 maja 1921 roku 
O%azicielowi policy. : 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
Przeto, aby zgłosił się ze swoimi prawami 
W ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
Ni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
Powyższego czasokresu liczyć się mającego 
0d dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w gaze- 
ĉie urzędowej za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz T. VI. 4212 (1) (9137 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Dele,ewskiego w Bia- 
łobożniey wdraża się postępowanie celem 
Amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy wystawionej przez Towarzy- 
Stwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 30 
sterpnia 1904 do L. 45388 opiewającej na 
kapitał 1000 kor płatny 1 września 1918 
toku okazicielowi policy. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
Przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
W ciągu jednego roku sześciu tygodni i trzech 
Ri, w przeciwnym bowiem raz e po upływie 
Powyższego czasokresu liczonego od dnia trze- 
ĉiego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej 
ŁA nieistniejącą uznaną zostanie. 
(. k. Sąd krajosy eywilay, Oddział VI. 
Kraków, nia 29 czerwca 1912. 


L. ez. T. VI. 46/12 (1) (9138a 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
, Na wniosek Rozalii Zitzman we Lwo- 

Wie wdraża się postępowanie celem amorty- 

Zacyj rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 

Policy wystawionej przez Towarzystwo wza- 

lemnych ubezpieczeń w Krakowie 7 lutego 

1913 do L. 39.126 opiewającrj na kapitał 

1000 kor, płatny 1 lutego 1921, okszicielowi 

policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
Przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
tlągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
Przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
Szego czasokresu liczyć się mającego od dnia 
Tzeciego ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
Owej za nieistniejącą uznaną zostanie. 

U. k. Sąd krajowy cywiluy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. e. T, IL 44/12 (1) (9138 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dra Maurycego Rosenstock- 
Bozstoch ego wdraża się postępowanie celem 
AMortyzący: rzekomo przez waioskodaweg za 
£ubionej policy wystawionej przez Towarzy- 

WO wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
dnia 2] sierpnis 1895 do L. 35489 opiewa- 
Jącej na kapita? 50.000 złr. a. w, płatny 20 
Sierpnia 1516, lub natychmiast w razie wcze 
*Niejszej śmierci ubezpieczosego dra Maury- 
WA Rosenstock-Rozstockiego prawnym spad- 

Obierem. 

Posiadscza powyższej policy wzywa się 
Przeto, aby zgłosił się ze swojemi p'awami 
W ciągu jedrego roku sześciu tygodni i trzech 
Oni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
Bowyższego czasokresu liczyć się mającego 
4 dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w g»ze 
Ge urzędowej za nieistniejącą uzneną 20- 
Stanie, 

C. x, Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz T. VI. 45/12 (1) (9139 3—3) 
drożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek ks. Franciszka Romańskie- 

A w Królówce wdraża się postępowanie ce- 
M amortyzacji rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej policy, wystawionej przez Towa- 
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rzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie 1 grudnia 1896 do L 39.591 opiewają- 
cej na kapitał 1000 złr., płatny po śmierci 
ubezpieczonego ks. Franciszka Romańskiego 
okazicielowi policy. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu liczyć się mającego od dnia 
trzeciego ogłoszenia w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1912. 


L. cz. T. VI. 3111 (2) (9135 3—3) 
Wdrozenie postępowania samortyzacyjnego. 

Na wniosek Franciszka Przetockiego go- 
spodarza w Rzeszotarach ad Wieliczka wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze 
kcmo przez wuioskodaweę zagubionej kartki 
zastawniczej Zakładu zastawniczego przy miej- 
skiej Kssie oszezędności w Krakowie de Nr. 
23.334/9 na zastawione 3 nitki korali o wa- 


dze 15 deko, za które pożyazono 80 kor., a 
które oszacowano na 120 kor. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 21 kwietnia 1911. 


ne LOL (A) (9067 3—3) 
Wdrożenie postępowania mortyzacyjnego. 
Na wniosek Sami Sehónfelda kupca we 
Lwowie ul. B rnsteina 3 wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi weksla rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego z daty Ro- 
żniatów 15 sierpnia 1910 opiewającego na 
kwotę 118 kor. 46 hal., wystawionego przez 
wnioskodawcę, zaś axceptowanego przez Ma- 
jera Frischa kupea w Rożniatowie płatnego 
25 stycznia 1911 w Rożniatowi . 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 


wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 

razie weksel ten pa upływie powyższego 

czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 czerwca 1911. 


© cz. T. V SIRIO) (9104 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Jana Kryczka z Lisiej góry 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy oszezędności miasta 
Tarnowa Nr. 102991 na kwotę 249 kor. 60 
hal. wydanej na rzecz Jana Kryezki. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 2e 
swojemi prawami w ciągu Sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15 czerwca 1912. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1i maja 1S12 r. 
według czasu średnio-europejskiego. 


Przychodzą do Lwowa: 
na dworzec główny: 
Ż Krakowa: 222, 545, 725, $50, 1005, 110*), 430, 2008), 
0, 725+), 825, 950 


*) z Tarnowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


t) z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie. 


Z Podwołoczysk: 720, 1130, 1508), 215, 530, 1030, 1048$) 
t) z Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 


codziennie, 
Z Czerniowiec: 1205, 515łf), b45), 740. 1025*) 155, 552, 
i 626, 934 


*) ze Stanisławowa. t) z Kołomyi. tł) z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie. 


Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, 1019$), 1100 


$) od, 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta. 


Ze Sambora: 750, 955, 210, 830 
Że Sokala: 710, 125, 757 

Z Jaworowa: 812, 420 

Z Pedhajee: 1110, 1020 

Ze Stojanowa: 1001, 630 


ma dworzec „„Lwów=Podzamczeć : 


Z Podwołoczysk: 701, 1111, 436*) 200, 510, 1012, 1031+) 
f) z Krasnego. *) lod 15 maja do 80 września włącznie 
codziennie. 
Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200$) 
*) z Winnik, $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 
Ze Stojanowa: 942, 611, 


ma dworzec „Lwów=£Łyczakówć* : 
Z Podhajee : 708*), 1031, 611*), 941, 11488) 
*) z Winnik. $) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 


Odchodzą ze Lwowa: 


z dworca głównego: 
Do Krakowa: 1235, 340, 822, 835, 205$), 245, 345*), 
Bej), 605, 700, 730, 1110 


*) do Rzeszowa. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. |) do Mszany. 


Do Podwołoczysk: 610, 1035. 216$), 227, 250f), 840, 1113 


t) do Krasnego. $) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Czerniowiec: 250, 610, 915, 937, 225, 305*), 6287), 
2581), 1100 


*) do Stanisławowa. f) do Kołomyi. tt) do Chodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem. 


Do Stryja: 600, 730, 1002$), 145, 650, 1125 


$) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rzym. kat. święta. 


Do Sambora: 658, 905, 350, 1056 
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*) 
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele) 
Do Jaworowa: 840, 545 
Do Podhajec: 555, 453. 
Do Stojanowa: 755, 520 


z dworca „„Lwów-Podzamcze* : 
Do Podwołoczysk: 6%, 1055, 229*), 24a 304), 901, 
„1130 


F) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. 


Do Podhajec: 609, 121*), 515, 10408) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


De Stojanowa : 812, 538, 


z dworca „Lwów-£yczakówć: 
Do Podhajec: 628, 140*), 536, 10598) 


*) tylko do Winnik. $) do Winnik tylko w sobotę i nie- 
dzielę. 


Pociągi lokalne. 


ma dworzec główny : 


Z Brzuchowie: codziennie 655 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 
517, 930 


od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 31 sier- 
pnia 140 
od 1 maja do 31 maja 342, 930 

Z Janowa: 

codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 

w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 1010 


Z Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 12 maja do 
8 września 900 


%4 Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 


z dwerca głównege: 


Do Brzuchowie: codziennie 602 


codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 
631, 835 
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwea do 31 sier- 
pnia 1230 
od 1 maja do 31 maja 235, 835 


Do Janowa: 


codziennie: od 1 maja dc 30 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze- 
śnia 126 


Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240 


UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna- 


czone podkreśleniem liczb minutowych. 


Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 


schody II. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po poładniu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo- 
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4. 


Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinieg235 po południu do Brzuchowie, odjeżdża z peronu 3, 


schody III. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 171 z dnia 28 lipca 1912, 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 434/5 IH. 


Ogłoszenie dostawy 


progów, budulca mostowego i podkładów rozjazdowych. 


W drodze ogólnego przetargu oddaną będzie na rok 1918 dostawa progów „twardych“ 
potrzebnych dla szlaków leżących w obrębie e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Stani- 
sławowie, a to: wzoru 2 po 250 m i progów dębowych wzoru 3 po 230 m długich, ja- 
koteż dębowego budulca mostowego i dębowych podkładów rozjazdowych. 

Odmiennie od przepisów szczegółowych warunków dostawy progów (nakład z r. 1910) 
muszą posiadać progi typu 2—16 em a typu 28—18 em szeroką powierzchnię górną 

Progi bukowe można dostarczać „krągłe* o wyrobionej przepisanej poziomej po- 
wierzchni górnej i dolnej, albo też o wysokich ścianach bocznych prostopadłych do pod 
stawy (h); dębowe progi tylko o bocznych ścianach wysokich. 

Zauważa się wyraźnie, że dla celów c. k. austr. kolei państw. progi wyłącznie tylko 
udowednionego krajowego pochodzenia oferowane i dostarczone być mogą. Obejście tego 
wyraźnego postanowienia będzie uważane jako złamanie umowy i traktowane jako takie 
w myśl art, 12 ogólnych warunków dostaw. 

Każdy z ubiegających się o dostawę ma podać w zgłoszeniu ilość progów, którą za- 
mierza dostarczyć, oraz rodzaj drzewa i wzór (typ). 

Dostawa progów dębowych ma się rozpocząć w marcu r. 1913 i maa być całkowicie 
uskutecznioną w terminach, które są podane w dotyczących formularzach ofertowych. 

Progi bukowe muszą być dostarczone najdalej do końca maja r. 1913 w zupełności. 

Prócz tego rozpisuje się dostawę około 180 m* dębowego budulca mostowego około 
90 m? dębowych podkładów rczjazdowych (forma prostokątna) i około 75 m? dębowych 
podkładów rozjazdowych (forma trapezowa), a resztę wedle potrzeby, 

Dostawę tych materyałów naieży uskntecznić do końca kwietnia 1913, a oprócz tego 
obowiązani są dostawcy oddać ewentuałne dalsze zapotrzebowanie, jakieby się okazało 
w ciągu roku 1918 w każdych potrzebnych wymiarach, a to na podstawie osobno wysta- 
wionych zamówień. 

Dotyczące formularze ofert, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą 
być przejrzane i podjęte u podpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą 
być na żądanie przesłane na wskazane miejsce za ujszezeniem porta pocztowego. 

Wszystkie formularze dostawy mogą być wydzne jedynie za złożeniem należytości 
w wysokości jednej korony, którą to należyteść należy uiścić lub przesłać do e. k. kasy 
kolejowej dyrekcyjnej w Stanisławowie. 

Dotyczące na wyż wymienionych formularzach wygotowane oferty zaopatrzone stem- 
plami po 1 koronie ed każdego arkusza należy wnieść opieczętowane z napisem: „Oferta 
na dostawę progów lub budulea mostowego i podkładów rozjazdowych na rok 1913* naj- 
później do dnia 16 sierpnia b. r. godzina 12 w południe do e. k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Stanisławowie, 

Ceny oferowane za progi, jakoteż za budulec mostcwy i podkłady rozjazdowe mają 
być podane z przystawą i wsz,stkiemi kosztami „franko Wagg n“ do jednej lub więcej 
oznaczyć się majacych stacyj e. k. kolei państwowych w Galicyi. W tych stasyach otrzy- 
mają dostawcy w miarę możności potrzebne składowiska. | 

Ostateczny odbiór progów wro u 2 będz'e się odbywać w Uhryplinie, zaś budulca 


mostowego i podkładów rozjazdowych odbędzie się w stacyach przeznaczenia. a destawca |! 


jest obowiązany materyały te załadować i odesłać na własną odpowiedzialność ze stacyi 
nadawczej do pojedynczych sekcyi konserwzsyi bez opłaty przewozowego. 

Odbiór prowizoryczny progów dębowych może być dozwolony w stacyach nadawczych, 
zaś progi bukowe muszą być odebrane prowizorycznie w stacyach nadawczych w ofercie 
wymienionych. 

Dzstawca jest jednak obowiązany dostarczone progi, hez uiszezenia opłaty za prze- 
wóz, odesłać na własną odpowiedzialność w terminie Go Chryplina, gdzie się odbędzie 
odbiór ostateczny. 

Progi wzoru 8 należy oferowsć loko stacja odneśnej kolsi lokalnej, gdzie t=ż odbiór 
się odbędzie. Progi wzoru 38 dostarczone w innych stscysch mają być wysłane przez do 
stawcę na własną odpowiedzialność, jako przesyłka prywatna do stacyi odgałęzienia tejże 
kolei lokalnej, gdzie się też odbiór odbędzie. 

Oferenci obowiązują się pokryć koszta komisyjne wynikające z każdorazowego odbicru 
wymienionych materyżłów drzewnych. 

Jako zabezpieczenie dotrzymania umowy o dostawę progów, budulca mostowego 
i podkładów rozjazdowych mają oferenci przy wniesieniu ofert złożyć rów nocześnie wadyum 
w wysokości 5 pre. wartości dostawy w gotówce lub w papierach wartościowych podanych 
w artykule 6 punkt 5 ogólnych warunków dia dostawy materyałów, w kesie e k. Dyrekcyi 
kolei pzeństwowych w Stanisławowie. 

Zgłoszenia dostawy mogą obejmować cale zspotrzekowanie lub też część tegoż, a e. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert w całości lub tylko czę- 
ściowo albo też odrzucenia tychże bez podania pow.du 

C. k. Zarząd kolejowy jest skłonny przy korzystnych warunkach, zawrzeć umowę na 
kilkoletnią dostawę ale tylko dla progów bukowych. 

„ Oferenci są związani deklarzcpą ofertową przez ośm (8) tygodni, licząc od terminu 
wniesienia ofert. 

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia 16 
sierpnia b. r. o godzinie 1 po południu w budynku podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei pań- 
stwowych. 

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, a nieodpowiadające postanowieniom 
niniejszego ogłoszenia lub zawierzjące niewyraźna, dwuznaczne i nie dla każdego zrozu- 
miałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne dodatkowe oświadczenia albo zmiany 
zawierają lub też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach ofertowych nie 
będą uwzględnione. 

Stanisławów, gnia 25 lipca 1912. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
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Księgarni Polskiej B, Połonieckiago we Lwowie. 


Fytewnicwi 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnietwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomieie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wycawnietw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, ezy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. , 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, « planem miasia, Kor, 8, 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, « 11 planami miast i 
mapami goografiezaemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor. 2.—. 

czej" po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
ei. Kor. 1.20. 
j Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski, Kor. 8. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewski. 

s. Doca 

Przewodnik po Lwowie, x planem miasta, Kor, 2.-—. 
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Pieęćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGODNIK ILLUSTROWAN 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie. 


„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta P. *“ 


„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 4 
Bolesława Prusa: s PRZEMIANY“. == 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ 


1912. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 


(SERYA IL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


ci k iaćni I2 tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansoB 
l8 awe POWIEŚCI polskim i obeym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany" 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. Illustr.“ tylko kor. 10:—, w oprawie kor. 16%, 
W r. 1912 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „LI pieśń niech zapłacze”; Al, 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni“; W. Karczewskiego „W Wielgiem“; Wineentego Rapackiego „Hanza“; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn 5% 
rożytności"; Erekmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowscy*, 4 


— — AG a 0 0 


WARUNKI PRENUMERATY: 


WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 830 kor. kwartalnie 7-20 kor, z oprawą książek 870 kor: 
półrocznie 13.60 kor., = a 16:60 kor. półrocznie 14:40 kor., ` A 17:40 kor: 
rocznie 27:20 kor., - - 38:20 kor. rocznie 28:80 kor., x * 34:80 kor 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


Prennmeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illnstrowanego* we Lwowie! 
Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawey: (Gebethner i Wolff, — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
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Telefon 452. Telefon 452. 
Adres telegraficzny : „STADTBUREAUŚ. 


BB EF Ważne dla wyjeżdżających. 


& k. kolei państwowych 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20%, we Włoszech, 
Franeyi i Szwajceryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznych miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi. 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
t. j- w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie i do większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrann, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i t. p. Kartonowe bilety nabywać mo- 
Zna także o jeden dzień wcześniej. 


Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni= 
cze i bilety wejskowe pe za służbą. i 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa mie- 
dzynarodowego« do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i redzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


KC RRC NARC RUNE E X: ZRK: ZUR JANKE 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich staeyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor: iO hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


OGŁOSZENIE. 


Fundacya Stanisława hr. Ska:bka rozpisuje rozprawę ofertową 
na sprzedaż okcło 2600 hektarów drzewostanu bukowego znajdu- 
jacego się w Smorzu i Klimcu w powiecie Skolskim, na lat dwa- 
dzieścia. Oferty pisemne z dołączeniem wadyum w kwocie 25.000 
koron w książeczkach wkładkowych lub papierach austryackich pu- 
pilarne bezpieczeństwo mających wnosić należy najdalej do 15 
września 1912 do Kasy Centraloej Administracyi Fundacyi hr. 
Skarbka we Lwowie, gmach Skarbka w godzinach urzędowych. 

Warunki tej sprzedaży są do przeglądnięcia w Centralnej Ad- 
ministracyi Fundacyi we Lwowie gmach Skarbka w godzinach 
urzędowych i w zarządzie lasów Fundacyi w Smorzu, gdzie leż 
zgłaszać się można dla obejrzenia drzewostanów. 


We Lwowie, dnia 17 lipca 1912. 
Z Administracyi Centralnej Fundaeyi Stanisława hr. Skarbka. 
Fr. hr. Skarbek w r. 
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Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za | 4 
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Woron wypłaca bez wypowiedzenia. 
Wynajmuje za OP kwartalną, półroczną lub roczną 


A €* gpbaóbw FP” CN 


EJ ą Fe; 


% kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego k 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


OGLOSZENIE LICYTACYJNE. 


1. Dnia 31 lipca 1912 o godz. 12 odbędzie się w e. k. Sądzie obwodowym w Ko- 

g | łomyi w biurze c k. komisarza konkursowego Nr. 74 ; publiczna ofertowa sprzedaż tow rów 

$  bławatnych w masie konkursowej E siga Bresslera, objętych szczegółowymi inwentarzami, 

tejże masy od I do lI wraz s urngäzeniem | sklepowem. 

2. Każdy chęć kupna = ey winien przed iozpocze a p:ze cdu lieytacyjnego złoży 

do rąk e. k. kuinisares konk wa dyum | w wys koś: wyposzącej 20 pre ceny lan 

t. j. 2000 kor. Wadyua to ziożoue być moio w golówce, książ czce kołomyjskiej Kasy 

oszczędności lub papierech + zrtościowych pupilarne bszpieczeńste o mających. 

> ke Cene wywcłan a sla- owi 25 pre. wartości inwextaryalnej, czyl kwota 9551 kor. 
a 


Pam dł wam mA m 
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kzech do Bo 


„OSTATNI HAMLET“ 


szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 
ARTURA SCHRÓDERA 


snadego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 


ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
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Cena 5 koron — stron 380. 
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„„Ostatniemu Hamletowi''* przyznała krytyka nie- 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmierme 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


Ohłopiec który czuje nieprzyawycieżony wstręt do pieniędzy. Oały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 


0D*' W RYRIERIZR"RR" 


„Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
=aosmplatae rsezniki 1906, 1908, 1909 
poleca 


po wyjątkowo niskich cenach 
SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


PEFINDO NESEN NA 
m" Bank hipoteczny 


wwie 
Kapital akcyjny 20,000.000 kor. 
Rezerwy 9,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 200,000,000 kor. 
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kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
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FABRYKA ASFALTUCI PAPY DACHOWEJ 
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W af SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
LWÓW, UL. PANIEŃSKA.Z. a 
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| Nadszedł 
* świeży transport 
Magdeburg-Buckau. EISA 0h 
ag 7 Filia Wiedeń Il. Heumarkt 21. lornetek | 
Zastępcy:gC cieki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. w dużym wyborze i najnowszych , | 
zp wzorach. Ceny najniższe (z per- ;, 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


łowej masy od 16 kor.) $ 


Kopernicki i Syn. 
optycy i mechanicy ` 
Lwów, pl. Halicki 1. 1. ` 


STAMPILIE 


kauczukowe i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw; 
urzędów podatkowych i t. p., 
NUMERATORY wraz z dato- 
wnikami do prezentowania 
aktów, marki pieczątkowam" 
ne, obcęgi do piomb, 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik. 


Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585. 
Odznaczony MEDALEM RZĄDOWYM. 
Cenniki bezpłatnie. 


psa: 
| 


Oryginalna budowa Wolfa. -- O sile 10--500 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 


dla przemysłu i gospodarstwa. 
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$ Łączna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par. 


oya g IE) 
z4 pomocą goracego powistrza 


ny (|| 


ściśle podług zasad hygieny, zaakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


u, kilo kawy palonej Melusge Nr. f.. 1 kor, 80 hal: 

ri > S Ni 2 kor. — hal f 

Pr = Nel 2 kor. 30 hal światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
Ę a ki LV 2 ? kur. 69 hal. wszelkie piegi, zmarszczki, pryszcze, pla- 
5 " Mslsnke cevaraka Nr. V.. 3 kor. —- hal, my i t, d. i nadaje cerze świożość i gład- 


kość, Do nabycia we wsystkich aptekach, 
drogueryach i odnośnych handlach. Cena za 
puszkę z opisem K. 1:50 i K, 1. Odbiorca 

moźe wygrać 100 franków. | 
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polega 


andel kerbaty | kawy 


iedla 
we Lwowis, Teatralna 3, 


nazczaciy katedr 
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Lwów, ul. Mxademicza 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto | kamienie. 
Zlecenia załatwiać można 
poezłą i przez korespondencyę. 
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Rządowo te uprawniona 


Fabryka wód mineralnych sztucznych 
i specyalnych leczniczych 


DROBNE OGŁOSZENIA 
ad wyrazu peiitem 3 nalerzy, tłnstym 
petitem 4 kalerzy. 


z 


Asnyka 7, II. pIĘtTO, yrzynateżnościanii < 


balkon, elektryka Tanio do wynajęcia 


zaraz. Wiadomość tamże, parter na prawo, 
pod firma. pa 


p 
© éj orteplan bardzo tanio do sprzeda- 
K. RZACA i CHMURSKE  ġ|Foienan pareze jet Bardzo wieków 
d E i m | krzyżowy — tony wspaniałe. Ruska 
3., iL p. front. 
hal Bokoje umeblowane i wspólne dla panów, czy- 
sto utrzymane. Gotowe zawsze. Ruska 3. 


ra 
Technik poszukuje jakiegokolwiek zajęcia lub lek- 

eyi na lipiec. sierpień i wrzesień w Ga- 
licyi lub zagranicą za utrzymanie i skromne wyna- 
grodzenie, Łaskawe zgłoszenia pod: „Kdwsrd U. 
Technika, Lwów. 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4 


wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Biłlińskiej, Gieshibierskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, (udzieź 
SPECYALNE LECZNICZE, juk litowa, bromową, jodową. żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco. g 
ENNAN ~ AN N À a A O OW N) 
~ O SKŁAD POWOZÓW | 
E. £ J. STROMENGEHRE 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
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Do sprzedania w pięknem położeniu między lasami 
szpilkowymi około 7 morgów gruntu. Dom mieszkalny 
w burdzo dobrym stanie, 4 pokoje, weranda oszklona, 
kuchnia, piee piekarski, dwie piwnice: murowana i 
drewniana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kryte blachą. Źródła na własnym 
gruncie. Sad zas ny. * t=, grunta orne i pod wa- 
ZP Przeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na materyał budowlany. Odpowiednie na zakład 
leczniezy. Bliższa wiadomość: Lwów, ul. Czarnie- 
ckiego 12 w zarządzie drukarni od g. 2—4 po 
południa lub w miejscu Nr. d. 210. Obok willi 
WP. dr. Batabano. 
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Dr. Stanislawa Warmśkiego 


PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM 


zbiór 
Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem. 


Do nabycia w biurze dzienników 


Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


ENEA 


Machunkowość. 


Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszytów, któ- 
re jak i dalsze nabywać można u 
wydawcy p. Aleksandra Ściborskiego, 
ul. Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r. ukończony. 


Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal. 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiesenny i letni 1912. 
A je W I kupon 7 koron 


iż 
i aw djygaćni |1 kupon 10 koron 
610 metrów dugesi |i kubon 12 koron 
wystarczy na komple-! | kupon 15 koron 


l 
tne ubranie męskie || kupon 17 koron 
(surdat, spodnie, kamizelka) f | kupon 18 koron 

i kosztuje tytku t kupon 20 koron 
Kupon na czarny ubior salonowy kor. 20°—s 
niemuiej materya na narzutki. lodeny tury- 
styczne, jedwabne kamgarny ete. ete, wysyła 
po cenach fubrycznych znany ogólnie z rze- 

telności 
FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-IMKOF w BERNIE mor. 


Wzory gratis i franko. 
Zamawiając wprost u firmy Siegel-imhof Z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to- 
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe; 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy- 
konuje się najstaranniej ściśle według próbki. 
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naturalne czyste niezuprawiane alkokołami, W% 
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po censch MAJ 
tańszych poleca haudel herbaty, kawy i vina 


EDMUNDA RIEDLA, LWÓW. 


- naea 
Żródła żelazne ze znaczną czynnością radium, 
kwas węglowy, bogate kapiele stalowe, wzma” 
cniające kąpiele borowinowe, racyonalna kora 
cya wodolecznicza i mleczna (kefir, kumys i t. P' 
w Karpatach bukowińskich; BU 
orna cya kolejowa u ujścia Dorny | 
Złotej Bystrzycy, 12 godzin © 
Bukaresztu, 11 godzin od Lwowa. 
Telefon międzymiastowy. p Í 
Monumentalny budynek kąpielowy z oddzial. 
leczenia: terapią, elektryką i kąpielami świetlnem; 
gimnastyka leeznieza zapomocą aparatów Zanders | 
klerza, hygieniezna i ortopedyczna gimnastyka kz 
dzieci, balneologiczne laboratoryum i instytut ROD 
gena, Pawilon izolowany — wodociągi górskie: 
kanalizacya, elektryczne oświetlenie, miejsca do Zi 
bawy, hala automobilowa, 2 razy dziennie ponce!" 
kapeli wojskowej (63 p. p.), wycieczki w okolice ZE 
muńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie, wozem > 
koniu i tratwie Nadzwyczajne skutki przy Cho! 
bach nerwowych, kobiecych, serea, niedokrewno.t, 
przewodów krwionośnych, ekssudatach. — Prospekt) 
bezpłatnie. — Lekarskich wyjaśnień udziela © sh. 
lekarz zdrojowy ces. radea Dr. ARTUR LOEBE i 
Wyjaśnień co do pomieszkań udziela Biuro komisy 
zdrojowej w Dorna-Watrze. 
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Barabai 36opm TosapnerBa , Jarasb 
na im. M. KaukoBekoro* s CokoaiBni CE" 
Kani Mo macan $ 27 eraryra moro Joa 
pzerBa piunam gua 8 wapra 1912 po3B* 
sane Toro Tosapmersa Maima Tonapnctso 
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Isan Macak 
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Poszukuje slę kupna 


starych MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Bluro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


mn 


Z drukarni Wł Łoziúskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego }, 13 — Telefon 527. 
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